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Rewolucja Listopadowa
j ,  laS'° Pa<̂ 0Wa R e w o lu c ja  m ia ­

ło*. eztnierne znaczenie  d la  
»a h is tW P ° ' skk W p ły n ę ła  ona 
tylko n°r i ^ nasze2 °  n a ro d u  n ie  
1iię(jz a °d c in k u  w a lk i  k la so w e j 
Cji, je °°°ze m  re w o lu c ji i  re a k -  
^yooj. Przede w szys tk im , ja k o  
PrźyCz decyd u ją cy , d w u k ro tn ie  
ilatO(3oyn iia  do w y z w o le n ia

K o la kó w  spod ja rz . 
taz go rszych  c ie m ię życ ie li; po 
^ L erWSZy w  ro k u  1917 —  18 
fiiszc ‘c carat, w  ro k u  1944 —  45 
W » .. ... laszyzm  h it le ro w s k i i  

; 6riaIizm  n ie m ieck i.

K ,przed s w o im  z w yc ię - 
V j i  w p  z l is to p a d o w e j R e w o . 
*iVole . H °s ji p ro k la m o w a ł w y -  
trzez e na ro d ó w  u c iśn ionych  
ko (j0Carał; E P rzyzn a w a ł im  p ra -  
Weg0 Suwerenności i  p a ń s tw o - 
ku ,jo ^ ^ s ta n o w ie n ia .  W  stosun- 
Póżtijp■ ° 'ska za rów no  L e n in , ja k  
krotftiJSzy rząd  ra d z ie ck i, w ie lo -  

i eszcze p rzed  pow stan iem  
VypQ’ °  Państw a w  ro k u  1918 
tlierrj się ' za p rz y w ró c e ­
n i ^  ■ ŝce n iepod leg łośc i. R e - 
cat5[f?a ^Prząc osta teczn ie  reż im  

i . Przem ocy, św iadom ie  
4o >, nv*la p rzy w ró c e n ie  P o lsk i 

p yCla-
0 > ! * » n y  przez L e n in a  d e k re t 

' ażn ia jący ro z b io ry , g łos i:

tr-LVszystkie umowy i 
. ktaty, zawarte przez 
Sŷ y  rząd Cesarstwa Ro- 
^tesiego z Królestwem

Sif ’'.skim i Cesarstwem Au  
,l • ■ * •

f tz e z  
Ha 
p o n ie

Sterskim, a doty- 
rozbiorów Polski są 
°kecną uchwałę raz 

*a\vsze unieważnione, 
są sprzeczne z 

ludów do stano- 
sobie, oraz me-

P ra w e ą ,
hienia ,
*§ 0 (in e ,  , - . .ij0rłl . * rewolucyjną swia
r0s ?s'i^ prawną narodu 
p0j jakiego, który uznał, że 
cZai Ka Posiada nieznisz- 
g}0.n.e.Prawo do niepodle- 
kra-Cl * jednoczenia“. 
Pr'aWiriasz> _ k tó re g o  odrodzenie  

,Qli u e . P ó łto ra w ie k o w e j n ie -  
■tUiuf r  ° z^w io n e  zosta ło  pńzez 
eria iiZrf Wo ûc i i  na d  ca rsk im  im -  
fze? p j t em’ p o p c h n ię ty  zosta ł 
y przg SUdskie2o na drogę w o j-  
^ ^ k ip ClW m ło d e j w ła d zy  ra -  
?szech3' D n ia  2 lu te g o  1920 r. 
!aWc2y 0sy is k i K o m ite t  W y k o -  
*todl, ZWró c il się raz  jeszcze do 
■w O s k ie g o :

a Polska
„Naszymi propozycjami 

pokojowymi pod adresem 
Rządu Polskiego dowiedli­
śmy czynnie, że nie dąży­
my do podboju Polski, lecz 
do pokojowego z nią współ­
życia. Wiemy jednak, że 
ucisk narodowy ze strony 
rządu carskiego wzbudził 
w szerokich kołach narodu 
polskiego głęboką nieuf­
ność, która utrudnia w du­
żym stopniu utrwalenie po­
koju i nawiązanie normal­
nych stosunków sąsiedz­
kich między Wami i nami, 
nieufność wykorzystywaną 
dla swoich celów przez 
giełdę światową.

Ale zbrodnie caratu ro­
syjskiego i rosyjskiej bur- 
żuazji nie mogą być wpi­
sywane do rachunku no­
wego Radzieckiego Państ­
wa Rosyjskiego. Rosyjscy 
robotnicy i chłopi uznali 
niepodległość Polski nie w 
ostatniej chwili, nie jako 
chwilową kombinację dy­
plomatyczną pod naciskiem 
okoliczności — rosyjscy ro- 
Botnicy i chłopi pierwsi 
uznali niepodległość naro­
du polskiego, uznali ją bez 
zastrzeżeń i raz na zawsze. 
Uczynili to w przeświad­
czeniu, że niepodległość 
Polski odpowiada intere­
som nie tylko Waszym, ale 
i naszym.

...Nasi i Wasi wrogowie 
oszukują Was, gdy mówią, 
że Rosyjski Rząd Radziec­
ki chce wprowadzić komu­
nizm na ziemiach polskich 
przy pomocy bagnetów ro­
syjskich czerwonoarmi­
stów. Rosyjscy komuniści 
dążą obecnie do obrony 
własnej ziemi, własnej 
twórczej pracy“.

N ie  bacząc na  to  w y ra ź n ie  po­

ko jo w e  s ta n ow isko  . ro s y js k ie j 
w ła d z y  re w o lu c y jn e j,  ówczesny 
rząd  w  Polsce, p o d ju d zo n y  przez 
im p e r ia lis ty c z n ą  E n ten tę , n a rz u ­
c i! naszem u nart>dow i n ie p o trz e b ­
ną i  k rw a w ą  w o jn ę , k tó ra  Po lskę 
os łab iła  na zachodzie.

W  czasie d ru g ie j w o jn y  -św ia ­
to w e j a rm ie  pańs tw a  so c ja lis tycz ­
nego o ka za ły  się je d yn ą  s iłą  zd a l­
ną złam ać w o je n n ą  m ach in ę  fa ­
szyzm u. W ie lo m ilio n o w e  a rm ie  
radz ieck ie , g ro m ią c  razem  z a r ­
m ią  po lską  w spó lnego  w ro ga , w e ­
sz ły  do w yzw o lonego  k ra ju .  W te ­
d y  to  rząd  ra d z ie c k i w y d a ł ośw iad 
czen ie> k tó re  w  p e łn i p o tw ie rd z i­
ło  życie.

„Wojska radzieckie- we­
szły na terytorium Polski 
ożywione jedną wolą: roz­
bić \&aże armie niemiec­
kie i pomóc parodowi pol­
skiemu w dziele wyzwole­
nia się spod jarzma nie­
mieckich najeźdźców, i od­
budowy Polski niepodle­
głej, silnej i demokratycz­
nej“.

D z ię k i ta k ie m u  s ta n ow isku  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  p e łn ia  w ła  
dzy p a ń s tw o w e j na w y z w o lo n y m  
te ry to r iu m  P o ls k i p rzeszia  w  rę ­
ce K ra jo w e j R ady  N a ro d o w e j i 
o rg a n ó w  R ządu  p rzez n ią  w y ło ­

n io n e g o .

R e w o lu c ja  ro s y js k a  m ia ła  p rze ­
ło m ow e  znaczenie d la  losów  P o l­
sk i, n ie  ty lk o  p rzez d w u k ro tn e  w y  
Zw olen ie  spod p a n ow an ia  im p e ­
r ia lis ty c z n y c h  na jeźdźców , lecz 
ró w n ie ż  przez u dz ie len ie  w y b it ­
ne j pom ocy, a b y  P ańs tw o  P o lsk ie  
od rodz ić  się m og ło  w  p ra s ta rych , 
s ło w ia ń s k ic h  g ra n ic a c h - aż po N y ­
sę i  Q drę.

W  o d p ow ie dz i na a ta k  m m . 
sp ra w  zagi’. S ta n ó w  Z jednoczo ­
nych , B yrnesa , na nasze g ran ice  
zachodnie , m in . 'M o ło to w  w  im ie ­
n iu  ZS R R  ośw ia d czy ł:

„Historyczna d e c y z j a  
Konferencji Berlińskiej o 
zachodnich granicach Pol­
ski nie może być przez ni­
kogo podważona. Fakty zaś 
świadczą, że obecnie jest to 
już wręcz niemożliwe. Ta­
ki jest punkt widzenia 
Związku Radzieckiego. Co 
do mnie, to pozostaje mi 
tylko życzyć moim polskim 
przyjaciołom powodzenia 
w ich olbrzymim dziele od­
budowy na Ziemiach Za­
chodnich i wyrazić prze­
świadczenie, że wzmacniać 
się będzie przyjaźń i bra­
terska współpraca między 
demokratyczną Polską a 
Związkiem Radzieckim“. 

Idee  w szczepiane w  c ią g u  dz ie ­
s ią tk ó w  la t  przez p a n u jącą  re a k ­
c ję  w  św iadom ość na ro d u , zosta ły  
pod w p ły w e m  ta k ic h  fa k tó w , ja k  
dz ie je  o s ta tn ie j w o jn y  i od rodze ­
n ie  P o lsk i, w y trze b io n e .

A. Starew icz

Święto walki o socjalizm
R oczn ico  W ie lk ie j R e w o lu c ji 

L is to p a d o w e j je s t u  nas w  ty m  
T o k u ' szczególn ie u roczyśc ie  o b ­
chodzona. P rzyp a d a  ona b o w ie m  
w  p rz e d e d n iu  z jednoczen ia  PP R  
i  PPS. Po d łu g ic h  la ta c h  ro z b i­
cia , cze rp iąc  n a u kę  w ła śn ie  z d o ­
ro b k u  te j R e w o lu c ji, d w ie  p a rt ie  
rob o tn icze  w s p ó ln ie . s ta ją  do re a ­
l iz a c ji  w sp ó ln ych  ce lów  s o c ja liz ­
m u i P ra w d a  o R e w o lu c ji L is to ­
p a d o w e j je s t n iezw yc iężona. Pod  
ty m  ty tu łe m  o m a w ia  na  ła m ach  
„G ło s u  L u d u “  se k re ta rz  g e n e ra l­

n y  K C  P P R  B o le s ła w  B ie ru t  an a ­
liz ę  p rze łom ow ego  w y d a rz e n ia  
dzie jow ego.

W  c iągu  trzech  z g ó rą  10-lec i  
im p e r ia liś c i i  w s te czn icy , oszczer­
cy  w ie lk ie g o  p o k ro ju  i  'lu d z ie  bez 
su m ien ia  c z y n il i w szys tko , aby  
p ra w d ę  o R e w o lu c ji L is to p a d o w e j 
za top ić  w  m o rz u  k ła m s tw , obe lg  i  
n ie n a w iś c i, a le p ra w d a  o te j R e­
w o lu c j i  —  s tw ie rd z a  a u to r  —  je s t 
n ie zw yc iężona  i  n ie ś m ie rte ln a , z 
coraz to  w ię kszą  m ocą p rz e b ija  
sobie drogę do serc i  u m ys łó w  
lu d z k ic h .
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Oik.L, Z w ią z k u  R adz ieck iego  i Radzieckiego do Polski i  według
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jest bardzo 
obejm uje szerokie 

• Ni riasze§° życia narodo- 
Do C?.Ę '1Gst rzeczą trudną  dziś 
d o k o n a ć 1? la tach przy jaźn i 

ac b ilansu na tym  polu. 
ęńtóty z Podstawowych ele- 
dsttya '’ “ budowy Polski jako 
tie na SUWerennego by ło  usta- 
tęj d-?y_?b g ran ic  zachodnich. 

?h lat .«dżinie w  okresie czt.e- 
^ k ie p  nowisko Zw iązku Ra­
n iące  n*e ty lk o , że oyło  de- 
^ży  onsii a^e — co szczególnie 
distya2na k r®ślić — wobec im pe- 

•Vkj n e-] E rew iz jon is tyczne j 
' chan ii anstw  anglosaskich n ie ­
bo “Pocne i  jednolite .
^sk ie j"[Szy °d  kon fe ren c ji ja ł-  
W  poczdamskiej aż do kon 
*dz>ecki Warszawskiej, Zw iązek 
ańicy Si aw ia! sprawę n a -“ 2 
ckiei fycbodn ie j na Nysie 
?  po E B a łty k u  jako
er'a rnoWleczne 
% ruszalnej

naszej 
Ł u -  
g ra

czasy p o ls k ie j i  
ja k o  g ra n ic y  po -

,s StaiYCu 1945 r - G e n e ra lis s i- 
n  P ow iedz ia ł do P o la -

,̂ a'1vle,!ny■ abyście nam w ie -  
■'derzy- 0' N ikom u nie w o l-  
Hieck słowo. F ak ty  i czy

nich pow inny się układać nasze 
w zajem ne stosunki. W  polityce  
trzeba opierać w ia rę  ty lko  na 
faktach“.

W  s p ra w ie  naszych  g ra n ic  za­
c h o d n ich  te  fa k ty  w ła śc iw e g o  sto 
s u n k u  Z w ią z k u  R adz ieck iego  do 
P o ls k i są oczyw is te . O to  n a jw a ż ­
n ie jsze  z n ic h :

N a konferencji ja łtań sk ie j dzię ­
k i stanowisku Z w iązku  Radziec­
kiego znalazło się postanowienie
0 konieczności uzyskania przez 
Polskę „znacznego przyrostu te ­
rytoria lnego  na północy i  zacho­
dzie“.

W  lipcu 1945 r . Generalissim us  
S ta lin  postaw ił w  Poczdam ie za ­
gadnienie polskiej granicy za ­
chodniej w  sposób stanowczy  
wobec przedstaw icieli W ie lk ie j 
B ry ta n ii i Stanów Zjednoczo­
nych, przekonał ich i dzięki ta ­
k ie j postawie Z w iązku  Radziec­
kiego w szystkie trzy  m ocarstwa  
podjęły  jednom yślnie uchw ałę o 
polskiej granicy zachodniej na 
Nysie Łużyck ie j, O drze i  B a łty ­
ku . U chw alę  tę .uzn a ła  rów nież
1 F ra n c ja .

R ó w n ie ż  m in . M o ło to w  p rz y  
ka żd e j sposobności p o d k re ś la ł, że 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i uw aża  po lską  
g ra n icę  zachodń ią  n ie  ty lk o  ja k o, MOWO. f  a k ty  1 czy  j g ra n ic ę  la u iu u m ą  ja n u

««wiodą Stosunku Z w . 1 stałą, ale i  to przede w szystkim

—  co szczególn ie m ocno u ją ł w  
s w y m  p rz e m ó w ie n iu  na k o n fe ­
re n c ji w a rs z a w s k ie j: —  ja k o  g ra ­
n icę  n ie n a ru sza ln ą  i  'n ie z a c h ­
w ia n ą .

T a  b a ta lia  na  a re n ie  m ię d zyn a ­
ro d o w e j, k tó rą  w  in te re s ie  n a ­
szym  o g ra n icę  zachodn ią  na N y ­
sie Ł u ż y c k ie j,  O drze  i  B a łty k u  
s toczy ł Z w ią z e k  R a dz ieck i, n ie  
je s t je d y n y m  a rg u m e n te m  d la  o- 
k re ś le n ia  ro l i ,  ja k ą  s p e łn ił Z w ią ­
zek R a d z ie ck i w  u s ta le n iu  p o ł-  
s k ie j g ra n ic y  zachodn ie j.

Nasza g ra n ica  zachodn ia  je s t 
g ra n ic ą  p o k o ju . T a k ie  p o s ta w ie ­
n ie  zagadn ien ia  w y n ik a  ze s tano ­
w is k a  Z w ią z k u  R adzieckiego, 
k tó r y  w  sp ra w ie  N ie m ie c  uw aża  
t jm o w ę  Poczdam ską za n ie n a ru ­
szalną, k tó r y  d la  bezp ieczeństw a 
i  p o k o ju  św ia ta , m im o  b e z p ra w ­
n e j p o l i t y k i  w  N iem czech  za­
ch o d n ich  S ta n ó w  Z jednoczonych , 
A n g l i i  i  F ra n c ji,  re a liz u je  w  sw o ­
je j s tre f ie  w s c h o d n ie j u c h w a ły  
poczdam skie

Pokój w  świecie jest jeden i 
jest on n ienaruszalny. Pokój w  
świecie musi się opierać na p e ł­
n ym  zaufaniu  i  w za jem nym  po­
rozum ieniu , a n ie może być re ­
a lizow any d la  egoistycznych grup

kap ita lis tów  anglo -  am erykań ­
skich, k tó rzy  wszystko robią t y l ­
ko d la  siania w iecznej niezgody 
m iędzy narodam i i w ygryw an ia  
w łasnych interesów.

Z w ią z e k  R a d z ie ck i, w a lcząc 
w ię c  o pe łne  d o trz y m a n ie  w y k o ­
n a n ia  .U c h w a ły  P oczdam sk ie j w  
s to su nku  do N ie m ie c , o p o k ó j w  
św iec ie , w a lc z y  ty m  sam ym  o p o ­
k ó j na naszej g ra n ic y  zachodn ie j, 
a w a lcząc  o bezp ieczeństw o lu ­
d ó w  —  w a lc z y  o bezp ieczeństw o 
P o ls k i, o d o b ro b y t p o ls k ie j k la s y  
p ra c u ją c e j.

I  trzeba , ażeby o s łuszności te j 
w a lk i  b y ł p rze ko n a n y  c a ły  N a ­
ró d  P o ls k i. I  trzeba , ażeby w  c -  
p a rc iu  o rze czyw is te  fa k ty  p rz y ­
ja zn e j p o l i t y k i  Z w ią z k u  R adziec­
k ie g o  w  s to su nku  do P o ls k i, k tó ­
re  są d la  każdego n o rm a ln ie  ro ­
zum ie jącego  c z ło w ie ka  zupe łn ie  
o czyw is te , naród polski budował 
szczerą p rzy jaźń  ze Zw iązk iem  
R adzieckim  i  naw iąza ł silne kon ­
ta k ty  z narodam i ZS R R . W  ści­
słej p rzy jaźn i ze Związkffem R a ­
dzieckim  ustaliliśm y naszą g ran i­
cę zachodnią na Nysie Łużyckiej, 
O dize  i B a łtyku . W  ścisłej p rzy ­
ja źn i ze Z w iązk iem  R adzieckim  
zbudujem y szczęśliwą Polskę 
mas pracujących.

„C z y  n ie  je s t p ra w d ą  w idoczną  
ju ż  dziś d la  każdego p ro le ta r iu ­
sza, że d z ię k i R e w o lu c ji L is to p a ­
d o w e j 200 m ilio n ó w ' o b y w a te li 
ZSR R  w ie lo k ro tn ie  po lepszy ło  
w a ru n k i swego b y tu  i  sw e j k u l tu ­
r y !  Czyż n ie  je s t p ra w d ą  w id o c z ­
ną d la  w sz y s tk ic h , że s iła  i  zna ­
czenie p a ń s tw a  radz ie ck ie g o  dz ię ­
k i  R e w o lu c ji L is to p a d o w e j w  c ią ­
gu k ró tk ie g o  o k re su  życ ia  je d n e ­
go p o ko le n ia  os iągnę ły  pozioma, ja ­
k ie m u  pod  w ie lu  w zg lę d a m i n ie  
d o ró w n u je  żadne in n e  pańs tw o  
na  św iec ie?“

S tw ie rd z a ją c  d a le j, że d o ro b ku  
R e w o lu c ji L is to p a d o w e j d la  n a ro ­
dów  Z w . R adz ieck iego  i  d la  n a ­
ro d ó w  całego ś w ia ta  n ie  są w  s ta ­
n ie  za c iem n ić  k a lu m n ie  im p e r ia l i­
s tów , B o le s ła w  B ie ru t  p isze:

„D la  w ie lu  n a ro d ó w  i  w  te j lic z  
d la  n a ro d u  po lsk ie g o  R e w o lu c ja  
L is to p a d o w a  m ia ła  znaczenie  szcze 
go ln ie  decydu jące  d la  ic h  is tn ie ­
n ia . D w u k ro tn ie  w  c iągu  jednego  
ćw ie rćw ie cza  n a ró d  p o ls k i o dzy­
s k a ł w o ln o ść  d z ię k i s iło m , k tó re  
w y ro s ły  z R e w o lu c ji L is to p a d o ­
w e j. “

W  zakończen iu  k o n k lu d u je :

„Z S R R  n ie  ty lk o  p ie rw s z y  o- 
b a l i ł  w ła d zę  c a rs k ie j ty r a n ii,  ro z ­
b i ł  s ta ry  u s tró j w y z y s k u  i  zb u d o ­
w a ł so c ja lizm , ale sw ą  o fia rn ą , 
boh a te rską  w a lk ą  u to ro w a ł in n y m  
n a ro d o m  drogę  do w y z w o le n ia .“

W e w s p ó ln y m  num erze  „ G łosu  
L u d u “  i  „R o b o tn ik a “  se k re ta rz  
g e n e ra ln y  C K W  PPS J. C y ra n ­
k ie w ic z  s tw ie rd z a , że dz ień  7 l i ­
stopada 1917 r .  je s t „p o czą tk ie m  
c a łe j e p o k i h is to ry c z n e j“ .Cele i  za 
d a n ia  re w o lu c j i  w y z n a c z y li na  
w ie le  la t  p rze d te m  K a r o l 'M a r k s  
i  F ry d e ry k  Engels. Z  ic h  n a u k  u -  
ro d z ił się re w o lu c y jn y  soc ja lizm , 
a le  oręż tę p ia ł i  rd z e w ia ł w  rę ­
ka ch  o p o rtu n is ty c z n e j I I  m ię d z y ­
n a ro d ó w k i.

„M ię d z y n a ro d o w y  ru c h  ro b o t­
n ic z y  —  s tw ie rd z a  a u to r  —  oca la ł 
je d n a k  od ■z w y ro d n ie n ia  i  u p a d k u  
d z ię k i n ie u g ię te j w o li re w o lu c y j­
n e j p a r t i i  b o ls z e w ic k ie j i  je j  p rz y -  

[ w ódeów  L e n in in a  i  S ta lin a ,“

P o św ia d c z e n ia  w a lk i  z w ro ­
g iem  k la s o w y m  i  jego  a g e n tu ra ­
m i w  ru c h u  ro b o tn ic z y m  p o s łu ży ­
ły  L e n in o w i za pods taw ę  do ro z -  
w in ię c ia  te o r i i  m a rkso w s lc ie j. 
D z ię k i te j te o r i i  —  p o d k re ś la  J. 
C y ra n k ie w ic z  —  zos ta ła  u z b ro jo ­
na  p a r t ia  b o lsze w icka  do r o l i  
w span ia łego  p rz y w ó d c y  k la s y  ro ­
b o tn ic z e j R o s ji. P od je j  k ie ro w ­
n ic tw e m  na  g ruzach  o b a lo ne j w ła  
dzy c a ra tu  i  b u rż u a z ji p ro le ta r ia t  
ro s y js k i z b u d o w a ł _ p ie rw szą  w  
d z ie ja ch  w ła d zę  ro b o tn iczo -  
ch łopską . Z w y c ię s tw o  R e w o lu c ji 
L is to p a d o w e j oznaczało, że m asy  
lu d o w e  całego św ia ta , że m ilio n y  
lu d z i w  u c iska n ych  k ra ja c h  k a ­
p ita lis ty c z n y c h  i  k ra ja c h  k o lo ­
n ia ln y c h  u z y s k a ły  potężnego  
sp rzym ie rze ńca , w ie lk ie g o  so jusz­
n ik a  w  ic h  w a lce  o w y z w o le n ie  
społeczne i  na rodow e.

U w y p u k la ją c  znaczenie  R e w o ­
lu c j i  L is to p a d o w e j .d la  P o ls k i, se­
k re ta rz  g e n e ra ln y  C K W  PPS  
s tw ie rd za , że w  d n iu  7 lis to p a d a  
obch od z im y  roczn icę  R e w o lu c ji 
ro s y js k ie j n ie  ty lk o  ja k o  św ię to  
b ra tn ie g o  p a ń s tw a  rad z ie ck ie g o  i  
jego n a ro d ó w , a le  ja k o  św ię to  n a ­
sze, św ię to  m ię dzyn a ro d ow e , 
św ię to  w o ln o śc i, św ię to  w a lk i  o 
so c ja lizm  na  c a ły m  św iecie .

Na zakończenie swego artykułu  
sekretarz generalny CKW PPS 
oświadcza:

W  d n iu  m iędzyn a ro d ow e g o  
św ię ta  R e w o lu c ji ż y c z y m y W K P B  
da lszych  t r iu m fó w  na  w s p ó ln e j 
drodze  w a lk i  z re a k c ją  i  faszyz­
m em  o t r w a ły  p o k ó j, o bezp ie ­
czeństw o n a ro d ó w , o so c ja liz m !

Masy pracujące Polski i 
świata czerpią z wielkich 
doświadczeń narodów ra­
dzieckich w swojej walce 
o sprawiedliwość spo­

łeczną
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Wielka Rewolucja Listopadowa
do-

Początek X X  stulecia był sara- 
M m  okresem nastania epoki im ­
peria lizm u, oznaczającego pano­
w anie m onopoli i kap ita łu  b an .
kowego, wzmożoną eksploatację  
ludu pracującego, pogłębieniem  
sprzeczności m iędzy pracą a k a ­
p ita łem , pogłębienia antagoni. 
zm ów  m iędzy państwam i kap ita ­
listycznym i, R ezultatem  tego b y­
ło dojrzew anie kryzysu rew o lu ­
cyjnego.

Im p e ria lizm  w  Rosji m ia ł cha . 
ra k te r feudaino - w ojskowy. F eu ­
dalny, ponieważ pozostałości sto. 
sunków pańszczyźnianych były  je  
szcze bardzo silne, a  w ojskowy, 
ponieważ rządzono w  Rosji w  du­
żej m ierze p rzy  w ydatnej pomocy 
w ojska. T e  cechy im peria lizm u  
rosyjskiego potęgowały jeszcze

istniejące z n a tu ry  rzeczy a n ta - I cy, dom agali się zakończenia w o j-  
gonizm y w ew nątrz k ra ju . | ny. Żołnierze nie chcieli więcej

Rosyjski lud  pracujący dozna- j walczyć, uciekali z frontu , który  
w ał podwójnego ucisku —  ucisku j w  istocie już  przestał istnieć. W  
b urżuazji i ucisku caratu. W  R o - j Petersburgu nie było dnia w  k tó -
sji narastała rew olucja, która w  
konsekwencji m iała zerwać ostoję 
europejskiej i az ja tyck ie j reakcji, 
ja k ą  była  Rosja i k tó ra  w ysunęła  
p ro le taria t rosyjski na czoło m ię­
dzynarodowego ruchu robotnicze­
go.

P ro le ta ria t rosyjski m ia ł w  re ­
w o lucyjnym  chłopstwie silne za ­
plecze i to um ożliw iło  mu p rze j­
ście z rew o luc ji dem okratycznej 
na rew olucję proletariacką.

P ierw sza ,w o jn a  światowa, k tó ­
ra  w ybuchła na tle  antagonizm ów  
panujących m iędzy państw am i 
kapita listycznym i pogłębiła je ­
szcze kryzys rew o lucyjny  w  Rosji.

Zrzucehie caratu jedynym wyjściem
W  k ra ju  szerzył się chaos go­

spodarczy, fab ry k i i zakłady prze­
m ysłowe zam ykano, pogarszały 
się w a ru n k i pracy, wzm agało się 
bezrobocie. Gospodarka w ie jska  
była w  stanie rozpadu. Lud  g io . 
dowal, A  na frontach przelewano  
k re w  rosyjskich żołn ierzy. N ieza ­
dowolenie wśród ludności rosio. 
Zw iększała się ilość stra jków , 
k tó re  na wiosnę 1917 r. zaczęły 
przybierać b urzliw y  charakter. 
Po wsiach m nożyły się rozruchy, 
żołnierze rw a li się z frontów  do 
dom u 1 nie chcieli w ięcej przele­
wać k rw i w  im ię  burżuazji i  ca­
ra tu  r -  rozpoczęła się masowa de. 
aercja.

Szerokie masy ludu rosyjskie­
go przekonyw ały się coraz b a r .  
dziej, że jedynym  w yjściem  *  sy­
tuacji, k tó re j już  d łużej ścierpieć j 
nie mogły jest zrzucenie- caratu. I

I  ta k  się te® stało. Przegniły i 
ustrój carski pod potężnym i ude­
rzen iam i rew olucyjnych robotn i­
ków  i  chłopów. B urżuazy jno .de­
m okratyczna rew olucja  lutow a  
położyła kres absolutyzm owi.

Powstali przeciw  carowi robot­
n icy  i  żołnierze, u tw orzy li w  
pierwszych dniach rew olucji R a­
dy Delegatów  robotniczych i żoł­
nierskich, Rady takie  powstały  
po raz p ierw szy jeszcze podczas 
w a lk  rew olucyjnych w  1905 r. 1 
były  organam i zbrojnego powsta­
nia, a jednocześnie zalążkiem  no­
w e j w ładzy  rew olucyjne j. A le  w  
tym  czasie gdy bolszewicy w a l­
czyli na barykadach, do Rad w e . 
szli m leńszewlcy i eserzy 1 do­
browolnie oddali w ładzę tym cza­
sowemu rządow i, składającem u  
się z przedstaw icieli burżuazji i 
obszarników. Owoce zwycięstwa  
zdobyte prze* p ro le taria t w  k rw a ­
wych w alkach dostały się b u r .  
żuazjl. Przed pro le taria tem  s ta . 
nąło w  tej sytuacji zadanie w a łk i
0 rew olucję  socjalistyczną. Na  
czele tej w a lk i stanęła p artia  bol­
szewików i  je j wodzowie Lenin
1 Stalin.

w o lucyjny  ruch w  k ra ju  poszedł 
now ym i s z la ka m i —  szlakam i re ­
w olucji socjalistycznej.
! N a  fab rykach  i  w  zakładach  

przem ysłowych, wśród m aryn a ­
rzy i  żołnierzy dokonyw ali bol­
szewicy ogrom nej pracy ag itacy j­
nej i  uśw iadam iającej, m obilizu­
jąc masy do w a lk i o pokój, o zie­
mię i o oddanie caiej w ładzy  w  
k ra ju  Radom Delegatów Robotni­
czych i Żołnierskich. Potężniał 
ruch rew olucyjny, m nożyiy się 
s tra jk i, robotnicy w ystępow ali z 
żądaniem  8-godzinnego dnia p ra -

rym  by robotnicy nie w ystąp ili z 
żądaniem  oddania w ładzy w  ręce 
Rad. Po wsiach coraz siln iej i  do 
b itn ie j domagano się odebrania  
ziem i obszarnikom.

Równocześnie jednak rząd ty m ­
czasowy w  dalszym ciągu p row a­
dził po litykę im perialistyczną. —
R zucił on arm ię do nowych w alk , 
które zresztą z góry były skazane 
na niepowodzenie. X rzeczywiście 
nowa ofensywa zakończyła się 
fiaskiem .

W  lipcu w ybuchła w  Petersbur­
gu sam orzutnie dem onstracja ro ­
botników  i żołn ierzy. By nadać' 
je j charakter spokojny i zorgani­
zowany bolszewicy w zię li udział 
w  dem onstracji. Jednakowoż m ień  
szewicy i eserzy, w  porozum ieniu  
z rządem  tym czasowym  otw orzyli 
ogień na dem onstrantów.

B urżuazja  łącznie z m leńszcw i- 
kam i i eserami rozpoczęła jeszcze 
bardziej zażartą w a lkę  z rew o lu ­
cją. Rząd Kiereńskiego w ydal roz­
kaz aresztowania' Lenina. Len in  
m usiał się schronić, p artia  bolsze­
w ików  przeszła do pracy pod­
ziem nej.

K rw a w a  rozpraw a z dem on, 
straeją lipcową i w ypadki, jak ie  
m iały miejsce po tym  oznaczały 
zakończenie pokojowego okresu | w zią ł historyczną decyzję rozpo. 
rew ftlucji. P a rtia  bolszewików roz i częcia w  najbliższe dni zbrojnego

poczęła przygotow ania do zb ro j­
nego powstania, by w  zbrojnym  
powstaniu zrzucić w ładzę b u r­
żuazji i  ustanowić w ładzę radziec­
ką. W  tym  jednak czasie k o n tr­
rew olucyjny generał K orn ilow , 
zorganizował za zgodą K iereńskie  
go spisek, którego celem było u to ­
pienie rew o luc ji w e k rw i.

W ojska K o rn iło w a podeszły do 
Petersburga. Wówczas KomMet 
C entralny p a rtii bolszewików w e­
zw ał robotników  do zbrojnego od­
parcia kontrrew olucjonistów . K o r  
ty łów  i jego arm ia zostały rozbi­
te. W alka  przeciw ko K orn ilow i 
dowiodła robotnikom , chłopom i 
żołnierzom , że p artia  bolszewików  
jest jedyną partią , broniącą Re­
w oluc ji i  stojącą na straży in te ­
resów ludu pracującego.

F ab ryk i, zakłady przem ysłowe  
i jednostki wojskowe w yb ierały  
swoich delegatów i w ysyła li bol­
szewików, którzy już  w  obu sto­
licach w  M oskw ie i Petersburgu  
uzyskali większość w  Radach.

W odzowie R ew olucji, Len in  i 
Stalin, opierając się na biegu w y ­
padków przew idzie li genialnie, że 
zbliża się m om ent, gdy bolszewi­
cy w in n i wziąć w ładzę w  swoje 
ręce.

Historyczna decyzja
D nia  X0 październ ika C entralny  

K om itet P a rtii Bolszewików po-

powsiania. N a zlecenie C e n tra l­
nego K om itetu  stworzono w  pe­
tersburskiej Radzie K om itet W o j­
skowo — Rew olucyjny. N a  posie­
dzeniu Centralnego K om itetu  
p artii w  dniu 16 październ ika zo­
stał w yłoniony K om itet, k tó ry  
m ia ł kierow ać powstaniem . N a  
czele tego K om itetu  stanął tow a­
rzysz Stalin.

W  tym  decydującym  dla p ow ­
stania momencie w rogow ie rew o -

uyp o"
luc ji, K am ien iew  i Z in"w
puścili się niesłychanej ^  ¡s- 
W ysłali oni do mieńszew1 ,j¡ ta- 
zety list, w  k tó rym  W5"'1 po'1'
je m n icę  p rzygo tow u ją® ® *0 (i?.rn>c'  
stania. Len in  potępił o*y® jaB®' 
niew a i  Z im ow iew a ałją. •" 
strajkostw o i o tw a rtą  sie® 
B urżuazja , dowiedziaW- ,r'unilU*u 
decyzji C en tra ln e g o  ^  jot' 
rozpoczę ła  przygotowani» 
g ro m ie n ia  p ow stan ia - .¿o

A le  rew o luc ji ju ż  * * * £  fld* 
było zapobiec. W zburz gZere'  
narodu przebrało  miarę- f i ­
gach arm ii, w  m arynarce ^ f a ­
brykach. wszędzie, Poł* ... »rief'
n ictw em  bolszewików sí^ ovV(¡tS' 
giczne przygotow ania do .¡ de *  
nia. Robotnicy zaopatryw  
broń.

Lenin i Stalin na czele Bewofucji
K o ntrrew o lucy jn y  rząd K ie reń ­

skiego postanowił rozpocząć o tw ar  
te natarcie na rew olucję. D n ia  24 
październ ika wysłano samochody, 
celem rozbicia redakcji bolszewic­
k ie j gazety „Raboezyj P u t‘j “. A le  
na r ozkaz to w . S talina krasno- 
gwardziści 1 żołnierze odparli 
atak.

Całą noc do Ins ty tu tu  Sm olne­
go, w  k tó rym , mieścił się sztab 
rew o luc ji nap ływ ali rew o lucyjn i 
żołnierze i krasnogwardziści, stąd 
ruszali na Pałac Z im ow y, siedzi­
bę rządu tymczasowego. Len in  i 
Stalin  osobiście dowodzili powsta­
niem .

P rzybyły  z Kronsztatu  k rążow ­
n ik  „A u ro ra“ swoim i w ystrza ła ­
m i do Pałacu Zim owego obwieścił 
światu o nastaniu now ej ery  —  
ery W ie lk ie j R ew olucji Listopa­
dowej. W  nocy z 26 na 27 paź­
d ziern ika  {starego stylu), rew o lu -

cy jn i robotnicy, m aryn»^® c ju­
niorze szturm em  w zięli * ^st»1
m ow y. Rząd tymczasowy 
zaaresztowany. pet***'

Z bro jne  powstanie w  {ry«* 
burgu zwyciężyło. Jes*® ,)f9i 
atak  na  Pałac Z im o w y -*  pi- 
się h istoryczny I I  Z jazd  ¿i' 
legatów, w  których  w ię i^  j j^l- 
legatów należała już  do 
sze w ików . Z jazd  ogłosił P 
w ładzy przez R ady B ele* ^r/jjpa

W  nocy 26 p a ź d z ie r n ik * .  i t , 
uchw alił dekret o pokoju- .gjiy 

tWJC‘ u -1m ej nocy został też * * tw  
dekret o „ziem i“, k tó ry  c¡ f » 
obszarnikom praw o  w łM ®
ziemię, dekret głosił aíW°tiott¿ 

“ „dnie**
sarzy Ludowych.
w ładzy radzieckiej, Bad!d7u<>**'........................... r z e w o d « ^ ,
cym R ady został w ybrany ' ^

W  tak i sposób z w y c i« * ^ .  
Rosji rew olucja.

C y f r y  S f a k t y

Walki a pokój
W  kw ietn iu  1917 roku w rócił 

Lenin, po d ługim  w ygnaniu, do 
Petersburga. Robotnicy, żołnierze  
i  m arynarze zgotowali mu na 
dworcu fińskim  owacyjne p rzy ­
jęcie. Stojąc na pancernym  aucie, 
które posłużyło mu za trybunę, 
Lenin  w ygłosił wówczas histo­
ryczne przem ówienie, w  którym  
w ezw ał masy do w a lk i o zw ycię­
stwo rew o lucji socjalistycznej. —  
M ow a Len ina  oraz jego słynne 
„kw ietn iow e tezy" dały  p artii b o i. 
szewików jasną orientację. R e .

lA^arunki s ta rtu  d la  rozw oju  prze- i łań  w ojennych. Również w yko rzy - 
mysłu, ja k ie  posiadał Zw. Radziecki j stanie bogactw na tura lnych  k ra ju
po pierw szej W ojnie św iatow ej, by
iy  n ieporów nanie  trudn ie jsze n> 
nawet te, k tó re  zastaliśm y w  Po l­
sce po ostatnie j w o jn ie . W iem y do­
skonale. jak ie  trudności m ie liśm y 
do pokonania w  ostatnich !atach, 
ale faktem  jest, że przem ysł potoki 
posiadał jednak, szczególnie na ZO 
fundam enty, k tó re  trzeba było nad 
budować. Takich podstaw nie m ia ł 
p raw ie  zupełnie przem ysł radziec­
k i po p ierw szej w o jn ie . 

Podstawowe przem ysły, ja k  hu ­
tn iczy i m eta low y, by ły  dosłownie

m ? m m
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w pow ijakach. A ie  i ten aparat, któ 
ry  ZSRR m óg ł b y ł odziedziczyć po 
Rosji carskiej, został p raw ie  dosz­
czętnie zniszczony w  trakc ie  dzia­

d a

Za Wasza Wolność i naszą... j
„Za W aszą W olność i  naszą“  to  w s p a n ia łe  za w o ła n ie  p o l­

sk ich  b o jo w n ik ó w  postępu  i  r e w o lu c ji,  k o n se kw e n tn ie  r e a l i­
zowane na  p rze s trze n i d z ie jó w  •*— s ta n o w i zasłużony t y t u ł  do 
d u m y  d la  naszego n a ro d u . T y tu ł do d u m y  n ie  ty lk o  d la tego, 
ie  je s t ono sym bo lem  n a jsz la c h e tn ie js z e j o fia rn o ś c i w  w a lce  
o w y z w o le n ie  cz ło w ie k a  spod w sze lk iego  u c isku , a le i  d la tego, 
że w y ra ż a  rów nocześn ie  n a jle p ie j p o ję tą  po lską  ra c ję , s tanu. 
P olacy  bowiem  —  ja k  p is a ł E ngels  —  „z n a le ź li się w  ta k ie j 
s y tu a c ji, te  m uszą a lbo  być r e w o lu c y jn i. . .  a lbo  też z g in ą ć .. .  
P o lacy  z n a jd u ją  szczere i  o tw a rte  p o p a rc ie  je d y n ie  i  w y łą c z ­
nie u  re w o lu c y jn y c h  ro b o tn ik ó w , gdyż ob ie  s tro n y  są je d n a ­
kow o za in te resow ane  w  o b a le n iu  w spó lnego  w ro ga  i  pon iew aż  
oyzw o le ltie  P o ls k i je s t rów noznaczne  z ty m - o b a len iem “ . '

Z  ty m  g łę b o k im  p rze ko n a n ie m , że w o ln o ść  je s t n ie p o d z ie l­
na, że wszędzie  gdzie w a lczą  o w o lność, w a lczą  o p ra w d z iw ie  
w o ln ą  P o lskę  —  w a lc z y li i  g in ę li n w b a ry k a a a c h  i  p o la ch  b i­
te w  całego św ia ta  n a jle p s i syn o w ie  naszego na rodu .

N ie  m og ło  ic h  oczyw iśc ie  z b ra kn ą ć  w  n a jw ię k s z e j i  n a jd o ­
n io ś le jsze j w  d z ie ja ch  lu d zko śc i w a lce  o w o lność, ja k ą  by ła  
L is ta p a d o w a  R e w o lu c ja  S o c ja lis tyczn a  w  R o s ji. P ro le ta r ia t  
p o ls k i i  jego  p rz e d s ta w ic ie le  godn ie  k o n ty n u o w a li w  R ew o­
lu c j i  L is to p a d o w e j w sp a n ia łe  d e m o k ra tyczn e  tra d y c je  nasze­
go na rodu .

Z  p le ja d y  p o ls k ic h  bohate rów  L is to p a d a  na p ie rw szy  p lan  
w y b ija ją  się postac ie  F e lik sa  D z ie rżyń sk ie go  i  J u lia n a  M a r ­
ch lew sk iego .

wym agało p rac poszukiwawczych, 
dbo eksploatujących dosłownie od 
podstaw, Rozwój wytwórczości
przed R ew olucją Listopadową
m ia ł natom iast charakter praduk- 
c ji jednokie runkow e j p ra w ie  w y łą ­
cznie na odcinku przem ysłu a r ty ­
ku łów  kónsum cyjnych.

A m bitne  \p lany Zw. Radzieckie­
go poszły w  k ie run ku  rozbudowy 
w  p ierw szym  etapie tych  dzia łów  
przem ysłu, k tó re  z k ra ju  gospodar­
czo zacofanego pos taw iły  go na po­
z yc ji gospodarczo przodu jące j w 
świecie. Ten w arunek spełnić mo­
gła ty lk o  rozbudowa ciężkiego prze 
m ysłu w  oparciu o równoczesne 
zw iększenie eksploatacji bogactw 
natura lnych.

Decyzja w ybran ia  ta k ie j a n ie  in 
nej d rog i rozw o ju  przem ysłu, była 
bezpośrednim w yn ik ie m  koniecz­
ności stworzenia d la  w ie lk iego  pio 
n ierskiego^w- świecie państwa, eh® 
dowanega na podstawach socja lis­
tycznych, siilnygh podstaw gospo­
darczych, w  p rzew idyw an iu  zresz­
tą sta łych od . początku istn ienia 
ZSRR ataków  państw  k a p ita lis ty -  
czno-totapetycznych. Taka w łaśnie 
decyzja, k tó ra  wym agała od społe­
czeństwa—-w  pierw szych latach 
istn ien ia  państwa dużych w yrze ­
czeń, s tw orzy ła  podstawy do zraon 
towania skutecznej obrony przed 
napaścią faszystowskich Niemiec.

D la z ilus trow an ia  osiągnięć ra ­
dzieckich do m om etnu w ybuchu 
d.rugiej w o jn y  św ia tow ej w arto  za­
cytować k ilk a  p o zyc ji i  porównać 
z tym , co w  tych  samych dziedzi­
nach osiągała Rosja carska.

W ydobycie węgla wzrosło p raw ie  
sześciokrotnie, ropy na ftow e j 3 i 
pó ł k ro tn ie , p ro d u kc ji s ta li prze­
szło czterokro tnie, su ró w k i żelaz­
nej i  w yrobów  walcowanych p ra -

»R00UKCJA STALI W I  U I  
W MILIONACH TON

Ostania w o jna  szczególnie d o tk li 
we s tra ty  spowodowała w  radziec­
k ich  ośrodkach przem ysłowych.

PRODUKCJA CNE »<511 f  UKTRVCZNEI 
W Z.5-RZ.W MILIONACH KIIPWATOW_______

A ie  już  w  okresie trw ającego obec 
nie planu pięcioletniego, zniszcze­
nia u leg ły  rps ty le  w yrów nan iu , że 
możemy już z cy fr  dotyczących pro 
d u kc ji bieżącej zdać sobie sprawę 
z k ie run kó w  rozwo-ju' radzieckiego 
przem ysłu po w ojn ie .

Obok rozw oju  przem ysłów zw ią ­
zanych z in tensy fikac ją  ro ln ic tw a, 
rzucają ,się w  oczy fak ty , k tó re

świadczą o tym , że m in ą ł już  okres 
budowania fundam entów  i że Zw. 
Radziecki przechodzi coraz bardzie j 
w  fazę ansozniejszeigo podniesienia 
stopy życiowej ludności. O piera jąc 
się na wskaźniku w zrostu p ro d u k ­
c ji opublikow anych przez b iu ro  sta 
tystyczne ONZ, s tw ierdzam y np. du 
ży w zrost na przestrzeni ostatnich 
ia t p ro d u kc ji maszyn w łó k ie n n i­
czych (biorąc stan z 1946 roku  na 
100 — w  1948 roku  no tu jem y już 
570), samochodów (wskaźnik w  stos. 
do 1946 r. 262), cementu (349), m a­
te ria łó w  w łókienn iczych  (200) itd . 
L iczby te dotyczą w  większości dzio 
łów , w  k tó rych  w zrost p ro d u kc ji 
w  stosunku do okresu »przed Rewo 
lu c ji  — w  czasie m iędzy dwoma 
w o jnam i św ia tow ym i b y ł stoswn 
kowo n ie w ie lk i, gdyż m usia ł ustą­
p ić  działom  o znaczeniu podstawo­
w ym  d la  rozw o ju  gospodarczego 
k ra ju .

Duży w zrost p ro d u kc ji no tu jem y 
na przestrzeni ostatnich trzech lat. 
W p ro d u kc ji tabaru  kolejowego 
(np. p rodukcja  lokom otyw  — 
wzrost dziesięciokro tny), m oto rów  
e lektrycznych (wskaźnik 212) i  pa­
p ie ru  (150), W ym ien ionym  gałę­
ziom p ro d u k c ji n iew ie le  ustępują 
te, k tó re  no tow ały specja ln ie  duże 
postępy w  rozw oju  w  pierw szej fa 
zie budowania gospodarki 'radziec­
k ie j. Np. su ró w k i ZSRR produ jru je  
w  br; o 50 proc. w ięcej n iż  w  analo­
gicznych okresach roku  1946, m ie ­
dzi 48 proc. w ięcej, cynku 67 proc.,

węgla 25 proc, n a fty  43 'p ’VoC'ltfięCej' 
g ii e lektryczne j 35 P*0*;' a ji* i ' 
W szystkie te  c y fry  świad .¡p  
dob itn ie j o s ta łym  w zr*»cl
c ja łu  przemysłowego ZW- jgjó* 
kiego, z tym  jednak, że dz’ L p l f f  
zane z bezpośrednim zaSP0’ ecjwie^” 
potrzeb człowieka, w  P ^ g tn i0^® 
stw ie  do. p ięrw szyoh sił
Zw. Radzieckiego, wy®u j U O9 
pod względem tempa r o i  0jjr  
p lan pierwiEizy, Fajkty te vV tr£>jó'i  
panowanie w  świecie ** 
„z im ne j w o jn y “  m ają  swoją 
ką1 wym owę. (ZAP).

PRODUKCJA ROPY NAFTOWE 
W MILIONACH TON.

0WKJ

w ie czterokro tn ie, obrab iarek 32- 
k ro tn ie  (!), wagonów ko le jow ych  
czterokro tn ie, tra k to ró w  400-krot- 
nie(!) w yrobów  chemicznych 12-
kro tn ie .

P ro d u k c ja  £2Üü£ ŻSRJ$
Zagadnienie b raku  żywności na 

rynkach  św ia tow ych i  stałego po­
garszania się sy tuac ji w  zw iązku  z 
n a tu ra ln ym  przyrostem  ludności 
jes t za granicą tematem  licznych  
i w ypow iedz i pub licystycznych.

P rzy okaz ji tych  wypow iedzi pra 
sa 'zachodnia , n ie pom ija  okazji, by 
zaatakować Zw. Radziecki. O co 
w łaściw ie  chodzi?

Sprawa jes t zupełn ie prosta. Zna 
ne na d ru g ie j p ó łk u li fa k ty  n isz­
czenia żywności w  celu podniesie­
n ia  cen, prasa ta stara się pokryć  
a takam i na Zw. Radziecki, k tó ry  
jakoby  nie w yko rzys tu je  swoich rao 
żliw ości p rodukcy jnych  w  zakresie 
ro ln ic tw a , a tym  samym pogarsza 
sytuację  aiprowizacyjną świata.

Jak się rzecz ma naprawdę, cały 
św ia t m ógł się przekonać, gdy w  
latach Ubiegłych kryzysy żywnoś­
ciowe k ra jó w  dem okracji ludowej- 
b y ły  zażegnywane przez dostawy 
radzieckie. Szerszy zasięg tych  do­
staw, szczególnie w  obecnym okre­
sie wzmożenej in te n sy fikac ji pro­
d u kc ji ro lne j w  ZSRR, jest wyłącz­
nie uzależniony od tw órców  żelaz­
nej k u rty n y , k tó rzy  potrzebną ró w ­
nowagę w  św iecie para liżu ją  szko- 
lłiw ą grą polityce- %

W arto  .p rzy jrze ć  się w ysiłkom

Zw. Radzieckiego jeże li chodzi o 
rozw ój ro ln ic tw a . W. obecnie w y ­
konyw anym  czw artym  planie p ię­
c io le tn im , ZSRR zw iększy w  sto­
sunku do 1940 swoje p rodukcje  
zbóż chlebowych o 27 iproe., a ho­
dowlę byd ła  o 46 proc w  stosunku 
do roku  1945.

W roku  bieżącym zb io ry  osiągnę 
ły  już poziom przedw ojenny. Jest 
to osiągnięcie dużej m ia ry , zważyw 
szy na zniszczenia, jalkich uległa 
wieś radziecka w  okresie ostatnie j 
w o jny.

W arunk i die tak  pomyślnego roz 
w o ju  p ro d u kc ji ro lne j zostały prze­
de w szystkim  stworzone dz ięk i wy 
s iłkom  radzieckiego przem ysłu, pro 
dukującego środk i d la  podniesienia 
k u ltu ry  ro lne j, W  te j dziedzin ie  na 
p ierw szy plan wysuwa się p ro d u k ­
cja tra k to ró w  i maszyn ro ln iczych  
ja k : kom ba jny, s ie w n ik i, m łocka r­
nie ibp., oraz- nawozów sztucznych.

F a b ryk i tra k to ró w  zw iększyły  
już w  ub. r. swą p rodukc ję  w  sto­
sunku do w ytw órczości w  roku  
1946 o 109 proc. W roku  bieżącym, 
w okresie p ierw szych czterech m ie 
siący, wzrost w  stosunku do ana lo­
gicznego okresu w  1846 r. w yraża ł 
się już  pozycją 300 proc., a w  na­
stępnych czterech mieeiąoach p ro ­

dukcją zw iększyła sio •*®sZ 
Proc. , prod lIi<

Jeszcze w iększy wzro 
oj i n o tu je  Zw. Radziecki w w  ^  
czości maszyn rolniczy*- • v̂vnil*e 
bieżącym (w st-osuniku ie rws*^
roku  1946), w  okresie P 
czterech m iesięcy Pr0,“ U„ , vti 
leaności od rodza ju  0gtatri
sła cd 288 do 524 Proc ' ” oBy 
miesiącach n o t u je m y ^ ’ prO'c^  t«

w zrost od 400 — p y .
Tych k ilk a  cy fr  £ ¡ « * ¿ ¡ 0

rientować się w  wy®1*
m owanych przez naszego p i f  
rzeńca w  dziedzinie r0 ^  ,
d u kc ji ro lne j. C y f r y « ’ 
p u b lika c ji ONZ P«ń9t 
iącym bezpodstawne za s tf° .
wodzą w yraźnie, k t.p l ’ j 0 pS
pełni rea lizu je  dążenia ¿o
nia w zrasta jącej l i cz:̂ T c6 
świecie. L iczby odnoś® ^
p ro d u kc ji przemysłów®) 
dzieckiego w  z a k re f i^ e n ie  o 
zm ierzających do P0"  iea* L ł iipc' 
tensyfiikacji ro ln ic tw a  s te .t
ty le .  cha rak te rys tyczn® , gCji  ‘  m

rozw oju  w  tych  % " ¿ ¿ 0 *  
wyższe n iż  w  pozostały 0ne
przem ysłu. Świadczą teii
nocześnie o poko jow y „ ¡9j. 
cjach gospodarki ra-ń®1“
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Lenin i Stalin
wielcy organizatorzy 

państwa socjalistycznego

uc2n,

°‘- ek Radziecki jest pań- j 
nowego, wyższego ty -  i 

Pu. P « e ja w iło  ono swą ty ta -
? w  rew o lucy jnym  prze-

m r-,.1 ̂ renh j Rosji obszariuczo-kapi-
t j aT. - •2neJ w w ie lo-narodow e eo- 
«ych°y ■ Państwo mes p racu ją - 
W .... ■ ^4ato ono surow y egzamin 
ci,,. r);n-e■ ludu radzieckiego prze­
każ?  Niemcom h itle row sk im , w y - 
jenn“ c P^e-d całym  światem  w o- 
Przri!. SosPQ’darczą i organizacyjną 
ti8jr ustro ju  radzieckiego nad 
®tiy0 "^rn kap ita lis tycznym . Pań- 
% H ra^ *sec*t i® w  w ° i n -e te j zw y- 

■" 0 1 wzm ocniło się.

styVa or« m i i o rganizatoram i pań- 
koj” , t^uzieckiego są geniusze ludz 
tynu‘j  W łodzim ierz Len in  oraz kon
jaciei l° r togo idei, najb liższy przy

Stalin
Jó2ej o 1 w spółpracow nik Lenina.

U  r
f,5,^ w o  i re w o lu c ja

^CZe w okresie przygotowania 
l;s.v p;Ki°Wej R ew o luc ji Socja- 
ia g t^ n.ei jednym  z najostrzejszych 
p9ĵ . nieu była sprawa władzy i 
i U  'r 'y- Walka klasy robotn iczej 
^ /« s ta ją c a  fa la rew o luc ji posta- 
t&jj; n? Porządek dzienny w  całej 

‘^ u ś c i  kwestią, ja k i ma być 
5o 2 *®r  nowego państwa, m ające-' 
pyt 0?t%>ić stare. Odpowiedź ha to 
tę.;r°n,e dat Len in  w  swej n ieśm ier 
Ne.i7?< Pracy Pt- ..Państwo i Rewo- 
r;a;a ■ która stała się dla p ro le te - 
Co ^  Potężną b ron ią  ideową w  wa,l 

w ‘ -eciwko burż.uazji.
L a ■ Podstawie ana lizy bogatego

doświadczenia dwóch poprzednich 
rew o lu c ji rosy jsk ich  — re w o lu c ji 
z roku  1905 oraz R ew o luc ji Ludo­
w e j z roku  1917, da le j tw órczo roz­
w ija ją c  nauką m arksistowską L e ­
n in  i S ta lin  doszli do wniosku, że 
najlepszą fo rm ą  państwa mas p ra ­
cujących będzie n ie  repub lika  pa r- 
lamen-tarno-deimokratyczna, lecz 
repub lika  Rad, k tó re  powołała do 
życia rew oluc ja  1905. Rewolucja 
1917 roku  doprow adziła  n ie  ty lko  
do odrodzenia Rad, lecz do ich  roz 
przestrzenienia w  całym  k ra ju .

Rady obudziły w  masach robo tn i 
czych, żo łn ie rsk ich  i chłopskich 
świadomość potęgi, p rzekonały te 
masy, że mogą one i  pow inny wziąć 
w  swoje ręce władzą państwową. 
W swych s łynnych  tezach k w ie t­
n iow ych  w ysunął Len in  hasło w a l­
k i o repub likę  radziecką, jako  n a j­
lepszą form ę d yk ta tu ry  p ro le ta r ia ­
tu.

Len inow skie  hasło p a r t i i bolsze­
w ick ie j — „C ała  władza pow inna 
należeć do R ad!“  b y ł potężnym 
bodźcem, k tó ry  natchnął masy do 
czynu, do zwycięskie j R ew oluc ji 
L istopadow ej.

W dn iu  7 listopada 1917 r „  gdy 
zbro jne  powstanie w  P io trogradzie  
było w  pe łnym  toku, w ładza w  s to ­
lic y  znajdowała się już  faktyczn ie  
w rękach Rady P iotrogratdzkie j. W 
nocy z 7 na 8 listopada rozpoczął 
się D ru g i W szechrosyjski Z jazd 
Rad. W drodze aktu  ustawodawcze 
go Z jazd orzekł o przejściu w ładzy 
zarówno cen tra lne j ja k  i m ie jsco­
wej do rąk  Rad. W ten sposób 
powstał p ierw szy na świecie rząd 
robotn iczo-chłopski — Rada K o m i­
sarzy Ludow ych z wodzem rew olu  
ej i W łodzim ierzem  Leninem  na 
czele.

K o w j  ty p  p a ń s t w a
-radzieckie stworzone 

,ij6n ina .i Stalina opiera ło się 
Si-a-u'JS* U • f obotnifców i chłopstwa 
żan Len in  i S ta lin  uw a-
ci®-ną i  StUr^ p ro le ta ria tu , za spe 
bó tn ik ’ 0ltnę sojuszu klasowego ro 
Skich ° 'V ‘ pracujących mas chłop- 
ru ią.ca W arunkiem, że s i łą k ie -  
r°be‘ i v iym  s° i uszu będzie klasa 
Ioji- ; cża. jako na jbardzie j zespo­
l ik , ,  1 Zorganizawana, przodująca 

■
Pis®} y r °b o tn ików  i chłopów — 
poĄjj. _ 'enin — są nowym typem  

nowym  wyższym typem 
tury. Są one form ą d yk ta -
rowa P.r °',eitQriatu, środkiem  dla k ie  
t.Pize "a Państwem bez burżuazji 
r.;y ^ l" 'ko  burżu azji. Po raz p ie rw - 

i r acja służy tu ta j masom
ktącj ^ cyin i przestała być demo­
na W bogatych, jaką j-est o-
to „  "p u b lik a c h  burżuazyjnych i 
tlych"Wet na jbardzie j dem okratycz 
1§7) ' (Lenin, dzieła, tom 23 str.

f®Woi'Vi? szą zasługą przywódców 
W 1* »  socja listycznej Len ina i 
Szy * a Polega na tym , że uzb ro iw - 
t l i^ j j  asy w  podstawy teoretyczne.

i®  u tworzenia państwa 
PraJtty. e®° ®am l dzień w  dzień 
kl9?, ? cz®le k ie ro w a li oni w alką 
chłop,a r °botniczej i pracującego 
eżozerii k tóra  doprowadziła do an i-
®sństw'a ^ '>tycRciz,asowegc> aP«™tu 
•>Wii ,0W®8° (opierającego się na
min : OMskiej, na b iurokra tycznych 

^rstwach, obsadzonych przez 
1 do l<Ja'k cy jnych  u rzędn ików  itd) 
Siu ' ^ó rzen ia  nowego mechamiz- 
Kzy, . ' r -s:wewęgo — Czerwonej 
&tWow t,ad7ieckiego a.paratu peri- 

Ae«o, są<ju radzieckiego itd.

R F S R R
O j Ban,

hią n„-.‘n ego początku swego istn ie  
•hi * “ y okazały się rzeczy w is ty - 
&0firel, .nGlh i w ładzy ludow ej, bez- 
?0l>tein ° rea( ’-2u ją cym i żądania re 
ł eici„V ' ‘•'^ńieioł-y ’ one ziem ię w la ­
ły i'-tom

IV
rai­

ls,!'

hatkę i  inne p rze jaw y ży-
r,;Wowego.

*tai9f !'®r 'Ws®ych miesiącach swego 
w ladza radziecka ogłosiła 

'ttórą ^aC'^  Praw  Narodów R osji". 
t3eK-ya;.p‘ 7yS "t°w a li Len in  i S ta lin  
*ó j tl(J<! C:''a. g łosiła swobedny roz- 

R°s.i: i pełne ich rów  
^W i n'Vni®iie. Republika Rad sta 
tatlOgo ^yp państwa soc ja lis ty - 
^Ohiok’- on,a w y ższym typem
p'twn»_ acji, um ożliw ia jące j w a r-Vq,ĵ  __.. _rf-t__,
rsz f .  ^ ^ w o le n ie  gospodarcze, o- 
riVos. ‘i j 7 '’w is ty  udzia ł ludzi pracy
W-iVch. w’s* w  rządach państw o-
-.L-enin
PlertVBz ■ ’ S ta lin  b y li au toram i

v“‘eJ konstytucji Rosyjskiej

Czerwona, w  zaciekłe j walce prze­
c iw ko  kon trre fw o luc ji w ew nętrznej 
i  p rzeciw  zakusom zagranicznych 
in te rw en tów  obron iła  w ie lk ie  zdo­
bycze h istoryczne R ew o lu c ji L is to ­
padowej, odp&rła a ta k i im p e ria lis ­
tów  n iem ieckich, a następnie pobi­
ła na głowę in te rw enc ję  14 państw  
kap ita lis tycznych  z A ng lią  na cze­
le. Jednakże osiągnięte zwycięstwo 
nie zabezpieczyło państwa radziec 
kiego przed now ym i napadami im ­
peria lis tów .

P rz e k s z ta łc e n ie
k r a ju

P a rtia  Len ina — S ta lina poprowa 
diziła naród radzieck i na drogę so­
cja listycznego przekształcenia kra  
ju , rea lizac ji p lanu uprzem ysłow ię 
nia kra ju- i ko le k tyw iza c ji ro ln ic ­
twa.

W ie lk i -kontynuator ide i Lenina 
J. W. S ta lin  podkreś lił, że budowa 
nowego ustro ju  politycznego, ustro  
ju  radzieckiego nie jest jeszcze wa 
runkiem , w ystarczającym  d la  osta­
tecznego zwycięstwa socjalizm u. 
Aby to osiągnąć, należało dogonić 
i przegonić k ra je  kap ita lis tyczne  
rów nież w  dziedzinie techniczno- 
gospodarczej.

P a rtia  Kom unistyczna w idzia ła 
w  tym  tw ie rdzen iu  s ta linow skim  
środek dila usamodzielnienia k ra ju  
w  w arunkach okręże-nie k a p ita li­
stycznego.

Zadanie uprzem ysłow ienia k ra ju  
znalazło swe ucieleśnienie w  sta­
linow sk ich  ‘ pianach pięcio,letnich. 
W okresie -realizacji tych  planów

utworzono potężną bazę m a te ria l­
no-techniczną socjalizm u. Przemysł 
u rós ł do rozm iarów  s iły  decydują­
cej w  gospodarce narodowej ZSRR. 
W  ciągu 13 la t Zw iązek Radziecki 
przeszedł zadziw iającą m etam orfo ­
zę, przekształcając się z zacofane­
go k ra ju  rolniczego w  przodujące 
m ocarstwo przemysłowe.

Rosja carska zajm owała w  dzie­
dzin ie p ro d u kc ji przem ysłow ej 4 
m iejsce w  Europie i 5 na świecie.. 
Już p rzy końcu drugiego p lanu p ię­
cio letniego za jm u je  Zw iązek Ra­
dziecki p ierwsze mdejs-ce w  E uro ­
p ie !  d rug ie  na świecie. Jeśli cho­
dzi o budowę maszyn, to Związek 
Radziecki w ysunął się z 4 m iejsca 
na świecie na drugie, w  dziedzinie 
p ro d u kc ji energ ii e lek tryczne j z 15 
m iejsca na 3; w  dziedzinie p roduk­
c ji węglowej z 6 m iejsca >ne 4. 
P ie rw sze . m iejsęe na świecie zdo­
b y ł Zw iązek Radziecki w p roduk­
c ji to rfu , w  budow ie maszyn ro l­
niczych, w budow ie lokom o tyw  i 
kom bajnów .

Zw iązek Radziecki zbudow ał so­
c ja lizm . Stał się k ra jem  gospodar­
czo n iezaw isłym , samodzielnie za­
spokaja jącym  potrzeby gospodar­
stwa narodowego c-raz wym agania 
obrony.

Również w  dziedzinie ro ln ic tw a  
nastąp iły zm iany n a tu ry  zasadni­
czej, L en in  i S ta lin  wyznaczyli 
drogę spółdzielczości p rodukcy jne j 

\ t j.  dobrowolnego zrzeszenia się 
| drobnych gospodarstw ind yw id u a l- 
! nyeh w  gospodarstwa ko lektyw ne, 

co stało się m ożliw e dz ięk i w ładzy 
' radzieckie j, k tó ra  zniosła własność

Federacji Socja listycznej R epub lik i 
Radzieckiej z 1918 roku, k tóra  sta­
ła się ustawą zasadniczą pierwsze­
go na świecie federacyjnego pań­
stwa radzieckiego, utworzonego na 
podstawie dobrowolnego sojuszu 
rów noupraw nionych  narodów oswo 
budzonych przez W ie lką L is topa­
dową Rewolucję Socjalistyczną.

K onsty tuc ja  RFSRR gw aranto­
wała rów noupraw n ien ie  obyw ate li 
niezależnie od przynależności raso­
wej i na rodow ośc iow e j,, niezależ­
nie od p łci, wykształcenia, wyzna­
nia. G w arantow ała  masom pracu­
jącym  wolność słowa, wolność ze­
b rań  i stowarzyszeń it,p. Obok te­
go ustanow iła ona zasadnicze obo­
w ią zk i obyw a te li — obowiązek pra 
cy i obrony swej o jczyzny eocjalis 
tycznej.

K ons ty tuc ja  RFSRR była  obliczo 
na na okres p rze jściow y od ka p i­
ta lizm u  do socja lizm u, by ła  ona 
ustawą zasadniczą państwa radziec 
kiego ne określonym  stopniu  jego 
rozw oju . Rozstrzygnęła ona zagad­
n ienie władzy^ i  zagadnienie zarzą­
dzeń gospodarczych w iedzy radziec 
k ie j. O kreś liła  ona prawa i obowiąz 
k i mais pracu jących  oraz nakreś liła  | 
ogólną perspektywę dalszego budo ; 
w n ic tw a  socjalistycznego, s tw ie r­
dzając, że zasadniczym zadaniem 
władzy radzieckie j jest z lik w id o ­
w anie podziału społeczeństwa na 
klasy, bezlitosna lik w id a c ja  w yzy­
skiwaczy oraz zniesienie eksploa­
ta c ji człow ieka przez człowieka, o- 
raz socja listyczną organizację spo­
łeczeństwa.

Opracowana przez Len ina  i Sta­
lina  konsty tuc ja  posłużyła jako 
w zór d la  k o n s ty tu c ji pozostałych 
b ra tn ich  repub lik .

Geniusz Len ina i S ta lina  stw orzy 
w  roku  1922 Zw iązek S ocja listycz­
nych R epub lik  Radzieckich, nowy 
etap w  rozw o ju  państwa radziec­
kiego.

U tw o rze n ie  ZS R R
U tw orzen ie  ZSRR stanow i powa­

żny k rok  naprzód w  praktycznym  
rozw iązaniu kw estii narodowościo­
wej. W ramach jedynego państwa 
związkowego, narody, k tó re  uprze 
dnio b y ły  przedm iotem  ucisku, o- 
becnie o trzym a ły  szczodrą i bezin­
teresowną pomoc w ie lk iego  na ro ­
du rosyjskiego, co pozw oliło  im  
wstąpić na szeroką drogę postępu 
gospodarczego i ku ltu ra lnego

Założycie le państwa socja lis tycz­
nego Len in  i S ta lin  od p ierw szych 
dn i is tn ien ia  w ładzy radzieck ie j o- 
taczaii szczególną trosk liw ośc ią  ra ­
dzieckie s iły  zbro jne, poświęcając 
w ie le  uwagi ich  pow staniu  i  rozw o 
jo w i. Ut-woraona pszea n ich  Am nia

K a ro l M a rk s  i F ry d e ry k  Engels, k tó ry c h  p ło m ie n n a  n a u ka  p o r ­
w a ła  do re w o lu c y jn e g o  czyn u  m ilio n o w e  m asy  p ro le ta r ia tu .

p ryw a tn ą  ziem i i dokonała je j na­
cjona lizac ji.

Zw ycięstw o u s tro ju  kołchozowe­
go m ia ło  św iatow o-historycane zna­
czenie. B y ł to  najgłębszy prze­
w ró t rew o lucy jny , w  skutkach 
swych równoznaczny z p rzew ro ­
tem  rew o lucy jnym , dokonanym  w  
lis topadzie 1918 roku.

W w yn iku  socjalistycznego u- 
przem yslow ienia k ra ju  i ko le k ty ­
w iza c ji ro ln ic tw a , system  soc ja li­
styczny odn iósł zwycięstwo we 
wszystkich dziedzinach gospodar­
k i narodowej.

U tworzone przez geniusz le n i­
now ski państwo radzieckie pod 
wodzą S ta lina  okrzepło, urosło, 
zw iększyło swą potęgę oraz u trw a ­
li ło  swe podstawy, stając się groź­
ną s iłą  dila w rogów  ludu  radziec­
kiego.

K o n sty tu c ja
S ta lin o w s k a

S ta lin  konsty tuow a ł w ie lką  p ra ­
cę Lenina. O b ron ił on i rozw iną ł 
teorię  len inow ską 7 o m ożliwości 
zwycięstwa socja lizm u w  jednym  
k ra ju , oraz doszedł do wniosku, że 
można będzie zbudować kom unizm  
w  Zw iązku  Radzieckim  nawet w 
razie u trzym an ia  się okrążenia ka ­
pita lis tycznego.

Ogromna zasługa S ta lina wobec 
ludzkości i  nauki polega na tym , 
że rozw iną ł on m arksistow sko- 
len inow ską teorię  państwa i do­
w ió d ł niezbędności dalszego wzmóc 
n łen ia  państwa socjalistycznego w 
warunkach okrążenia kapita listyctz 
nego. Jaskraw y w yraz dalszego 
w zrostu mocy państwa radzieckie­
go, jako mocarstwa czysto ludow e­
go, stanow i nowa konstytuc ja  
Zw iązku  Radzieckiego, uchwalona 
przez V I I I  N adzwyczajny Z jazd Rad 
i nazwana od im ien ia  je j tw órcy 
konsty tuc ją  sta linowską. K ons ty ­
tuc ja  ZSRR odzw ie rc ied liła  zw y­
cięstwo len inow sko-s ta linow sk ie j 
p o lity k i narodowościowej. Jest ona 
aktem  ustawodawczym, u trw a la j ą- 
cym zupełną równość p ra w  i obo- 
w iązków  wszystkich narodów  ra ­
dzieckich wobec swej o jczyzny i 
państwa socjalistycznego.

Zw ycięstw o  
n a d  h it le ry z m e m
Ciężką próbą trw a łośc i państwa 

radzieckiego była w ojna przeciwko 
h itle ro w sk im  zaborcom. Związek 
Radziecki p o tra f ił przezwyciężyć 
przeogrom ne trudności, zm obilizo­
wać wszystkie s iły  ludu  i zorgani­
zować je  zgodnie z wym aganiam i 
obrony. Państwo radzieckie aro-

dzone przez W ie lką  L istopado­
wą Rewolucję Socja listyczną dało 
w  te j w o jn ie  p rzyk ład  swej s iły , 
w ytrzym ałośc i i  n iewzruszalności,
0 k tó rą  rozb iły  się uzbro jone po 
zęby ho rdy h itle ro w sk ich  najeźdź­
ców. W  okresie w o jennym  państwo 
radzieckie  zm obilizow ało  wszystkie 
swe s iły  tw órcze  — s iły  w ie lk iego  
ludu  radzieckiego. Surow y egza­
m in  la t w o jennych stanow i nama­
calny dowód, że radzieck i u s tró j 
społeczny jes t fo rm ą  organ izacji 
społecznej lepszą, n iż ja k ik o lw ie k  
in n y  n ieradzieoki u s tró j społeczny.

Radziecki us tró j państw ow y, o- 
iperty  na zasadach n iezachw ianej 
p rzy ja źn i i  b ra tn ie j pomocy wza­
jem ne j narodów  radzieckich, zdał 
z honorem  egzamin w ojenny. Roz­
grom iw szy im p e ria lizm  n iem iecki
1 japoński, Zw iązek Radziecki o- 
b re n ił wolność, niezawisłość na ro ­
dową i in teresy państwowe na ro ­
dów radzieckich, w zm ocnił niebez­
pieczeństwo gran ic oraz uw ie lo-. 
k ro tn i ł  swą potęgę i a u to ry te t w  
dziedzin ie  m iędzynarodow ej.

K u  k o m u n iz m o w i
Po zw ycięsk ie j w o jn ie  narody 

Zw iązku  Radzieckiego z w ie lk im  
entuzjazm em  p rzys tą p iły  do re a li­
zac ji zadań nakreślonych przez 
państwo socjalistyczne, do odbudo­
w y i  dalszego rozw o ju  gospodar­
stwa narodowego ZSRR.

Potężno fa la  budow nictw a so­
cja listycznego, k tó ra  ogarnęła m ia ­
sta i wsie, fa b ry k i i kołchozy, oraz 
ins ty tu c je  n a u kow e ,' pełna pośw ię­
cenia w a lka  mas pracujących o 
przedterm inow e w ype łn ien ie  no­
wego p ięcio letn iego planu' s ta li­
nowskiego, stanow i dowód trw a ­
łości u s tro ju  radzieckiego, p rze jaw  
m iłośc i i oddania narodów radziec­
k ic h  wobec swego państwa socja­
listycznego.

Żyw e i n iewyczerpane źródło s i­
ły  państwa radzieckiego stanow i 
pa trio tyzm  radziecki, n iezachwiana 
sta linow ska p rzy jaźń  narodów 
ZSRR. oraz ro la  k ierow nicza, k tó ­
rą  odgrywa p a rtia  Len ina-S ta lina , 
— organ izator i na tchn iony inspi­
ra to r w ie lk ich  zw ycięstw  narodu 
radzieckiego.

Zrodzone przez W ie lką  L is topa ­
dową R ew olucję Socjalistyczną, 
wychowane przez, p a rtię  Len ina - 
S ta lina  państwo radzieckie śm iało 
i pew nie  kroczy k u  kom un izm ow i.

Czerwony pułk Warszawy”
_ . . . • _____  _.„«L .m rln u iw  \X7-\re\rł:ai a

.R ew o luc ja  ro s y js k a  o d b iła  się 
echem  w ś ró d  ż o łn ie rz y  P o la kó w , 
z n a jd u ją c y c h  się w  szeregach fo r  
m a c ji ro s y js k ic h . W  p ie rw szych  
dn ia ch  re w o lu c ji c zy ta m y  w ie le  
w y m o w n y c h  u c h w a ł i  re z o lu c ji.

Jeden z p ie rw s z y c h  w ys tę p u je  
re z e rw o w y  p u łk  d y w iz j i  s trz e l­
có w  p o lsk ich . Jego żo łn ie rze , na 
w ie c u  o d b y ty rn  w  d n iu  18 m a ja  
1917 ro k u  u c h w a la ją  rezo lu c ję , 
k tó re j n a jg łó w n ie js z e  p u n k ty  
b rz m ią :

....że ż o łn ie rz -P o la k , n a ró w n i z 
w ło śc ia n in e m  i  ro b o tn ik ie ih  p o l-  
•sk im  n ie  m ogą pozostać bezczyn ­
n i w  w a lce , k tó rą  toczy  lu d  r o ­
s y js k i o sw ą  w o lność.

...że hasło  n ie p o d leg ło śc i P o lsk i, 
w y s u n ię te  p rzez Rząd T ym czaso ­
w y  R o s y js k i, je s t dz ie łem  re w o ­
lu c y jn e g o  p ro le ta r ia tu  ro s y js k ie ­
go.

...że lu d  p o ls k i w  sw o im  dąże­
n iu  do w o ln o śc i, zawsze n a p o ty ­
k a ł i  n a p o tyka ć  będzie  na zac ię ty  
opó r ze s tro n y  p o ls k ic h  k la s  p o ­
s ia d a ją cych  i  b u rż u a z y jn y c h .

W obec tego „w ie c  ż o łn ie rz y  
p u łk u  reze rw o w e g o  d y w iz j i  
s trze lców ' p o ls k ic h  uw aża, że żo ł-  
n ie r7 ,e -P o lacy p o w in n i w s p ó ln ie  
z p ro le ta r ia te m  p o ls k im  i  r o s y j­
s k im  p o d ją ć  w a lk ę  o t r iu m f  d e ­
m o k ra c ji,  po p o w ro c ie  zaś do 
k ra ju  po łączyć swe w y s i łk i  z 
w a lczącem  ta m  p ro le ta r ia te m  
p o ls k im , b y  n ie  dopuśc ić  do w ła ­
dzy  w  Polsce k la s  b u rż u a z y j­
n y c h  i  re a k c ji“ .

Podobne re zo lu c je  p rzynoszą  
d z ień  w  dz ień  z n a jd a lszych  za­
k ą tk ó w  n a w e t w  R o s ji p o ls k ie

gaze ty  pos tęp o w o -d e m o kra tyczn e , 
k tó re  łączą w y z w o le n ie  n a ro d o ­
w e  z w y z w o le n ie m  spo łecznym .

„N ie  d a jc ie  się oszu k iw a ć  s łó w ­
k a m i p a tr io ty c z n y m i, gdyż in n y  
je s t p a tr io ty z m  b u rż u a z ji p o l­
s k ie j, a in n y  Judu p o lsk ie g o “  —  
głoszą w e zw a n ia  ż o łn ie rz y  a rm ii 
czynne j.

K o m ite ty  ż o łn ie rs k ie  w y p o w ie ­
d z ia ły  w alkę, gen e ra ło m  i  o fic e ­
ro m  re a k c y jn y m . T zw . „ b u n t “  
p o lsk iego  p u łk u  b ie łg o ro d zk ie g o  
p rz e c iw k o  k o n tr re w o lu c ji ,  p o ło ­
ż y ł p o d w a lin y  pod  s tw o rzen ie  
p o ls k ic h  re w o lu c y jn y c h  fo rm a c ji 
w o js k o w y c h , k tó re  nas tęp n ie  po 
z w y c ię s tw ie  R e w o lu c ji L is to p a ­
d o w e j —  z o s ta ły  ob ję te  w  je d n o ­
s tkę  b o jo w ą  pod na zw ą  „Z a ch o ­
d n ia  D y w iz ja  S trze le cka “ .

W  “m a rc u  1918 r. b ie łg o ro d z k i 
p u łk  zosta je  p rz e m ia n o w a n y  na 
„C z e rw o n y  P u łk  R e w o lu c y jn e j 
W a rsza w y “ .

O prócz C zerw onego P u łk u  R e­
w o lu c y jn e j W arszaw y, w k ró tce  
o rg a n iz u ją  się nas tępu jące  fo r ­
m ac je : p u łk  B o rew icza , L u b e ls k i, 
P u łk  C ze rw o ne j W a rszaw y  w  
W ite b sku , p u łk  S ie d le ck i, M iń s k i.  
G rod z ie ń sk i, W ile ń s k i, S u w a lsk i, 
W a rsza w sk i P u łk  C zerw onych  
H u z a ró w , M a z o w ie c k i P u łk  C zer­
w o n y c h  U ła n ó w , 2 d y w iz jo n y  
p o ls k ie j a r t y le r i i  cze rw on e j itd . 
W szys tko  to  o d b yw a  się w  cza­
sie w a lk  na różn ych  fro n ta c h . 
W reszcie  w  T a m b o w ie  p o w s ta je  
p ie rw sza  P o lska  B ry g a d a  C zer­
w ona , w  W ite b s k u  d ru g a  b ry g a ­
da w reszc ie  zaś zachodn ia  d y ­
w iz ja  s trze lecka .

F o rm a c je  p o ls k ie  w a lczą  na 
w s z y s tk ic h  fro n ta c h  w o jn y  do­
m o w e j. B io rą  u d z ia ł w  w a lk a c h  
pod  Ó rszą, w  t łu m ie n iu  b u n tu  
a n a rc h is tó w  w  M oskw ie , w a lczą  
pod  K u rs k ie m , C a rycyne m , K a ­
zan iem , J a ro s ła w ie m , w  g u b e rn i 
T a m b o w s k ie j, na  fro n c ie  p o łu ­
d n io w y m  p rz e c iw k o  w o js k o m  ge­
n e ra ła  K ra sn o w a , p rz e c iw k o  
B ra n d to w i po d  P erekopem , T a u - 
ry d ą , K o c n a n ó w k ą  itp . W szędzie 
p o lsk ie  fo rm a c je  św iecą  p rz y k ła ­
dem  b o h a te rs tw a .

B lis k i b y ł L e n in  p o ls k im  żo ł­

n ie rzo m  re w o lu c y jn y m . W y s y ła ją  
do L e n in a  depeszę, w  k tó re j m . 
in . czy ta m y : „M y , ro b o tn ic y , żo ł­
n ie rze ... w  T a m b o w ie , ś lem y go­
rące  p o z d ro w ie n ie  w ie lk ie m u  w o ­
d zo w i m ię d zyn a ro d o w e j R e w o ­
lu c ji ,  o jcu  ro b o tn ik ó w  i b ie d o ty  
w ło ś c ia ń s k ie j...“

N ie d a rm o  b o w ie m  C ze rw o ny  
P u łk  W a rszaw y  —  ś p ie w a ł h y m n , 
k t ó r y ,zaczyna ł się od s łó w :

„Nie panom wysługiwać się,
Nie tron ich wspierać krwawy, 
Wolności ludu bronić chce 
Czerwony Pułk Warszawy!«

Jan  L .
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Za zdradziecką działalność

W i e l k i  p r o c e s  W RI% I
Przywódcy podziemia i agenci Andersa 
chcieli obalić ustrój Polski Ludowej

oparcia u s tro ju  państwowego na za 
sadach dem okratycznych; nieba­
wem życie samo m ia ło  złudzenia 
te przekreślić.

Szturm  de Sztrem jednocześnie 
podkreśla „k ry z y s  ideologiczny ru ­
chu socjalistycznego po p ierw szej 
w ojn ie  ś w ia t o w e j i  m ów i o hcz-

W a r s z a w a  (PAP). W procesie członków kierownic­
twa nielegalnej organizacji W RN (Wolność - Równość - Nie 
podległość) przed Sądem odpowiadają: Kazimierz Pużak, 
Tadeusz Szturm de Sztrem, Józef Bzięgielewski, Feliks 
Misiorowski, Ludwik Cohn i W iktor Krawczyk, oskarżeni 
o antypaństwową działalność, zmierzającą do obalenia prze­
mocą ludowo-demokratycznego ustroju państwa polskiego.

W skład Kom pletu sądzącego 
wchodzą: przewodniczący pp łk . Sta 
szyca, sędzia kp t. Różański i  ła w ­
n ik  m jr .  Czesbak.

O skarżenie wnoszą p roku ra to rzy : 
p łk . Żarakow sk i i  p łk . K a rlin e r.

Oskarżonego Pużaka b ro n i adwo­
kat N iedzie lsk i, oskarżonych Szturm  
de Sztrema i Cohna — adw. Maś­
lanko, osk. Dzięgielewskiego — adw.
R ettinger, osk. M is io row sk iego , — 
adw. W agner i osk. K raw czyka  — 
adw. P a la łyńsk i.

Zeznania oskarżonych
Po odczytan iu  a k tu  oskarżenia i 

sąd p rzys tą p ił do w ysłuchania ze­
znań osk. Sztwms de Sztrema. Na 
pytan ie  przewodniczącego, czy przy 
zna je  sie do zarzucanych mu czy-; 
nów  i  czy przyzna je  się do w in y , ' 
oskarżony stw ierdza, że „częściowo i 
p rzyzna je  się, ezęściowo n ie ".

W ogólnym  w yjaśn ien iu , k tó re  
następnie składa, przyznaje on, że 
Od począ tków . sw ej dzia ła lności w ’ 
ruchu  robo tn iczym  zw iązany, b y ł z 
ty m  nu rtem , k tó ry  przeciw staw ia ł 
się m iędzynarodow ym  celom tego
ruchu. D latego zw iązał się jeszcze łania w  ramach n ie lega lne j o rgan i- 
W roku  1932 z PPS — p raw icą  i dla zaćji WRN. do redagowania n ie łe - 
tego w z ią ł udz ia ł w  Legionach P ił-  galnego w ydaw n ic tw a, zawiera.iące- 
sudskiego. T w ie rd z i on, że: „n ie  go m ate ria ł szpiegowski, do u trz y -  
mótgł odgadnąć w tedy, że z tego m yw ania  łączności z zagranicznym  
w łaśnie ruchu  w y jd ą  ci, k tó rz y  ośrodkiem. Stara się jednak  w y - 
odegrają w  życ iu ' P o lsk i tak  fa ta l-  przeć w spółdzia łan ia  z siecią szpie- 
ną ro lę  jako czynn ik  rea kcy jn y “ . 1 gowską Andersa, m imo, że przyzna- 
T w ie rd z i również, że m ia ł z łu d zę -’ je  się do w yznaw ania „o r ie n ta c ji 
nia, że P iłsudsk i będzie dążył d o ! anglosaskiej“ .

O ż y w io n a  a k c ja  p o d z ie m n a

WRN dow dostarczonym im  „Przeglądzie i Oskarżony w yjaśn ia ,
K ra jo w y m " czerpał z m a te ria łów  i ZSRR ustosunkowało  
nadsyłanych przez korespondentów j nie, w spółdzia ła jąc  z Delegaturą  
terenowych. ; rządu londyńskiego. Również nega

P rok.: W ja k im  celu w  „P rze -  j ty w n y  b y ł stosunek W RN do ie w i-  
glądzie K ra jo w y m “  umieszczona \ cowych organ izacji, reprezentówa- 
zostala wzm ianka, że wojska znaj- \ nych w  K ra jo w e j Radzie N arodo- 
dujące się na Pomorzu Zachodnim  j w ej.
nie posiadają zapasowej am un ic ji. P ro ku ra to r cy tu je  fragm en ty  oku 

Osk.: N ie  mogę tego w y tłu m a ­
czyć.

P ro ku ra to r cy tu j dalsze fra g ­
m enty „P rzeg lądu  K ra jow ego“  za­
w iera jące dane z O fice rsk ie j Szko­
ły  w  T o ru n iu  oraz stanu służby 
Bezpieczeństwa w  Łodzi itp.

Oskarżony uchyla sią od w y jaś­
nienia celowości zamieszczania w

Władzie, w  k tó ry m  trw a ł ten ru ch ' ..•Lzeglądzie K ra jo w y m " tego ro - 
w  d rug im  dziesięcioleciu m iędzy- j dza.ju wiadomości, tw ierdząc, że 
wojennego okresu wobec sukcesów) nie przeglądał całego m ateria łu  
ruchu faszystowskiego i H itle ró w -! nadsyłanego przez in fo rm a to rów

terenowych. P ro ku ra to r cy tu je  na­
stępnie inny w y ją te k  z „P rzeglądu 
K ra jow ego“  m ów iący o bandach 

ze w  obliczu niebez- J ^n ych  jako o „zapalnej, o fia rne j, 
ag res ji h itle ro w sk ie j I niepodległościowej m łodzieży“ . O-

skiego, a nawet w  obliczu zb liża ją ­
cej się ka tastro fy  nowej w o jn y  
św iatowej.

Przyznając 
pieczeństwa
p o lityka  rządu sanacyjnego była po j 
l ity k ą  ka ta s tro fy  narodowej, oskar] 
żony m ów i o fa li nastrojów ' w ro -; 
gieh wobec te j p o lity k i w  społeczeńj 
s tw ie  polskim . Jednak przyzna je  J 
się do dzielenia przez obóz sana­
cy jn y  postawy an tyradz ieck ie j i 
dodaje: „W ybuch w o jn y ,  m iędzy  
Niem cam i a ZSRR nie zmfeni.1 zbyt 
wiele w  naszej postawne".

Oskarżony przyzna ł się do dzia-

Oskarżony następnie w yjaśn ia , że 
w  czasie a kc ji pod ję te j przez Ż u ­
ław skiego za wstępowaniem  człon­
ków  W RN do PPS Zaremba prze­
kazał do członków W RN d y re k tyw y  
prowadzenia w a lk i w  szeregach PPS 
o ideowe przesłanki WRN.

P ro ku ra to r: Czym oskhrżony w y ­
tłum aczy, że z chw ilą  przejścia czę­
ści W RN-owców do PPS rozpoczę­
ła  s\ę ożyw iona akcja  podziemna 
WRN?

Oskarżony uchyla się od odpo­
w iedzi. Następnie przyznaje je ­
dnak, że C entra lny Ośrodek K ra ­
jo w y  W RN został przez Zarembę 
pow ołany w  styczn iu  1946 r. t j .  w  
n ied ług im  czasie po wszczęciu ak­
c ji Żuławskiego.
/’P ro ku ra to r: D la  ja k ich  celów is t­

n ia ł „zespół cen tra lny W RN“ ?
Oskarżony: D la  opracowania l i ­

n i i  ideologicznej, k tó ra  mogłaby 
p rom ien iow ać na szersze środow i­
sko bez u jaw n ien ia  tego, iż wyszła 
z ośrodka zorganizowanego.

P ro ku ra to r: Ja k i b y ł skład tego 
zespołu kierow niczego WRN?

Obrady
nowym rozkładam jazdy

Poznań. (P A P ) W  d n iu  5 bm. 
rozpoczęła o b ra d y  w  P oznan iu
ogó lnopo lska  k o n fe re n c ja  p o ś w ię - | w yw iadu  Andersa n ^  k ra j P ilec- 
cona u s ta le n iu  ro z k ła d ó w  ja z d y  j 
p o c ią k ó w  pasażersk ich  P K P .

W odpowiedzi Szturm  de Sztrem 
oświadcza, że w  zespole k ie ro w n i­
czym. p e łn ił fun kc ję  sekretarza 
WRN. Pużak by ł przewodniczą­
cym. Dzięgiel carski za jm ow ał się 
terenem,, M is io row ski -t- fundusza­
m i WRN.

WRN a referendum
Przedstaw ia jąc w  toku dalszych 

zeznań Sądowi przebieg jednego z 
zebrań Centralnego Ośrodka WRN, 
k tó re  odbyło się w  okresie re fe ­
rendum , Szturm  de Sztrem  w y jaś­
nia, że rozważano wówczas nastę­
pujące w n iosk i ustosunkowania się 
W RN do referendum : demonstra­
cyjnego głosowania, głosowania 
trz y  razy „n ie “ , całkow itego b o j­
kotu referendum  oraz pop arc ia . w  
głosowaniu M iko ła jczyka.

W odpow iedzi na dalsze pytan ia  
p roku ra to ra  . oskarżony w yjaśnia, 
że niezależnie od Ośrodka C en tra l­
nego W RN by ły  powoływane do 
życia tzw . zespoły p e ry fe ry jn e  ja ­
ko ogniwa organizacyjne w  te re ­
nie.

Informacje
szpiegowskie

Następne pytania  p roku ra to ra  
dotyczą ko n tak tów  oskarżonego 
Szturm  de Sztrema z członkam i

k im  i  Szelągowską. 9  Oskarżony 
przyznaje, że in fo rm acje  zawarte

Skarozny, m im o , ze p rzy z n a je  s ię  
do k o n ta k tó w  z członkiem  ba ndy  
leśnej Romanem „n ię  w id z i“  je ­
d n a k  zw iązku pomiędzy stw ie rdzo ­
n y m i fa k ta m i. Potw ierdza on, że 
oska rżony D sięg ie łew ski daw a ł ró ­
w n ie ż  m a te r ia ły  do „P rzeg lądu“ .

Przeszłość polityczna 
oskarżonego

Dalsze pytania p roku ra to ra  do­
tyczą przeszłości po lityczne j oskar­
żonego oraz jego stosunku do dz ia ­
ła lności k ie row n ic tw a  przedw o jen­
nej PPS.

Prok.: Czy ówczesne k ie ro w n ic ­
tw o PPS potępiało, czy też popie­
ra ło  w ypraw ę k ijow ską?

Osk.: Ponieważ się nie p rzec iw ­
stawiało, trzeba to trak tow ać jako  
popieranie.

Prok,: Jaki by ł w p ły w  P iłsud­
skiego na PPS?

Osk.: W p ierw szych latach n ie ­
podległości bardzo duży. B y ł on 
au tory te tem  dla w ie lu  członków  
p a rtii, co m ia ło  w p ły w  na ogólny 
k ie runek p o lity k i p a rty jn e j.

P rok.: Jak aię ustosunkowała
PPS do Piłsudskiego po p rzew ro ­
cie m ajow ym  w  roku  1926?

Osk.: Po p rzew rocie  PPS usto­
sunkowała się do P iłsudskiego po­
zytyw n ie .

Prok.: Czy b y ły  pod ję te  próby 
ze s trony ówczesnego k ie ro w n ic ­
tw a PPS w ystąp ien ia  w  jiedno li-
tym  fronc ie  przeciw ko faszyzowa­
n iu  k ra ju  przez piłsudczyznę?

Osk.: Nie.
Prok.: A  ja k i by ł stosunejf Pu­

żaka do jedno litego  fron tu?
Osk.: Negatywny.

Wrogi stosunek do ZSRR
Dalsze py tan ia  dotyczą okupa­

cy jne j dzia ła lności W RN oratę je j 
stosunku do Zw iązku  Radzieckiego.

pacyjnych W ydaw nictw  W RN szka 
łu jących  partyzantkę ludow ą w  
k ra ju , szczególnie w  G w a rd ii L u ­
dowej, a następnie A rm ii Ludow ej. 
Organ W RN z września 1943 r. g ło­
sił, iż „w o jsko " w inno  rozpraw ić 
się z PPR, G w ard ią  Ludow ą i in ­
n ym i g rupam i lew icow ym i.

Prok.: Czy tego rodza ju  akcja

| ści pomagało sanacji w realijo«»

! n iu  an tyradz ieck ie j «„¿Je« *
! n ie m e j Bec-ka, wiążącej fgn sp° 
I h it le ro w sk im i N ie m i*® ’-  "  7ij£jcł/ĉ  
[ sób m im o m anewrów  P°i0 
| opozycję wobec sanacji J 
i współodpowiedzialne za

•idei

się negatyw -*W R N  była dyskredytow aniem  od­
dzia łów  wałczących z okupantem? 

Osk.: m ilczy.
P rok.: Na kogo o rien tow a ł się 

W RN w  tym  okresie?
Osk.: Na kra je  anglosaskie.
Na tym  sąd p rze rw a ł rozprawę 

do dnia następnego.

wrześniową 1929 roku.

W okresie okupacji n ie , oVyujac 
k ie row n ic tw o  WRN. 7S,C‘ w r?e' 
pozory w a lk i z okupantem, ^¡e 
czy w is t oś ci cały sw ój wy®1 
row ało  do w a łk i p rze c iw )0 ari- 
i A rm ii Radzieckiej — 
tyfeszystow skiei s iły  wyzw °'

W okresie wyzw alan ia  zie^ s,„jCgo 
skich spod jarzm a hitlmm .¿¡ort 
przez A rm ię  Radziecką i 0 r ;ctw’° 
W ojsko Polskie — k ie ró w  
W RN z osk. Puzakiem ° a_f.nytei

iec

Oskarżeni z Puzakiem  na czele, 
reaktyw u jąc  po w yzw oleniu  k ra ­
ju  swą działalność polityczną z 
okresu przedwojennego i okresu 
okupacji wchodzili w  skład k ie­
row nictw a nielegalnej organiza­
cji W R N , powołani przez prze­
wodniczącego C K W  W R N  Z arem ­
bę do tzw. krajowego ośrodka W. 
R N . i

Powołany przez Zarembę do ży­
cia k ra jo w y  ośrodek pozostawał w  
zależności i w  sta łym  kontakcie z 
kom itetem  zagranicznym organiza 
c ji,  reprezentowanym  w  cm igracy  
nym  rządzie londyńskim .

Drogą dyw ers ji po lityczne j w  
szczególności w  szeregach, PPS, ury 
w iadu na rzecz zagranicznych o- 
środków  i. obcych mocarstw, aktów  
te rro ru  i w ro g ie j propagandy w  
k ra ju  i za granicą, zm ierzał i oni do 
rozbicia ruchu demokratycznego i 
bloku dem okratycznych stronn ic tw  
politycznych, stanowiącego społecz­
no-po lityczną bazę odrodzonej pań 
stwowości polskie j.

Materiały dla Andersa
A k t oskarżenia podkreśla szcze­

gólnie ścisłą współpracę W RN z 
londyńską delegaturą s ił zb ro jnych  
na k ra j, a następnie z W IN  oraz z 
w yw iadem  2 korpusu Andersa na

k ra j. WRN finansow ała częściowo 
W IN , a działacze WRN p e łn ili w y ­
sokie funkc je  w  obu tych podziem ­
nych organizacjach.

Dużo uwagi poświęca akt oskarże­
nia przedstaw ieniu ogólnej l in i i  dzia 
ła lności WRN, reprezentowanej 
przez oskarżonych.
.. Wszyscy oskarżeni 'z  Pużakiem 

na ęzele — członkow ie kierow nicze 
go centrum  WRN wywodzą się z 
p iłsudczykow skie j kadry PPS i na­
leżą w  swej większości do trzonu 
kierow niczego przedwojennej PPS, 
k tó ry  ponosi odpowiedzialność ża 
nadanie p a rt ii k ie runku  sprzeczne­
go z in teresam i klasy robotniczej, 
k ie runku  nacjonalistycżneĄO. zabór 
czego i antyradzieckiego. Grupa o- 
skarżcnych w yw odz i się z te j ka­
d ry  PPS-owców piłsud.czyków, któ  
ra. w  łatach pierwszej w o jny im pe­
r ia lis tyczne j uczyn iła  z PPS sługę 
im peria lizm u  austro - n iem ieckie­
go, zaś w  okresie m iędzyw ojennym  
torow ała  drogę do w ładzy P iłsud ­
skiem u i przyczyn iła  się do u trw a ­
len ia  na długie la ta systemu faszy­
stowskiego w  Polsce.

Dywersyjna akcja WRN
U praw ia jąc systematyczną nagon 

kę antyradziecką, k ie row n ic tw o  
przedw ojennej PPS w  rzeczyw isto

i współdzia ła ło z in n ym i rea* z 
ugrupow an iam i po litycznym i j
rżeniu d yw e rsy jno -te rro ry Ol»®'

j o rgan izacji „N IE “  i w
n iu  na ty łach  wałczącej i  .

i.i m i a rm ii dyw e rę ji
aktów  te rro ru  przeciw ko j-y  ¿8' 
kom w o jskow ym  i działacze > 
m okratycznym .

Zachowując  i  ro z b u d o u n iN Ą ^^  
m odzielną  podziemną °tS a' f i  
kadrową, zgodnie z dyrekty  li;Jii- 
zagranicy, puzakowskie zyć
ctwo WRN postanow iło  s’t'w0TĆrgy)i' 
środek oddzia ływ ania  i i n^ > real>' 
nia  PPS’, aby nie dopuścić d° 0j  
zacji je d n o lito fro n to w e j po i1, 
rodzonej PPS. ■

o'*'1
Jednocześnie kra jow e '  „ za' 

ctwo WRN, będące ekspozyu  pfZe- 
granicznego centrum  WRN. egi> 
kszta łc iło  W RN w  narzędzie ^  
w yw iadu . K ra jo w y  ośrode ■-• 
w ykorzystu ją ic swą sieć ter .njer' 
zb iera ł za je j pośrednictwem^• • ^  
m ocje wyw iadowcze z d & e t-  ^ O' 
cia politycznego i gospodarc 
raz dotyczącego obronności t je 
pieczeństwa. k ra ju  i  przekazy^ ^ . 
następnie za granicę, ńi. in - ctfi' 
tru m  w yw iadu  an de rsow sk icg  
t ru li w yw iadu  e m ig ra cy jn eS° 
w Londyn ie , na użytek obcy 
carstw.

P r * e d  IS O -le c ie m  u r o d z in  A. M ic k ie w ic z ®1

Przem ówienie Prezydenta RP
p o s ied ze n iu  K o m ite tu  W yko n a w cze g o  o b ch o d yna

W A R S Z A W A  (PA P). D n ia  5 bm. 
odbyło się w  Belwederze uroczy­
ste posiedzenie inauguracyjne  
ogólnopolskiego kom itetu w y k o ­
nawczego uczczenia 150_lecia u ro ­
dzin Adam a M ickiew icza.

Posiedzeniu przewodniczy! W y ­
soki Protektor kom itetu P rezy ­
dent R. P. Bolesław  B ierut.

W  z e b ra n iu  w z ię li u d z ia ł cz łon ­
k o w ie  rzą d u  z p re m ie re m  J. C y ­
ra n k ie w ic z e m  i m a rsza łk ie m  P o l­
s k i M . Ż y m ie rs k im  na czele, lic z ­
n i rep re ze n ta n c i św ia ta  n a u k i z 
ca łe j P o ls k i z prezesem  P A U  p ro ­
feso rem  K . N itsch e m  na czele, 
św ia ta  l i te r a tu r y  i sz tu k i, p rze d ­
s ta w ic ie le  in s ty tu c j i  k u ltu ra ln y c h , 
z w ią z k ó w , zaw odow ych , o rg a n iz a -

Rzeka Niebieska linią obrony
wojsk Gzling-Kai-Szeka

Paryż (P A P ). A g e n c ja  F ra n ce  
Presse donosi, że a resztow ano  w  
P e k in ie  genera ła  W ei L i  H uang , 
b. naczelnego dow ódcę w  M aa id - 
ż u r i i  w  zw ią z k u  z k lę ską  w o js k  
k u o m in ta n g o w s k ic h  w  te j p ro ­
w in c ji.

Francja przeciw dyktaturze USA w Niemczech zachodnich

Irizonia nie dochodzi do skutku
B u rzliw e  narady trzech gubernatorów  wojskow ych

B e r l i n  (API). Na wczorajszym zebraniu trzech gu­
bernatorów wojskowych we Frankfurcie doszło do ostrej 
wymiany zdań między gen. Clayem i gubernatorem fran­
cuskim gen. Koenigiem, który kategorycznie odrzucił pro­
pozycję przyłączenia francuskiej strefy okupacyjnej do 
Bizonii.

K oenig, k tó ry  na skutek in tryg  
O iaya m ia ł ustąpić w  lecie br. 
oświadczył w czoraj we F ra n k fu r ­
cie, że przygotow ania w  N ie m ­
czech zachodnich pod batutą U S A  
de utw orzenia państwa separa- 
tywnego w yszły daleko poza „za . 
łeeenia“ konferencji londyńskiej.

Jako p rzyk ład  Koenig w ym ie ­
n ił m arionetkow y parlam ent w

niem ieckich, w strzym anie dem on­
tażu i  w y ra z ił obawę, że zamiast 
międzysojuszniczych układów  w  
sprawie odszkodowań, będą m ia ­
ły  miejsce jednostronne u p ra w ­
n ien ia d la  adm in is tra tora  planu 
M arsha lla  dotyczące przede wszy­
stk im  rozbudow y produkcji w o ­
jennej w  Niemczech zachodnich. 
Gen. K o e n ig  o fic ja ln ie  potw ier-

w  angio -  am erykańskie j strefie  
okupacyjnej produku je się broń. i 
am unicję.

Korespondent agencji Telepress  
donosi, że gen. Koenig szczególnie 
ostro p ię tnow ał fak t, że C lay i 
Robertson w ykorzystując jego wjy 
jazd  na urlop  w y w a rli nacisk n a  
jego zastępcę N oireta, aby po<8- 
pisał układ  o połączeniu zacho­
d n io ’ -  n iem ieckich agencji ham_ 
dlu zagranicznego. Jak wiadomsi, 
połączenie Jeaa i  O ficom exu do). 
konało się całkowicie pod kierunŁ  
kiem  A m erykanó w  i  w  p raktytje  
.oznaczało przejście całego handlgi 
zagranicznego B izonii w  ręce

o p r a w k i  granic p ro w in c ji f  dzil często dem entowany fa k t, «  n ita listów  am erykańskich. n

A g e n c ja  R eu te ra  przypuszcza, 
że rzą d  C za n g -K a i-S ze ka  w  z w ią ­
zk u  z k lę ską  w  M a n d ż u r ii w yco fa  
swe w o jska  z p ó łn o cnych  C h in  i 
s tw o rz y  l in ię  ob ro n n ą  w zd łu ż  rze -’ 
k i Y a ng -T se .

P aryż (P A P ) i Z H o n g -K o n g u  
donoszą, że o d d z ia ły  pow stańców  
c h iń s k ic h  w y k o le i ły  poc iąg  p o ­
sp ieszny K a n to n — K o u lu n  (Chin,? 
p o łu d n io w e ).

P aryż (P A P ). W ed ług  in (o rm a - 
c ji a g e n c ji F ra n ce  Presse, 2  t y ­
siące k o le ja rz y  n a  l in i i  k o le jo w e j 
P e k in — H a n k o u  za s tra jko w a ło .
d o m a g a ją c  się p o d w y ż k i p lac  i 
zw ię kszo n ych  p rz y d z ia łó w  ryżu  
i  w ęg la .

*
L o n d y n  (PA P). Jak donosi 

Z Szanghaju agencja Reutera, w ła  
dze am erykańskie  w  Szanghaju  
i  N an k in ie  o fic ja ln ie  w ezw ały  
wszystkich obyw ateli am erykań ­
skich w  prow incjach K ian g .S u  i 
A n hw ei do w yjazdu , podkreśla­
jąc, że na m iejscu pozostać mogą 
jedyn ie  ci A m erykanie, których  
dalszy pobyt jest bezwzględnie  
konieczny.

W  p ro w in c j i  K ia n g -S u  leży m. 
jn . sam N a n k in  —  p ó łn o cn o -e h iń - 
ska s to lica  C h in  k u o m in ta n g o w ­
sk ich . G łó w n e  m ia s to  p ro w in c ji 
A n h w e i —  F e n g -Y a n g  —  z n a j­
d u je  się w  od leg łośc i 160 m il  na 
i)4 » o c n y  zachód od 4&&q,gk a ju .

c j i  spo łecznych  oraz w chodzący 
w  sk ła d  k o m ite tu  p rzo d o w n icy  
p ra cy : F. K o rd o n , A . K ęcka , M . 
O m ie c iń sk i i  C. Z ie liń s k i.

N astępn ie  P r e z y d e n t  B a  „ 0,n> 
da ł głos p rz e d s ta w ic ie lo w  erflu
te tu  w yko naw czego  ^

JyJ T iio tr iin flW l. k*. ...

P R Z E M Ó W IE N IE  P R E Z Y D E N T A

Z eb ra n ie  zaga ił P rezydent. Rze­
czyp o sp o lite j, w yg ła sza ją c  nastę ­
pu jące  p rze m ó w ie n ie :

M ija  150 la t  od c h w il i  u ro d z in  
A d a m a  M ic k ie w ic z a  —  n a jg e n ia l­
n ie jszego naszegó poety, n a jw y ­
b itn ie js z e j postaci n a s z y c i/ dz ie ­
jó w  n a ro d o w ych  w  okres ie  ich  
trag icznego  za łam an ia  na p rz e ło ­
m ie n o w e j epok i.

N ie  m a im ie n ia , k tó re  b y ło b y  
b a rd z ie j znane i b lis k ie  n a ro d o - k tó ry  tegoroczne 
w i po lsk ie m u , ja k  im ię  A d a m a  w i n n y  zapoczątkow ać. 
M ic k ie w ic z a , N ie  ty lk o  d la tego , że

n iew aż u m ia ł łą czyć %°r ‘,,0[eN‘e 
t r io ty z m  z tro ską  o o ra^"
cz łow ieka . U m ia ł do jrzeć 
dę w ie lk ą , że szczera 1 Pra -a 
miłość dla ojczyzny R3*w  
najpe łn ie j w  głębokim  11
eyjnym  intem ac.jonaliźm ie. ^

swą g e n ia ln ą  tw ó rczośc ią  p o e tyc ­
ką  p o t ra f i ł  w skazać ś w ia tu  na 
w ie lk o ś ć  n a ro d u  w  c h w ila c h  jego  
p o lityczn e go  up a dku . M ic k ie w ic z  
je s t i  na  zawsze będzie b lis k i n a ­
ro d o w i, pon iew aż w  ż y c iu  jego  i 
dz ie łach  g ó ro w a ł ponad w szys tko  
g łę b o k i n u r t  spo łeczny i n u r t  lu ­
dow y. Jego u tw o ry  poe tyck ie , m i­
m o ich  n a jw yższe j s k a li a rty s ty c z ­
ne j, są dostępne i z rozum ia łe  d la  
mas lu d o w y c h , jego ję z y k  je s t 
n ie  ty lk o  p rze p ię kn y , a le i p ro s ty , 
w  tre śc i jego  u tw o ró w  je s t w ie le  
z p rzeżyć i  uczuć, k tó re  b y ły  lu b  
są uczu c ia m i i p rze życ ia m i m i­

gn o nó w  p ro s tych  lu d z i.

M ic k ie w ic z  je s t i  będzie  zawsze 
b lis k i n a ro d o w i, pon iew aż w ie l­
kość n a ro d u  w id z ia ł w  ru c h u  
d z ie jo w y m , o b e jm u ją c y m  „wszyst­
k ie  przeszłe i przyszłe jego poko­
len ia“. Sw ą m iłość  d la  na rodu , 
sw ó j cel życ ia , na jgo rę tsze  uczu ­
cia, ja k ie  p o tra f i ło  m ieśc ić  w  sobie 
serce c z ło w ie k a  —  u m ia ł po ­
św ięc ić  s łużb ie  d la  na rodu , p ra ­
g n ie n iu , aby go „dźwignąć i uraczę 
śliw ie“ , ab y  „zadziw ić św iat“ 
tw ó rc z y m  w y s iłk ie m  swego n a ro ­
d u  d la  s p ra w y  o g ó ln o lu d zk ie j.

„Położenie Europy jest tego 
rodzaju, iż niepodobieństwem , jest 
n.'Uprzyszłość, by jak iś  naród mógł 
w  odosobnieniu od innych kroczyć 
po drodze postępu, jeśli nie chce 
sam siebie narazić na zgubę i 
przez to zaszkodzić sprawie ogól­
nej“.

M ic k ie w ic z  je s t i na zawsze bę -
cłsie b liski masom ludow ym , po-

poecie M . J u s tru n o w ń  
obsze rnym  p rze m ó w ie ń 1 - 0b-
n a ś w ie t li ł znaczenie ’ A - 0 dla 
chodu  m ick ie w iczo w sk ie «  dlcre' 
k u ltu ry  P o ls k i L u d o w e j, V dr0gi 
ś la jąc , że poznan ie  w ie lK  ■ 
poe ty , z rozum ien ie  pe łne ¿giepi; 
dz iw ę  jego tw ó rczośc i ]e 4 „g to$cl
lz-+r»vx7 CfATAP 7.T1P.

ister
Z  k o le i za b ra ł g ios w ic ®f£: e'  

k u ltu r y  i s z tu k i W . ykon8" ^  
śląc zadania  k o m ite tu  y 
czego, k tó ry  ob e jm ie  po??
daw n icze . b u d o w y  Porn” 1_r,w skic '' 
ty , w y s ta w  m ic k ie w * aK ^ e'  
s p ra w y  im p rez , odczytm  •• -¿zoN ' 
m ii,  s p ra w y  badań n?-cKtr. jCkie '*rl 
s k ic h  o raz obchodow  
czo w sk ich  za g ran ica

7 £ € $ < r * s v

H . Z b o iń s k ie i-R u s z k o w s K jB i^

K raków . (PAP) W  Kralc° ^  śPie" 
ta jedna z na jw y b itn ie js s y c zb0ió ' 
waczek operowych H « ierl8 
ska-Ruszkowska.

Szwajcaria
podpisania z jcar:eP

Z urych . (A P I) 
w edług doniesień

0nde‘
0 0 & '

Rząd ^ a[  
koresP ^

)[ł P0
„N ew  Jo rk  T im es“  odvfl° VJ 

sania 2 -stronnej urnowy ! eo k r ^ et  
Zjedn., n ie godząc się 9°
w ysy łek  am erykańskich>

¿ad
MarS ■

m ocy w  ramach p ła7lU -nda^°  
się W  ; 

rnis?1
oraz sprzeciw ia jąc  
am erykańskim  załozenia
nom iczne j w  Szwajcarl t '
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C ztery  podstaw ow e tezy
s ta tu tu  z je d n o c z o n e j p a r t i i  ro b o tn ic z e j

(PAP). N a  współ nym  posiedzeniu K C  P P R  i C K W  
^■óbrn. , ? 3 bm. członek b iura politycznego —  wicem arszałek  

i» .. Wsk i —  zreferow ał podstawowe założenia statutu zjedno- 
Partii polskiej klasy robotniczej.

ltteśii}ernarsz' Z a m b ro w sk i p o d -
le iiij11 ogrom tve znaczenie u c h w a ­
ły  kongres z jednoczen io -
tii, 0 k ia ra c ji p ro g ra m o w e j p a r -  , 
i*nirij 7 np-i o zasady m a rk s iz m u - 
go, kto U 0raz s ta tu tu  p a r ty jn e -  
Partii r ? jW m yś l tychże  zasad da 
jąey • Podstawowy oręż u z b ra ja -  
*®<łan ■ ł? w y k o n a n ia  w ie lk ic h  

0 Cr. „  ie Przed n ią  stoją, 
kotąjc; c° w u ją c p ro je k t  s ta tu tu , 
«»rów il ^ a tu to w a  k ie ro w a ła  sję 
'Pgiczna °^®Pn£ł do jrza ło śc ią  ideo - 

o rg a n iz a c y j-
v'v-lłct u i i i i  ¿

’tą Pods^p.°--ity€Zną 1
d\yu r,a ;aw ow y ch szeregów o b y - 
RiagZ.r t i i  ro b o tn iczych , ja k  i w y_  
Partí; arrtt ja k ie  na leży s taw iać  
jd ą s o ^ ^ P g o  ty p u , p a r t i i  w a lk i

ego T ° r-,„1.- kom isja uw zględniła do-

yy u
skie?n r ° b o tn icze j

czołowego oddz ia łu  
i  n a ro d u  p o l-  

fobeT '  e m is ja  u w zg lę d n i 
^ r 0hol0 rgan izac y jn y  PP R  oraz 
b°gar=k odrodzonej PPS. O bok 
tUchu C"  O św ia d cze ń  po lsk iego
bo
czon- nież dośw iadczenia  z je d n o - 
tjdgy.p1 pa rt i i  k ra jó w  d e m o k ra c ji 
Skarby;1' N a jw ię kszą  je d n a k  
t ia . dośw iadczeń b y ła  teo_ 
Wjęp „P fa k ty k a  o rg a n iza cy jn a

robotn iczego, w y k o rz y s ta ­

ne
(b).

ety tgJ frt^P ie  do p ro je k tu  s ta tu tu  
ttojj ?y: „U tw orzenie zjedno- 

tlartii k ładzie kres trw a ją -  
k’ sr«> Sar4 Pół w ieku  rozłam owi 
ttezel egack  Polskie j  klasy robot- 

ono zwycięstwo  
iztnu .  lenin izm u nad re fo r-  

skioi I 11 * nacjonalizm em  w  p o l- 
?ier ,,cku robotniczym", 

kko » Szą p a rtią  kszta łtu jącą się 
*ty boi - ia .n °wego typu  była pa r-

r. opracował naukę o p a rtii. Nauka 
ta zdała egzamin do jrza łości w  po­
tężnych w alkach  i  zwycięstwach 
p a r t i i bo lszew ickie j. Podstawowe 
tezy organizacyjne rozw in ię te  .w te­
dy przez Len ina  leg ły  później u 
podstaw p racy o rgan izacyjne j wszy­
s tk ich  pa rtii; op iera jących się na za­
sadach m arks izm u-len in izm u. M ów ­
ca przypom ina  zasadnicze tezy L e ­
n ina:

Po pierwsze p a rtia  m arks is tow ­
ska jes t czołowym  oddziałem  k lasy 
robotn icze j, po d rug ie  pa rtia  jest 
n ie ty lk o  czołowym  oddziałem, lecz 
rów nież zorganizowanym  oddziałem 
k lasy robotn icze j, po. trzecie  pa rtia  
jest najwyższą fo rm ą  organ izacji 
klasowej p ro le ta ria tu , po czwarte 
pa rtia  jest w cie len iem  łączności czo 
łowego oddzia łu k lasy robotn icze j 
z m ilio n o w y m i masami robo tn iczy­
m i i  ludow ym i.

Tezy te n ie  s trac iły  sw oje j ak­
tualności i  obecnie i  dlatego leg ły  
u podstaw p ro je k tu  sta tu tu  zjedno­
czonej p a rtii.

W p a r t i i nowego typ u  niedopusz­
czalne jest poza tym  is tn ien ie  f ra k ­
c ji, zna jdow ałoby się td  bow iem  w  
sprzeczności z zasadą dyscyp liny  i 
jedności p a rt ii,  bez k tó re j n ie moż­
na przewodzić k lasie robotn icze j. 
N ie oznacza to ograniczania swobo­
dy k ry ty k i lub  w a lk i poglądów. 
Oznacza to ty lko , że w ykonanie  
uchw ał i  jedność działania obow ią­
zuje w szystkich  i  tych, k tó rzy  w 
toku  podejm owania uchw ał znaleźli 
się w  mniejszości.

P a rtia  nowego typu  m usi się rów  
nież oczyszczać od elementów opor-

skazaniem p a r t i i na pa ra liż  i  n ie ­
moc, grozi oddaniem p a r t i i na po­
żarcie oportun izm ów , grozi pozosta­
w ien iem  p ro le ta r ia tu  bez p a r t i i re ­
w o lucy jne j, g rozi pozbaw ieniem  pro  
le ta ria tu  głównego oręża w  lyalce  
z im peria lizm em .“

C zło n ko w ie  
z jed no czon e! p a r t i i

W alka z odchyleniem  p raw ico ­
w ym  i nacjonalis tycznym  u ja w n iła  
rów nież w śród a k tyw is tów  PPH. nie 
mało p rzyk ładów  oportunizm u.

Jako drugą zasadę s ta tu tu  należy 
przyjąć, że ogólne założenie oby­
dwóch p a r t i i robotn iczych, że ro la  
k ierow nicza p a rt ii,  m usi w zrasta :. 
Ta ro la  k ie row nicza  zależy m. in, 
od masowości p a rtii, od je j składu 
socjalnego i od aktyw ności je j o r­
ganizacji dołowych.

W okresie burz liw ego w zrostu 
PPR przen iknę ły  do n ie j elementy 
obce klasowo i .ideologicznie. Jesz­
cze gorzej przedstaw ia ła się sytua­
cja PPS. W rezultacie zjednoczona 
p a rtia  liczyć będzie ok. 1,5 m iliona

gać 75 proc. T ak i stan g rozi za ta r­
ciem różn icy m iędzy p a rtią  i  klasą 
robotniczą i  przeczy zasadzie, że 
partia  jest czołowym  oddziałem  te j 
klasy.

Dlatego p ro je k t sta tu tu  p rze w i­
duje u tw orzen ie  ka tegorii kandyda­
tów, k tó rzy  mogą być p rzy jęc i do­
p iero  po rocznym  okresie. M usi być 
też w yp len ione lekkom yślne p rz y j­
mowanie członków p a rtii.

Jeśli chodzi o skład socja lny, to 
z ducha s ta tu tu  w yn ika , że instan­
cje k ie row nicze  w in n y  tak  regu lo ­
wać w zrost p a rtii, aby nie u leg ł 
wypaczeniu je j robotn iczy charak­
te r i aby zapewnione zostało do­
stateczne pow iązani^ p a r t i i z m a­
sami mało i średnio-ro lnego chłop­
stwa i  in te lig e n c ji pracującej.

Kończąc w icem arszałek Zam brów 
ski ilu s tru je  znaczenie w zrostu ro li 
k ie row nicze j p a rt ii dla wzmożenia 
ro l i k ie row n icze j k lasy robotn iczej, 
następującym  ustępem ze sta tu tu :

„Pow stan ie  zjednoczonej p a rt ii 
wzmaga s iły  klasy robo tn icze j i  pod 
nosi je j  rolę k ierow niczą w  walce  
ludu  pracującego  o umocnienie  
w ładzy ludow e j i  ugruntow anie  n ie ­
podległości, o złamanie oporu  s ił ka

Śmieszne wypowiedzi rządowe
o s tra jk u  g ó rn ik ó w  w e F ra n c ji

P a r y ż  (A P I). W brew  oświadczeniom francuskiego m in istra  
przem ysłu, Lacoste‘a i m im o  dyskrym inacyjnej akc ji po lic ji M a ­
cha, s tra jk  górników  trw a  z niesłabnącą siłą. Telepress donosi, że 
tw ierdzen ia  wspom nianych m in is trów , jakoby duży procent górni­
ków  powróciło do pracy, całkowicie m ija ją  się z praw dą. Ilość ła ­
m is tra jków  łącznie ze sztygaram i i n iem ieckim i jeńcam i w o jen n y , 
m j wynos; 1*6 procent.
K ore sp on d e n c i za g ra n ic z n i zw ra

członków, p rzy czym w  n iek tó rych  ' p ita lis tycznyćh , w spieranych przez 
zakładach ich liczba przekraczać \ obcy im peria lizm , o zbudowanie so- 
będzie 50 proc. za}ogi, a nawet się- I c ja lizm u ."

ca ją  uw agę, że w  św ie tle  c y fr  i  
fa k tó w  śm ieszne w y d a je  s ię  prze 
m ów ie n ie  m in . LacoSte’a, k tó ry  
spodziew a się, że z począ tk iem  
przyszłego  tyg o d n ia  p raca  o d b y ­
w ać się będzie p ra w ie  n o rm a ln ie .

Isto tnie zapowiedź taka  trudna  
jest do pogodzenia z faktem , że 
Franc ja  stoi w  obliczu s tra jku  a 
francuscy kole jarze głosowali 
w czoraj za porzuceniem pracy na 
znak solidarności z górnikam i.

T e rm in  now ego s t ra jk u  n ie  zo­
s ta ł jeszcze us ta lony .

S tra jk  pracow ników  portowych  
trw a  nada] na terenie całej F rań  

j c ji. W  w ie lu  portach pracują żoł­
nierze. W  M arsy lii około 50 stat­
ków  czeka na w yjazd, ponieważ  
praw ie  wszyscy członkowie zw. 
zaw, m arynarzy porzucili pracę, 
domagając się podwyżki piać. 

N a w e t Force O u v riè re  nie je s t 
w  s tan ie  k o n ty n u o w a ć  sw e j roz- 
b ijack ie j p o lity k i.  Pod naciskiem  
mas zw iązek  ten  zm uszony b y ł 
skrytykow ać ostatnie posunięcia 
rządowe w  dziedzinie cen, okre­
ślając je  .jako śmieszne.

Protest Polski 
w Paryżu

P a r y ż  (PAP). D n ia  5 lis topa. 
da ambasador R. F . Jerzy P u tra ­
ment złożył w  francuskim  m in i­
sterstwie spraw  zagranicznych na 
ręce sekretarza generalnego fra n ­
cuskiego m inisterstw a spraw za­
granicznych Chauvela notę p ro ­
testacyjną przeciw7 szykanom  
w iadz francuskich wobec Polaków  
we Francji.

Wautla W erraska
wraca do krąp

W arszawa. (A P I) Znana śp ie ­
w aczka , W anda W e rm iń ska , p rze ­
b y w a ją c a  os ta tn io  w  R io  de Ja ­
n e iro ' p rzes ła ła  l is t  do d y re k c ji 
F ilh a rm o n ii,  w  k tó ry m  sk ła d a  
serdeczne g ra tu la c je  z o k a z ji po­
w s ta n ia  O pe ry  W a rszaw sk ie j, o -  
raz  zapow iada  sw ó j r y c h ły  p rz y ­
ja zd  do k ra ju .

Dla uczczenia Kongresy Zjednoczeniowego

Robotnicy całej Polski
przekraczają pian roczny

szewieka. L en in  już  w  1904 ! tun istycznych.

P a r t ia  n o w e g o  ty p u
btia Wąsie robotn iczej potrze-
t? V  st Partia

i* ' ““ iii
9|jç0 ln i^mù obow iązują partię  nie

So r nowego typu, nie 
ao w a lk i o władzę, ale i dla 

ty lo t n ią  w ładzy. Również zasa-

*1* j w okresie w a lk i o władzę, 
t*Hę!W~Warunkac^  dem okracji lu ­
ty c z y ta j6* We w śt?Pie do statu-

1? Partia  k ie ru je  się
' sUTnv i 9 j’ała lności zasadami m ar
c C ? S W -

CySne za jecJnak o to, aby organiza- 
Etosow Sady len inow skie  b y ły  za- 
S  WZ ,  do konkre tnych  w a ru n - 
C2ona któU ’ch tw orzy się zjedno- 
tyda aby uwzględniona
^  p e r l i k ,  obecnego m omentu 
■ W 1» ruchu robotn iczym  i aby 
typa ' ba tu tu  odpow iadały ogól- 
’’rzeą yan iom , k tó re  pa rtia  stawia 
atorvf,J>0°4 na na jb liższy okres h i-  

ny-
tąWynikin, a 1 tego, że przepisy sta tu ­

tu ,  j 3'. odpowiadać podstawo­
wi », a‘ °żeniom po litycznym  oby- 

.Partii 
że robotn iczych, k tó re  g ło - 

okresie rozw o ju  dem okra-

c ji ludow e j ku  socja lizm ow i w alka  
klasowa wobec w zrostu  oporu klas 
kap ita lis tycznych  zaostrza się. W o­
bec ta k ie j pe rspektyw y podstawo­
w ym  w a runk iem  zwycięstwa będzie 
ca łkow ita  ‘ jedność zjednoczonej 
pa rtii.

M ówca wskazuje tu , że m im o  ó- 
grom nych sukcesów osiągniętych 
w PPS w  walce przeciw  oportun iz­
m ow i w  zjednoczonej p a r t i i znajdą 
się rów nież ludzie w ychow an i w  
dawnej PPS w  atmosferze lib e ra ­
lizm u i .to lerancji w  stosunku do 
oportun izm u. Trzeba, aby ludzie  ci 
uśw iadom ili sobie, że zjednoczona 
partia  nie może sobie pozwolić na 
dopuszczanie grup i  f ra k c ji.  Są rów  
nież tacy, k tó rzy  bole ją z powodu 
w ykluczen ia  n ie k tó rych  p raw icow ­
ców. Odpow iedzią dla n ich  będą 
następujące słowa S ta lina:

„T e o ria  „przezw yciężan ia“  żyw io ­
łów  oportun is tycznych p rzy pomocy 
w a lk i ideow e j w ew ną trz  p a rt ii,  teo­
ria  „ pokonyw ania "  tych  żyw io łów  
w ram ach jedne j p a r t i i jest teorią  
zgniłą  i  niebezpieczną, k tó ra  grozi

Katow ice. W  d n iu  4 bm . w  O d ­
dzia le  W o je w ó d z k im  P ow szech­
nego Z a k ła d u  U bezp ieczeń W za­
je m n y c h  w  K a to w ic a c h  odby ło  
się ogó lne zebran ie  p ra c o w n i­
k ó w , na k tó ry m  pow z ię ło  re z o lu ­
c ję . d e k la ru ją c ą  w y k o n a n ie  p la ­
n u  rocznego do d n ia  10 g ru d n ia  
b r, i  p rze k ro cze n ie  p la n u  do k o ń ­
ca ro k u  za ró w n o  w  dz ia łach  u -  
m o w n ych  ja k  i p rzym u so w ych  
ubezpieczeń.

W  te n  sposób p ra c o w n ic y  Po­
w szechnego Z a k ła d u  U bezp ie ­
czeń W za je m nych  p ra g n ą  uczcić 
dz ień  K o n g resu  Z jednoczone j 
P a r t i i  K la s y  R obo tn icze j.

K R A K Ó W . Załoga K rakow sk ich  
Zakładów  Gum owych „S em perit" 
uchw a liła  4 bm. jednom yśln ie  w y ­
konać do końca rb. ponad plan 140 
ton w yrobów  gumowych, wartości 
60 m il. zł.

PO ZNAŃ. P racow nicy G łów nych 
W arsztatów  I  k lasy DO KP w  Po­
znaniu, zebrani w  liczb ie  ponad

2.000 osób, u ch w a lili d la uczczenia 
bliskiego juz m om entu połączenia 
się obydwu p a rt ii m arksistowskich, 
podjąć zobowiązanie w ykonania 
planu rocznego do dnia 30 lis topa ­
da 1948 r. Postanaw iają m ianow icie  
w ype łn ić  do końca listopada 1948 r. 
całoroczny program  robó t w  110 
proc.

BYDGOSZCZ. Pom orskie Za­
k łady Budow y .Maszyn w  Bydgo-i 
szczy zobowiązały się wykonać do 
10 listopada roczny plan p rodukc ji 
oraz w yprodukow ać dodatkowo do 
końca ro ku  365 ton maszyn i na­
rzędzi.

L U B L IN . K o le ja rze  lubelscy, w i­
ta jąc fa k t zupełnej l ik w id a c ji roz­
bicia i rozdąw ięków w  łon ie  k la ­
sy robotn icze j, zobow iązują się 
planowane zakończenie budow y l i ­
n i i  ko le jo w e j na odcinku H reben­
ne — Uhnów  przyśpieszyć o m ie ­

siąc, aby oddać tę lin ię  do no rm a l­
nej eksploatacji 16 listopada 1948 r. 
W dziale służby mechanicznej w y ­
konać ponad norm ę do 15. X I I .  
1948 r. naprawę trzech parowozów.

SZCZECIN. Robotnicy i pracow­
n icy szczecińskich zakładów kon­
fekcy jnych  zobowiązali się p rzy ­
spieszyć usta lony w  uchwale z 
dnia 1 m aja  br. te rm in  wykonania 
rocznego p lanu z 1 grudn ia  na 15 
listopada, a prócz tego zobowią­
zali się, do końca br. wykonać p ro ­
dukcję ponad p lan roczny, w a rto ­
ści 100 m il. zł.

G DAŃSK. Załoga K o le jow ych

W arsztatów G łów nych w  Gdańsku 
postanow iła  wykonać do dnia 1. 12. 
1948 r. roczny plan pracy.

JEZIO R N A. Robotnicy Państwo­
w ej F ab ryk i Papieru „M irk ó w “  w  
Jeziorn ie  u c h w a lili wykonać plan 
p rod u kcy jn y  na dzień 10 grudn ia  
bież. roku.

PRUSZKÓW . Załoga W y tw ó rn i 
O brab ia rek i Narzędzi S towarzy­
szania M echaników  Polskich w  
Pruszkow ie postanow iła  przesunąć 
usta lony te rm in  w ykonania  p lanu 
rocznego z dnia 7 grudn ia  na dzień 
4 grudn ia  1948 r.
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ZSRR rozpoczyna uroczyste obchody
M O S K W A . W  stolicy ZS R R  i w  

innych w ie lk ich  ośrodkach kra ju , 
rozpoczęły się już uroczyste ob-

*»#®**e«/s**j u/ P o l s c e  Î

Przemysł chemiczny wykonał
roczny plan produkcji

. ¡ W I C E  (kb). Centralny Zarząd Przemysłu Chemicz- 
w Gliwicach wysłał w dniu 5 b. m. depeszę do Mi- 

¿e Przemysłu i Handlu — Hilarego Minca — meldując, 
b,i S°dzinach wieczornych dnia 4 b. m, przemysł che- 
Pod Wykonał plan roczny według wartości w cenach

^ s ta w o w y c h .

został rów nież plan  
•6vy c-]l następujących a rty k u -  
6f0ę kluczowych: karbid  102
• U k r A ^ a k  101 proc., b a rw -  

Proc., p rodukty  smoło- 
JO? D * Proc., w yroby  gumowe 
*05 ni.8c’’ m ateria ły  wybuchowe  

*iw as sotb.y 107 proc.,
®Ptłany 105 proc., szkło 

*Í9 Proc., sól glauberska
*16 j i y n ” kle je  skórny i kostny  
]*h i ,® ’’ kwas azotowy 103 proc.,
,°Pon ■ Pr0c’’ acetylen 106 proc., 

im  Proc. i proszek do p ra  
UI Proc.

n roczny w ykon a ły  ogó- 
. zakłady, p rzy  czym w e -  

c3i (j 0*eanoczeń wartość p roduk- 
Planu rocznego wynosi: 

m  i»»!®20® 103> koksochemia 
jr t te r ia ły  w ybuchow e 115,

*06 j echniczne 100, organiczne 
2 * oUmowe l i i  proc. 

kyła ° kaz3i w ykonan ia  p lanu od- 
5'iltu»., w  ®*n*u 5- bm. w  Dom u  
ti-- y w  G liw icach w ie lka

W k tó re j b ra li udzia ł
5r°C2v« , w  G liw icach w ie lka
i acowr,°Ś i' w  k tó re j brs-----------
r t zem».n!cy Centralnego Zarządu  
stywicS u Chemicznego i p rzed- 

e*e wszystkich zjednoczeń

i zakładów  podlegających C. Z. 
P. Ch.

Uroczystość zagaił genera lny dy­
re k to r C Z iC h  inż. A leksander Zma 
czyński podkreślając, że pian, k tó ­
ry  n ie  b y ł ła tw y  do w ykonania, 
został p rzed te rm inow o w ykonany 
je d yn ie  dzięki o fia rn e j p racy za­
łóg wszystkich  zakładów  P rzem y­
s łu  Chemicznego. Poważnym  czyn 
n ik ie m  przyśpieszającym  tempo 
w ykonan ia  by ło  w spółzaw odnictw o 
p racy rozw ija jące  się coraz ba r- 
dzdej. P rzem ysł Chemiczny jest 
pierwśfeym przem ysłem  w  Polsce, 
ikttóry w yko n a ł p lan. N ie  jes t to  je ­
dnak powód do odpoczynku, ale 
raczej pow ód do przyśpieszenia 
tem pa p racy i  tempa m arszu ku  
socja lizm ow i.

Z ko le i w yb rano  do p rezyd ium  
p rzodow n ików  p racy  Sochackiego 
a fa b ry k i sody w  B o rku  Fałęckom 
i  Jonesa z Zakładów  Kokso-Chem i 
cznych w  C horzow ie-B atorym , po 
czym  składali, rap o rty  o w ykonan iu  
p lanu  p rzedstaw ic ie le  poszczegól­
nych zjednoczeń i  zakładów.

m yełu Nawozów Sztucznych przo­
d o w n ik  pracy D y ja  z Państwowej 
Fabry lk i Zw iązków  A zotow ych w 
Chorzowie, Mstoga z „S o lw agu“  w 
B o rku  Fałęckim , dyr. K ropczyński 
ze Zjednoczenia Przepiysłu Nieo­
rganicznego, Janas z Zakładów  K o  
kso-C hem icznych w  C horzow ie-Ba 
to ry , Raj z Zakładów  Koiksu-Chęmi 
cznych „Zaborze“ , d y r. Koremba ze 
Zjednoczenia Przem ysłu Kokso-Che 
micznego, G oczy la  ze Zjednoczenia 
Zakładów  Gazu > Koksowniczego, 
dyr. Cyt.er ze Z jednoczonych Za­
k ładów  Farb i  Lak ie rów , d y r. K o -

ćhody 31 rocznicy R ew olucji L i ­
stopadowej.

W  najw iększych salach, w  tea . 
trach i  klubach odbyw ają się 
akadem ie jubileuszow e zakładów  
przem ysłowych, instytuc ji i orga­
n izacji.

W  ogrom nej sali im . C za jkow ­
skiego w  M oskw ie zebrali się ro ­
botnicy jednej z w ie lk ich  dzielnic  
stolicy —  dzielnicy radzieckiej.

W  pałacu k u ltu ry  pracow ników  
przem ysłu budowlanego odbyła  
się akadem ia dzielnicy m olotow- 
skiej.

Wszędzie akadem ie i zebrania  
jubileuszowe przechodzą w  atm o­
sferze powszechnego entuzjazm u  
i wesela.

Górnicy Rudzkiego Zjednoczenia
odpowiadają na apel kop. „Zabrze-Wschód“

Min. Modzelewski 
opuścił Paryż

Paryż. (P A P ) M in is ter Spraw  
Zagranicznych Rzeczypospolitej

______  ____ __________  _ _v Polskiej, Zygm unt M odzelewski,
ry tk o w s k i z C en tra li Zaopatrzen ia1 p rzew o d n iczą cy  d e le g a c ji p o lsk ie j 
M a te ria łów  Przem ysłu Chemiczne- na obecnej sesji O N Z , op u śc ił Pa_
go, d y r. Szym ański z C en tra li Han 
¿’»owej P rzem ysłu Chemicznego i  
inż, Że lew ski z CZPCh, dek la ru jąc  
przekroczenie p lanu we w szystkich 
działach p rodukcy jnych  do końca 
bieżącego roku.

Uroczystość zakończyła się okrzy

ryż, udając się do W arszawy,
N a D w orcu W schodnim żegnali 

m in istra  Modzelewskiego am ba­
sador R. P. w  Paryżu, Jerzy P u ­
tram ent, w  otoczeniu członków  
am basady oraz członkowie dele­
gacji polskiej na sesję O N Z  z a m -

kam i na cześć jednoczących się par basadorem O skarem  Lange
t i i  i  odegraniem  H ym nu Państwo­
wego i  M iędzynarodów ki.

Depesza min. Minca
W  czasie trw a n ia  uroczystości do 

ręczony został przewodniczącym  1 
p rezyd ium  te legram  m in is tra  Prze­
m ys łu  i  H and lu  H ila rego  M inca za 
w ie ra jący  słowa uznania dla w y s ił­
k u  załóg Przem ysłu Chemicznego i 

P rzem aw ia li m iędzy in n ym i dyr. j serdeczne życzenia dalszej o fia rn e j 
Szymański z *  Zjednoczenia Erze-1 pracy:

czele.

B y t o m  (jł). W  cechowni ko- j 
paln i „Szom bierki“ pod B yto ­
m iem  odbyło się zebranie załogi 
kopalnianej, które przerodziło się 
w  potężną m anifestację górniczą. 
Uczestnicy zebrania z entuzjaz­
m em  odpowiedzieli na apel kopal 
n i „Zabrze-W schód“, postana­
w ia jąc  wzm ożoną wydajnością  
pracy uczcić nadchodzącą chwilę  
połączenia się obu p artii robot­
niczych.

Do zgromadzonych górników  
przem ów ili przewodniczący rady  
zakładow ej Im ie lczyk  i dyrektor 
kopalni inżż. Zeńczak. Cała  zało­
ga burzą hucznych oklasków  
przyję ła  rezolucję, w  k tó re j po­
stanaw ia w ykonać roczny plan  
produkcji do dnia Ifi. 12, w ydo ­
być do końca roku 10(1.099 ton 
w ęgla ponad p lan  i rozszerzyć 
współzawodnictwo pracy na całą 
załogę kopalni.

Uczestnicy m anifestacji z o r­
kiestrą  i sztandaram i udali się 
następnie na autach do kopalni 
„Bobrek“. N iezw ykłem u pocho­
dowi tow arzyszyli przedstaw icie­
le d yrekcji R ZP W .

N a w ezw anie górników  z „Szom  
b ie re k “ , zg rom adzona  przed gm a 
chem d y re k c ji załoga kopalni 
„B obrek“ odpowiedziała p rz y ję ­
ciem następującej rezolucji: '  ^

„W ykonam y p lan  roczny do 17. 
12., w ydobędziem y ponadto 65.009 
ton w ęgla i do w spółzawodnictwa  
w ciągniem y całą naszą załogę“.

W  B obrku  p rzem ów ił m iejsco­
w y  d yrek to r inż. W ąsik.

R Z P W  donosi, że załoga kopal­
n i „W ire k “ w  Kochłowicach, 
pragnąc uczcić ak t zjednoczenia  
party jnego, postanowiła w y k o ­
nać roczny p lan  p rodukcji do 27 
bm. i dp końca roku wydobyć  
80.000 ton ponad zaplanowaną  
roczną normę.

Podobnie załoga cegielni „R u­
da“, należąca do R Z P W , w yp ro ­
dukuje  do końca roku dodatko­
wo 1,4 m iliona sztuk cegiy.

F ab ryka  T len u  p rzy  kopalni 
„B obrek“ raportu je , że p rze w i­
dziany na ten  rok kontyngent pro  
dukcji osiągnęła już  w  dniu 15 
październ. w y tw arza jąc  260.348 
m sześć, tlenu.

Dziś, gdy kobieta stała się sa­
m odzielna, niezależna, a m a ł­
żeństwo przestało być in te re ­
sem, można śmiało powiedzieć, 
że młodszy od żony mąż może 
być tak  dobry, ja k  każdy in ­
ny, starszy i stateczny...

z » P rzy ja c ió łk i«
NR 34 (w ł. 124)

Śp. z Gepnerów Ariela Rudowska
wdowa po śp. Szymonie

zmarła opatrzona św. Sakramentami dnia 4 listopada 1948 r. w Za­
brzu - Biskupicach, przeżywszy lat 73.

Msza św. odprawiona zastanie w poniedziałek 8 listopada w 
Kościele Najśw. Marii Panny .przy ul. Mariackiej w Katowicach o 
godz. 9.45. po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
przy i\l. Francuskiej.

O czym zawiadamiają DZIECI, W NUKI i RODZINA
(3868) ____________________ .

Nagrody dla przodowników
przy isudowie 

„Domu Siewa Polskiego“
W a r s z a w a ,  (PA P). Ponad  

500 robotników  PP B  zebrało się 
na terenie budowy Dom u Słowa  
Polskiego w  W arszaw ie na u ro ­
czystym w ręczeniu nagród ucze­
stnikom  pierwszego etapu w spół­
zawodnictwa pracy.

D y re k to r Oddziału» I I I  P P B  inż. 
Rzeczkowski w  przem ów ieniu  
sw ym  nakreślił zasługi czoło­
w y c h  przodow ników  pracy, cieśli 
Sudrzyńskiego, którego zespół 
w ykonał 141 proc. norm y, zb ro ­
ja rza  B ary ły , którego zespól w y ­
konał 169 proc. .norm y i betonia­
rza  Achcinga —  214 proc, norm y.

Rekordowe zanurzenie 
łodzi podwodnej

R zym  (PAP). W  pobliżu Capri 
„kieszonkowa“ łódź podwodna  
„C 3“ doko na ła  rekordowego z a - ,  
nurzenia na głębokość 440 m.
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Jeszcze jeden  
u jyn a la ze k

Wałbrzych. Stanisław 
Żaczek, starszy mechanik 
Państwowej Fabryki Kon­
fekc ji w  Kamiennej Gó­
rze, opracował zastępczy 
kosz w miejsce chwytacza 
¿o maszyny do szycia. Ze 
względu na brak części za­
miennych do maszyn kra­
wieckich — wynalazek ten 
odegra w  przemyśle kon­
fekcyjnym  wielką rolę.

Stanisław Żaczek pra­
cował przed wojną w 'Sta­
rachowicach. W lipcu br. 
odznaczony został za w y­
dajną pracę w fabryce 
konfekcyjnej brązowym 
Krzyżem Zasługi.

Przed ogólnokrajowym Kongresem Górników
W ie lk ie  p r z y g o to w a n ia  w S osno w cu

K a t o w i c e ,  W  dniach od 7 do 9 bm. odbędzie się w  Sosnowcu 
I I  O gólnokrajow y W alny Z jazd  Delegatów  Centralnego Zw iązku  
Zawodowego G órników , w  którym  brać będą udział reprezentanci 
górników  z całej Polski oraz przedstawiciele górników z zagranicy.
W siedzib ie Centralnego Zw. Za­

wodowego G órn ików  w K a to w i­
cach w re  praca od rana do późnej 
nocy, gdyż już  w  niedzielę rozpo-

gąją  się wszystkie nici. o rgan izacyj­
ne w ie lk iego  Kongresu.

czyna się Ogólnopolski Zjazd G órni 
ków. Zorganizowanie tak o lb rzy ­
miego Z jazdu nie jest rzeczą ła t­
wą a le  górn icy dają sobie i tu ta j 
doskonale radę.

— Wszyscy się zadziwią, ja k  my 
to  z rob im y  — m ów i nam k ie ru ją ­
cy pracam i o rgan izacyjnym i czło-

N iem nie jszy ruch panuje w 
COKO czyli w  C entra lnym  Ośrod 
ku K u lt.-O św ia tow ym  w  Sosnow­
cu. Plac przed tym  reprezentacyj­
nym  gmachem obram owany jest 
12 w ie lk im i tab licam i, ilu s tru ją c y ­
m i pracę i osiągnięcia górn ika, jego 
życie ku ltu ra lno -ośw ia tow e , zdoby 
cze socja lne i rozw ój a k c ji wapół-

nek Zarządu Głównego CZZG Jó -j zawodnictwa pracy. Na wysokich 
zef Sabas. Cały aparat zw iązkow yi masztach, zdobnych g łow icam i s ty -
puszczono w ruch, aby ty lko  zro 
bić wszystko ja k  n a jle p ie j i  ja k  naj 
p iękn ie j. W siedzibie CZZG zbie-

llzow anych liśc i laurow ych, łopocą 
sztandary o barwach narodowych 
i czerwonych. Na szczycie gmachu

Przeinędzali zepsutą kiełbasę
T rze c i dz ień  p rocesu  g lim ic k ie g o

G litm ce  (fn). W trzecim  dn iu  roz 
p ra w y  o spowodowanie zatrucia 
uczn iów  Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego n r 24. zeznawali 
św iadkow ie dowodowi.

Akademia górników
B Y T O M  (jaw). W sali M ie jsk ie ­

go Dom u K u ltu ry  odbyła się uro­
czysta akademia, poświęcona spra­
w ie  pogłębienia p rzy jaźn i polsko- 
radzieck ie j, a zorganizowana przez 
bytom sk i oddział Zw iązku  Zawodo­
wego G órn ików . Do zebranych prze. 
m ó w ił delegat ZZG  Knobloch, k tó ­
r y  scharakteryzow ał geograficzne i 
h istoryczne przesłanki u trw a la ją ce ­
go się sojuszu Polski ze Zw iązkiem  
Radzieckim . Gorąco p rzy ję tą  przez 
publiczność, część artystyczną w y ­
p e łn iły  w ystępy am atorskich zespo­
łó w  górniczych.

Milionowy szaber
C zęstochow a (k). W  czasie k o n ­

t r o l i ,  p rze p ro w a d zon e j na s ta c ji 
k o le jo w e j w  R adom sku, fu n k c jo ­
na riusze  M . O. s tw ie rd z ili,  iż w  
w ag o n ie  to w a ro w y m , za ła d o w a ­
n y m  cegłą, z n a jd u ją  się pochodzą­
ce z szabru  42 sżt. szyn k o le jk i 
w ą s k o to ro w e j, m ło t k o w a ls k i i 24 
r u r y  do c ie p la rk i.

W  to k u  dochodzenia  okaza ło  
Się. że d o d a tk o w y  ten tra n s p o rt 
w y s ła n y  zosta ł ze s ta c ji C h o jn y  
(pow . Szczecin) przez M a r ia n a  
K o w a lsk ie g o , będącego d z ie rża w ­
cą c e g ie ln i w  C ho jnach . P rzed ­
m io ty  te w ys ła n e  zos ta ły  na adres 
m a tk i K o w a lsk ie g o , K a ta rz y n y , 
zam ieszka łe j w e  w s i R adz iecho- 
w ic e  (pow . R adom sko). C a ły  tran s  
p o r t  zosta ł w y s za b ro w a n y  przez 
K o w a lsk ie g o  z ceg ie ln i.

Z akw e s tio n o w a n e  p rz e d m io ty  
p rzekazano  U rz ę d o w i L ik w id a c y j­
n e m u  w  R adom sku. P o w ia d o m io ­
n a  o p o w yższym  p ro k u ra tu ra  n a ­
ka za ła  a resz tow an ie  K o w a lsk ie g o .

Jótzef Gocks, k tó ry  przez dwa la ­
ta pracował w warsztacie rzeźnic- 
k im  osk. Dzidowskiego stw ierdza, 
że 12 czerwca b r„  t j.  po stw ie rdze­
n iu  fa k tu  zatrucia uczniów, Otrzy­
m ał do wędzenie kiełbasę, pogry­
zioną przez szczury, zanieczyszczo­
ną przez m uchy, oślizgłą i posiada­
jącą robaki, celem w ym ycia  je j i 
powtórnego przewędzenia. Kiełbasa 
ta, złożona z trzech kaw ałków , łącz 
nej wagi ok. 2 kg zosćała p rzyn ie ­
siona ze Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego, do k tó re j osk. Dzi 
dowski dostarczał wszelkie prze­
tw o ry  mięsne. W  przeddzień ma­
sowego zatrucia dokonano ubo ju  3 
cie ląt i barana. Mięso, pochodzące 
z tego uboju, zostało osfemplowa- 
ne przez, przybyłego do warsztatu 
lekarza w e te ryn a rii Z. Leśn ioV - 
skiego. Świadek potw ierdza rów nież 
fakt sporządzenia dla SPP n r 24 
ok. 150 kg kiszek z podrobiu.

Jako następny zeznawał uczeń 
rzeźnicki, za trudn iony przez prze­
szło rok  u osk. Dzidowskiego. 
S tw ie rd z ił on, że po mięso zgłaszał 
się rzeżnik szkoły, Falkus, k tó ry  
odbierał tow ar z rąk  Dzidowskiego 
lub  jego żony. Rzeżnik ten w  dniu 
zatrucia w ychowanków szkoły m ia ł 
rów nież przynieść do oczyszczenia 
kiełbasę. Żona Dzidowskiego z po­
czątku wzbrania ła się p rzy jąć  ią, a 
dopiero po porozum ieniu się te le ­
fonicznie ze szkołą zgodziła się o- 
czyścić ją  i przewędzić.

Na w niosek p roku ra tora  świadek 
zostaje skon fron tow any ze św iad­
kiem  Gackiem na okoliczność w y-j 
glądu zepsutej kiełbasy. Obaj świedj 
kow ie  s tw ie rdza ją  zgodnie, że k ie ł 
basa była nieświeża, nosiła ślady 
zanieczyszczenia przez m uchy, a w  
je j w nę trzu  znajdow ały się robaki, 
k tó re  podczas wędzeni^ w ychodziły 
na zewnątrz.

W dalszym  ciągu świadek s tw ie r 
dza, że przypom ina sobie fa k t za­
bici« w  SPP ś^Idni, która następnie 
została przerobiona w warsztacie 
osk. Dzidowskiego na p rze tw ory  
mięsne. Wedle zeznań szefa kom ­
pan ii SPP. por. Pietueba, k tó ry  z 
ram ien ia  sprawowanych fu n kc ji 
b ra ł udzia ł w  kom is ji konkursow ej 
i o tw arc iu  o fe rt na dostawę mięsa 
d ia  szkoły, stw ierdza On, że wystę

w isi O lbrzymi transparent z nap i­
sem: „G ó rn icy  awangardą M asy  ró  
botniczej i awangardą, budow ni­
czych Polski Ludow e j."

Po placu krząta ją  się robotn icy. 
Jedni m alu ją  słupy, in n i sadzą na 
uporządkowanych klom bach św ie­
że b ra tk i. K ob ie ty  oczyszczają dw ie  
w ie lk ie , alegoryczne fig u ry  u w e j­
ścia do gmachu. D yrygu je  tu robo­
tam i k ie row n ik  Jan Dorman oraz 
Zygm unt Łopuszyński. Stale rów ­
nież p rzybyw a ją  , tu ta j poszczegól­
n i członkow ie Zarządu Głównego, 
p iln u ją c  wykopania wszystkich ro ­
bót przygotowawczych.

W ew nątrz gmachu we wspanialej, 
sali ośrodka prowadzi się prace de 
korafcyjne. Prócz tego ins ta lu je  Się 
tu  kuchnię oraz urządzą 3 w ie lk ie  
sale, przeznaczone na .stołówki. K u 
chnia w  dniach Kongresu wydawać 
będzie p rzec ię tn ie  po 800 obiadów 
dziepnię, przy cżym wszystko jest 
tak przygotowane, aby obiad, d la ,u- 
czesfcników Z jazdu n ie  t rw a ł d łu ­
żej. niż godzinę.

*
W Zjeździe weźmie udzia ł około 

700 delegatów ze w szystkich zakła­
dów górniczych w  całej Polsce o- 
raz ze wszystkich Zjednoczeń. Bę­
dą bu reprezentowań-; n ie ty lko , gór 
n icy  z kopa lń  węgla, ale i iz kopalń 
rudy żelaznej i soli,. D la delegatów 
z .dalszych oko lic  k ra ju  p rzygo to ­
wano już kw a te ry  zbiorowe, zaś 
delegaci ze śląsko-dąbrowskiego za 
głębia węglowego, odwożeni będą 
codzłeń do domu .samochodami.

dą do K atow ic. Delegacja radziecka 
p rzyby ła  ju ż  rów ńież samolotem 
do. W arszawy i w  dn iu  dzisie jszym  
przyjeżdża pociągiem pośpiesznym 
do K atow ic . Goście zagraniczni za­
m ieszkają w p rzygo tow anych  już 
d la  n ich  kwaterach w hotelu „M o ­
nopol“  w  Katow icach. Wezmą oni 
udaia ł w  obradach Z jazdu oraz 
zw iedzą zakłady pracy i ośrodki 
górnicze w  zagłębiu węglowym. 
P rzydzie len i im zostaną prócz te ­
go przewodnicy - tłumacze, którzy

t \
p r e  m  i i

p  r z t td o  «  o i ry i i < I
,-iato-

J e 1 e n  i a G ó r a  (js)- - *!0,vyci 
w a Rada Z w ią z k ó w  Z»*'®“ . jjgdJ’ 
zw ró c iła  się do P o w i» Ł,,v_’ ‘„^¡uji® 
N a ro d o w e j z prośba, o >>l7'tIiie i ' 9 
o d p o w ie d n ie j k w o ty  na P*® ’ .„jo« 

zatru**p rz o d o w n ik ó w  pracy 
n y c li w  po szczególnych za!kia­

chżS»1
dach. a zrzeszonych w  1 
zaw odow ych . . „ i,

pp.N F
Na ostatnim  plenum  spe- 

sra« to było p rze d m io t ,u]tac*® 
cjalfaych dyskusji. ' v ’

pował on o fic ja ln ie , a w ybór padli ; Jeśli ch(xiz,: 0 u(te;e ł gości m g ra .  
na ofertę Dzidowskiego z uwagi n«j n icznych, zg łosiły na razie przy jazd: 
to, ze do m asarni było busko, a] ZSRR — 4 p rzedstaw icie li, Bułga- 
ceny n iek tó rych  a rty k u łó w  by ły  niż | ria _  2; Czechosłowacja -  4, Ah- 
sc!e' ! d li o — 6, Rumunia  — 2, Grecja  — 1

W tym  m iejscu prok. H. Rawa oraz F ranc ja , Spośród gości zagra-
wnosi o stw ierdzen ie  faktu , że ja k ­
ko lw ie k  Dzidowskiem u przyznano 
na podstawie o fe rty  dostawę mięsa

nicznych bawią już w Katow icach 
dw a j A ng licy  i p rzedstaw icie l Gre 
c ii. F rancja nie podała jeszcze tło -

dla Szkoły w kw ie tn iu  br.. to je« ści delegatów. W czoraj W y jecha li 
dnak już  od ro ku  1947 dostarczał, z Londynu delegaci angie lscy k tó -  
on tam mięsa, a w ięc jeszcze przedj rzy p rz y b y li,  w godzinach w ieczor- 
objęciem fu n k c ji przez osk. Szwaj- nch samolotem do P rag i a w  dp iu  
cera. Rozprawa trw a. I dzisie jszym  około godz. 10 przybę-

będą się n im i opiekow ali w czasie| k tó ry c h  u ch w a lo n o  Pr *" ' „ jo l i  
pobytu na Śląsku 1 " ' '  ’ '

*

Ńad porządkiem  w czasie ¡5.jazdu 
czuwać bęęteie specja ln ie zorgan i­
zowana kom isja  zjazdowa, które 
pe łn ić  będzie rów nież służbę in fo r ­
m acyjną.

*
W niedzielę Wieczorem odbędzie 

się w  Teatrze im . St. W yspiańskie­
go W Katow icach d 'a  uczestników 
Kongresu ; uroczyste przedstaw ienie 
„Rapsodu górniczego“ .

przekazać P R Z Z  kw o tę  
jako  prem ie d la przodo« ¡e«o. 
p ra c y  pow iatu jelenio®0 ^ . 
Na tym że plenum  uchw a 
dnocześnie zatw ierdzenie veg* 
kowego budżetu P o W  r(l) 
Z w iązku  Samorządowego n y 
1948 z w prow adzeniem  
poszczególnych działach t y
głównego. Budżet dodatk° ^  i 
m yk» się po stronie vey , 
dochodów ponad 7.000.00 zł-

P ierw sxe w p rzem yś le  w łó k ie n n ie * !1**

Zakłady bielskie
w y k o n a ł y  r o c z n y

B i e l s k o ,  (e f.) Państwowe Z a ­
k łady Przem ysłu Włókienniczego  
N r 14 p roduku ją  m ateria ły  eks­
portowe, które ze względu n a  ja -

Straszny wypadek
Będzin (nk). W  dniu 4 bm. 

w  godzinach rannych zdarzył się 
w  Będzinie tragiczny w ypadek. 
M ieszkająca p rzy  ul. . K o łłą ta ja  
w dow a K raw czykow a wynosiła  
na strych bieliznę. Pod idącą za­
łam a ła  się podłoga balkonu. N ie ­
szczęśliwa spadła z czwartego  
p ię tra  na betonowe p ły ty  ulicy, 
ponosząc śmierć na miejscu. D e­
natka osierociła tro je  dzieci.

U sun ięc i ze s tan o w isk
Skutki rozluźnienia dyscypliny

J e l e n i a  G ó r a .  (js) N a ostatniej odpraw ie burm istrzów , 
w ójtów , referentów  w ojskow ych  i sołtysów pow iatu  je len io ­
górskiego poruszana była spraw a rozluźnienia dyscypliny  
urzędn ików  w  gminach m iejskich  i w iejskich, w  stosunku do 
których zostały już  w yciągnięte  ja k  n ajda le j idące konsek­
wencje.

Niezłomny sojusz polsko- 
radziecki to bezpieczeń­
stwo i nienaruszalność 

naszych granic

Z  k a r t o t e k i  k o m i s j i  S p e c j a l n e j
t

Zle nab ite  — do czarta
P ię c iu  oszustów o d p o k u tu je  za  w in y

K atow ice  (bb). Franciszek Dreja 
k ie ro w n ik  b iu ra  zakupu fa b ry k i 
k a b li i  d ru tu  w  Będzinie, nabył z 
początkiem  czerwca br. d la  fa b ry ­
k i  u  pryw atnego w łaścicie la, bez 
rachunku, trz y  ko ła  gumowe do 
trak to ró w , na łączną sumę 52.300 
zł. Po dokonaniu te j transakc ji, po 
nieważ m usia ł wykazać się w  kasi 
rachunkiem , wszedł w  porozum ie­
nie z w łaścic ie lem  b iu ra  technicz­
no -  handlowego w  D ąbrow ie  G ór­
n icze j S tanisławem  Św iatow skim , 
k tó ry  w ys ta w ił m u rachunek, 
s tw ie rdza jący nabycie  tych  kó ł w  
jego f irm ie . Jako cenę kó ł podano 
sumę 174 tys. zł.

Fabryka  uregu low ała  rachunek, 
« n ieuczciw i w spóln icy podz ie lili 
6ię nadwyżką. Ś w ią tkow sk i ty tu ­
łem  p ro w iz ji o trzym a ł 24 tyvs. zł. 
D re ja  zaś w z ią ł pozostałe 97.700 z ł 
Łączna strata  fa b ry k i wyniosła 
121.700 zł. Obaj zostali aresztowani. 
D re ja  będzie sądzony w  Sądzie O- 
kręgow ym  w  try b ie  doraźnym .

Spółdzielcza pszenica
W n ie k tó rych  spółdzie ln iach Sa­

mopomocy C hłopskie j p racu ją  jesz 
cze ludzie, k tó rz y  zamiast dbać o 
dobro spó łdz ie ln i, dzia ła ją  na je j 
szkodę, ciągnąc d la  siebie zyski.

O statnio w ypadek ta k i zdarzy ł 
sflę w  Moszczance koło Prudnika, 
g ^ fie  k ie ro w n ik  spó łdz ie ln i S. Ch.,

W tedysków Rypel, i ska rbn ik , P io tr  
Bo librzueh, sprzeda li tonę pszenicy 
stanow iącą własność spółdzie ln i, za 
sumę 43 tys., a w y s ta w ili k w it  i za 
p rzychodow ali w  kasie 35 tys. zł 
Bezpośrednio po dokonaniu  te j 
transakc ji uda li się do .knajpy, 
gdzie p rzep ili całą nadwyżkę p ie­
niędzy. Oczywiście sprawą za in te­
resowała się K om is ja  Specjalna. 
Dziś obydw aj siedzą w  areszcie. 
Czeka ich obóz pracy.

Zdzierca leśny
Józef Wysłucha, leśniczy lasów 

państw, leśnictwa Je len i D w ór w  
powiecie p rudn ick im , m ia ł pow ie­
rzony nadzór nad wywozem drze­
wa przez tzw. „w ozaków “ . W lis to ­
padzie ub. r. po lecił on jednem u z 
nich, K a ro lo w i E rnstow i, zaw iado­
m ić  pozostałych pracujących przy 
w yw ozie  drzewa, że muszą m u za­
płacić pewien procent od każdego 
m etra sześciennego drzewa, gdyż 
w  p rzec iw nym  razie n ie  będą do­
puszczeni do dalszej w yw ózki.

R obotn icy w  obaw ie u tra ty  pracy 
zgodzili się na jego żądanie i przez 
b lisko  ro k  p ła c ili m u od 10 do 60 
z ł od każdego wyw iezionego m etra  
sześciennego drzewo. W ysłucha ze­
b ra ł w  tym  okresie 133 tys. zł. O- 
becnie czeka w  areszcie na obóz 
p rec ji.

S ta rosta  p o w ia to w y , p rze w o d ­
nicząc o d p ra w ie , z w ró c ił uw agę 
ze b ranym  na kon ieczność podc ią ­
gn ięc ia  się w  p racy , po ru szy ł 
sp ra w y  p o d a tk u  g run to w e g o , 
ośro d kó w  m aszyn ro ln ic z y c h , a k ­
c j i  s ie w n e j, s traży  nocnych, s k ry ­
ty k o w a ł częste z ja w iska  podda­
w a n ia  się n a łogow i p ija ń s tw a  i 
b ra k  za in te re so w a n ia  się bo lącz­
k a m i g ro m a d  i gm in .

Z ty c h  w ła śn ie  p o w o d ó w  zosta ł 
n a ty c h m ia s t z w o ln io n y  z za jm o ­
w anego s ta n ow iska  so łtys  g ro m a ­
d y  K o m a rn o  —  G a w o rsk i, zaś 
szereg in n y c h  so łtysó w  u ka ra n o  
p u b lic z n y m  upom n ien iem . S tan  
s a n ita rn y  w  poszczególnych g ro ­
m adach i gm ina ch  pozostaw ia  też 
w ie le  do życzen ia . M im o  k i lk a ­
k ro tn y c h  u p o m n ie ń  w  poszczegól­
n ych  m ie jscow ośc iach  są nada l 
b ru d y , n ieczystości i s tosy śm ie­
ci za lega ją  na u lica ch .

Na dziesięć gmin pow iatu, w 
ośmiu gminach nastąpiły zmiany 
personalne na stanowiskach w ó j­
tów . I  ta k  w  g m in ie  S ied lęc in  
zw olniony został w ó jt W ładysław  
Janik, z g m in y  K a rp n ik i  —  w ó jt  
M aksym ilian  Ż y ła , z Ł o m n ic y  — 
w ó jt  Jan Zelm ański, ze S z k la r ­

s k ie j P o rę b y  —  w ó jt  Jan  O strow ­
ski i  k ie r . za rządu n ie ruchom ośc i

Złote K r2yże  
Zasługi

dla rodziców 13 dzieci
Racibórz (fg). W d n iu  28 bm. w  

K uźn i R aciborsk ie j odbył« się u ro ­
czystość deko rac ji Z ło tym i Krzyża 
m i Zasługi, nadanym i przez prezy­
denta RP, m ałżonkom  A ugustyno­
w i i Franciszce Chrabokcm , rod z i­
com 1.3 dzieci. A k t dekoracji odbył 
się na uroczystym  posiedzeniu 
G m innej Rady Narodowej, a deko- 
rae ii dokonał z upoważnienia p re ­
zyd ium  W RN w  Katowicach prze­
wodniczący PRN — Bauerek.

Odznaczeni u ro d z ili się w  K uźn i 
R aciborskiej, gdzie też sw oje  życie 
bez p rze rw y  spędzają. W  m aju  br. 
obchodzili z ło te  gody weselne. W y­
chow a li 13 dz ieci w  duchu narodo- 
w o-po lsk im , za co m ie li w ie le  p rzy  
krośc i ze s trony  w ładz p rusk ich  a  
szczególnie ostanio, w ładz h itle ro w  
śkich.

Owa groźne pożary
h  R a c ib o rz u

R a c i b ó r z  (fg). W  m agazynie i u trud n ia ły  dostęp Straży P ożar-
drogerii św, B arbary  przy ulicy  
Stalm acha 2, mieszczącym się w  
piw nicy, nastąpił onegdaj w y ­
buch, k tó ry  spowodował pożar 
łatw opalnych m ateria łów . P rz y ­
czyną w ybuchu była  nieostroż­
ność w łaściciela drogerii B e rn a r­
da Reicha przy  regeneracji spro­
szkowanego laku. Rozpuszczał on 
la k  w  mieszance benzynow o- 
terpentynow ej, k tó ra  m ia ła  się 
przegotować na rozpalonym  p ie ­
cyku. W  pew nej chw ili nastąpił 
w ybuch, powodując zapalenie się 
terpen tyny i benzyny w  k a n i­
strze blaszanym . Od rozpalonych  
na podłodze palnych substancji 
zajęło  się rów nież opakowanie  
szklanych balonów. S ilny  g ryzą ­
cy dym  1 wysoka tem peratura

nej do źródła ognia. Sytuacja b y ­
ła  trudna, lecz m im o wszystko 
ogień ugaszono w  stosunkowo 
k ró tk im  czasie. Na skutek w y ­
buchu w łaściciel drogerii doznał 
poparzenia rą k  i tw arzy .

D rug i pożar powstał 1 listopada 
br. o godz. 1,30 w  fabryce ka fli 
Preissa p rzy  u l. R udzkie j 14, 
gdzie zap a liły  się w ió ry  nagro­
m adzone w  w ie lk ich  ilościach w 
kanale piecowym , skąd ogień 
przeniósł się na zapasy drzewa  
opałowego w  h a li pieców. Szyb­
k ie  dzia łan ie  p lutonu Zaw odow ej 
S traży  P ożarnej uniem ożliw iło  
rozszerzenie się ognia na dalsze 
oddziały fa b ry k i, znajdujące j się 
pod państw ow ym  nadzorem.

d r  Jan  G agątek. W  K a rp a czu  
w ó jte m  m ianowano Józefa B o ru -  
s iaka, b. re f. osiedleńczego p rz y  
s ta r. pow . na miejsce w ó jta  Stęp­
niewskiego, k tó re g o  poszuku je  
Sąd O kręg o w y . Ze stanowiska se­
kre tarza  gm iny Karpacz zw oln io ­
ny zosta ł Stefan Gorgon. N ow ym  
w ójtem  w  P iech o w ica ch  został 
Stanisław  Gołuch na miejsce A le ­
ksa F iedoruka, k tó ry  s iedzi w  
w ię z ie n iu  do d ysp o z y c ji w ładz  
sądow ych  i w reszc ie  w  Jeżew ie 
na miejsce zw o ln ionego  w ó jta  J a ­
na Zaborowskiego został m iano­
w any  A n ton i P łatek.

Lecz n ie  wszędzie je s t ta k . W y ­
s ta rczy  n adm ien ić , że so łtys  g ro ­
m a d y  C hrom ieć, gm . S ta ra  K a ­
m ie n ica , M is ie w ic z , za w y w ią z y ­
w a n ie  się ze sw o ich  o b o w ią zkó w  
k u  za d o w o le n iu  w ła d z  n a d zo r­
czych, za w zo row e  zo rgan izow a­
n ie  w a r t  nocnych, syg n a łu  a la r ­
m ow ego , itp . zosta ł nag rodzony  
p re m ią  3.000 z ł o raz p u b lic zn ą  
pochw a łą .

„ę z9
kość są bardzo wysoko p®-*1 „¡-¡0- 
granicą. P racuje  tu  w ie l . r eK°* 
dow ników  pracy. W  tkam  ^ eft 
dzistą jest tkacz Jan . , -ry ^  
(4-kro tny  przodownik, 
miesiącu w rześniu br. „ ro- 
160 proc. norm y). N a jw y ^ - ' (16?) 
cent w ykonania norin lhiec '' 
uzyskał tkacz Jan 'fa*  c„ j i$  
miesiącu czerwcu br. t  r j^jeb3 
na dwóch krosnach tka®* 
M encner uzyska! 163 proc.

W  d n iu  3 bm . w  godzio0,c_'1 ^  
nych  załoga tego za k l8 p o ­
ko n a ła , ja k o  p ie rw sza  vOc 0 t  
m yś lę  w lók ie n n ie zyn a , j  tel
p la n  w  ilo ś c i 450.420 on- c„jeJ 
o k a z ji o d b y ło  się zeb ra»1 . crt- 
za łog i, na k tó re  p rz y b i j '  J7nyc6' 
s ta w  i c ie le  p a r t i i  poI  „,vch.
w ła d z  i  z w ią z k ó w  zawód o ■

Zebrani u ch w a lili re zo lu ^ j^ lii 
stępującej treści: „Załoga,* ^¡i, 
zebrana w dniu 3 bm- P°y ..icdn(!' 
jednom yślnie —  z okazji ^ p il' 
czenia sie bratnich Pa r. „trZ®5 
czych i w  zrozum ieniu s
gospodarczych Polski . . .  ,\c t:cV 
pracować in tensyw niej jOj
czas, aby uzyskać » a , T^onO 
nad plan w  wysokości ' 
m ateria łu ."

Delegacja 
Straży Pożarnej

w B ielsk** 1
Bielsko (ef). W  ub. sl0^ e 

w iła  w  B ie ls k u  w  prze jez 

Ł o d z i 9-osobow a delegaC^ /aCldei 
szych o fic e ró w  czec^ oS^n. I st r eI!,, 
s traży  poża rne j z w *cern^,R jń9'
s p ra w  w e w n ę trz n y c h

jatf

d®

Rottem  na  czele. po
D elegac ja  p rz y b y ła  ^ p e ­

na zaproszen ie  Z a rządu  ^  
go S tra ż y  P o ża rn e j R- J*1’. po!0 
w y m ia n y  dośw iadczeń n 
p o ż a rn ic tw a  i  n a w ią zarua 
w sp ó łp ra cy .

Oczyszczanie spółdzielni wiejs
m . e l e m e n t ó w  s p e k u l a n c k i c  ,

K a t o w i c e .  —  W  K atow icach odbyła się w  G»1*^
odpraw a k ie ro w n ików  powiatowych Zw iązków  S p ó«» ‘ c*®ń 
nych. N a  p ierw szy p lan  obrad wysunięto zagadnienie °  '  ugpr® 
aparatu spółdzielczego na wsi, przeszkolenie personelu o ‘ ,
n ien ie skupu zboża. . . gpóid*1*^ .

W  w oj. śląsko-dąbrow skim  zorganizowane są Z w ią ***  „  po»' p 
G m innych, k tó rym  podlegają 282 spółdzielnie. W  z' ' ,iąZ ictlz>al „ r  
tow ycji ja k  i w  spółdzielniach gm innych często na oi pnst„ jąid' 
stanowiskach znajd ow ali się bogacze w iejscy w ykorzy» a® 
ra t spółdzielczy d la w łasnych celów. Obecnie prowadzoii ^  zapi 0|' 
oczyszczania spółdzielni z elem entów spekulanckich. n (,rala Tle­
n ienia spółdzielczości w ie jsk ie j fachowego personelu- ga pr
nicza zorganizow ała w listopadzie br. szereg kursów'. Da ,
w idziane na styczeń i lu ty  1949 r. . rG .

N a  kon ferencji om aw iano rów nież sprawę skupu '  o d ^ j l -  
Spóidzielnie gm inne w yw iązu ją  się ze swych zadań l' 1JirołVsk',T'.mśi'' 
należycie. Gospodarka m ąką zosjala w  w oj. śląsko-dąb z„ ej 
kowicie opanowana, co pozwoli na zapew nienie dosta 
dostaw dla ludności. n iektórych powiatach, ja k  u P ; 0 zapla 
kowskim  i w odzisław skim , skup zboża przekracza u °  . <fl
wane. o ' j ja  VV?u «»*

K ierow nicy P ZS G  om aw ia li także sprawę kred yt0^  jtredytu 
tych dniach wieś śląsko-dąbrowska otrzym a 40 mil* ZL  te*
przeprowadzenie akc ji zaopatrzenia chłopa w  otręby "„yi®
bydła. C hłopi zaopatru ją  się chętnie w  otręby, ,osz^ ( v  ii® " ! !  i» ' 
sposób ziarno  i m ąkę. W ieś o trzym a rów nież , gtato ^  
oraz m ate ria ły  budowlane, któ rych  zapotrzebow anie „¡p-
planowane w  ram ach a k c ji odbudowy w si na ro k  _ „a a>

W  szerokiej dyskusji k ie row nicy  P Z S G  zw raca li uw®s*<
* j f i f  SttllJta£kv w ie jsk ie j.



N ie d z ie la , 7 listopada 1948 r , D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 7

k l u b  l i t e r a c k i
* 0 » R O O Z E l W / l «
!)OXv c h c /A S  U K A Z A Ł Y  S IĘ :

Dygat St. — Pożegnania 
Rzezacz W . —  K raw ędź  
K ap ijew  E, —  Poeta 
Vailland. R. —  D ziw na zabawa

k ł u b  d o b r e j  k s i ą ż k i
Do t y c h c z a s  u k a z a ł y  s i ę ;

Andrze jew ski J. —  Popiół i d iam ent 
Pruszyński K . —  K arabela  z Meszchedu  
Niekrasow W. — W  okopach Stalingradu  
Priestley J B. — Słońce świeci w  sobotę

k s ią ż k i t e  o t r z y m u j ą
na miejscu w  Księgarni Spółdz. W yd —Ośw.

„ C Z Y T E L N I K “
Ka t o w i c e , u l . 3 m a ja  12
^O W O ZG Ł A S Z A JĄ C Y  S IĘ  C Z Ł O N K O W IE
''L u f tó w  opłacając zaległą przedpłatę za 

osiem miesięcy w kwocie po zł 1200 za 
każdy z powyższych klubów , oraz zo­
bowiązując się do kontynuow ania abo­
nam entu do końca roku.

D W A G A!
K S IĄ Ż K I t e  SA P R Z E Z N A C Z O N E  
'TY LK O  D L A  C Z L O N K Ö W  K L U B Ó W

(w ł. 97)

Z A B R S K IE  Z JE D N O C Z E N IE  P R Z E M Y S Ł U  
W Ę G L O W E G O

zakupi mrzgi. wydzierżawi

1 parowóz
o mocy od 200 —  300 K M , 3-osiowy, na tor 
785 m m  —  Zgłoszenia należy kierow ać do D y ­
rekc ji Z Z P W  D zia ł M aszynow y, w  Zabrzu , ul. 
Wolności 362. (3851)

Wielokrążki ślimakowe, 
windy bębnowe, lewary

do 10 ton — ZAKUPI
Zakład Zbiórki i Demontażu Maszyn "
Gliwice, ul. Raciborska la. Telefon 23-26 23-27. m ?

P R A C O W N IA  B IE L IZ N Y  T R Y K O T O W E J
C Z E S Ł A W  D Ą B R O W S K I 

Ł ó d ź ,  ul. N aru tow icza n r 3

p o l e c a :

K O S Æ V E E  M Ę S K I E
w dużym  wyborze —  oraz (5863)

nowe modele bielizny damskiej

p o k o j u
“•heblowanego w cen 

um Katowic poszu- 
Z g ł o s z e n i a  

^ « e n n lk  Zachodni“ 
p°b „Dobra zapłata“.

i ułl, 120)

PANNA 16-letnia ze znajo­
mością maszynopisma po­
szukuje posady jako pi*ak- 
tykantka biurowa, najchęt­
niej w Katowicach. Oferty: 
„Czytelnik1' Katowice pod 
„Praktykantka“. 19333

Sprzedaże

KOBIETA, wiek średni, po­
szukuje stróżostwa domu 
z mieszkaniem na terenie 
Katowic. Oferty: czytelnik 
Katowice pod ,,10938“ .. I955g

PASY transmisyjne, gumo­
wane . sprzedajemy. BY­
TOM. PI. Grunwaldzki 10, 

770g

szlj.i^N lA  staliwa w My­
ta .„i® poszukuje inżynie­
ra u, technika - elektry­
ka „ arunki do omówie- 
kU»«,? miejscu. Zgłoszeń a 
•otiai«“* do wydziału pei 35230

*^h»szA in t e l ig e n t n ą
•ls  ̂ do dzieci przyjmie 
Ottir,,., żaraz. Warunki do 

enŁa- Bytom, Jagiel- 
15. Tel. 51-51. I383g

Pełni

“ as^^S łoszenia: 
^Jynskego 4s.

B krawiecki Spół-
Wojskowej Odro- 

■ ' przyjmie od zaraz
czeladników . krawiec- 

aitwice,
18483

*na,1ącą dobrze ou- 
¡Lt'zyjmi/L maszynopisano 
Tel ïn eJîy natychmiast. 
■— 19283

kan j^ ^ lA H K Ą  kwallfiko- 
îr2ebna■ » niemowlęcia po- 
*60.5* "• Zgłoszenia: Telefon 
- —  °a godz. 16. 1930g

> ® t h f a r m a c j i  z pra
lekB poszukuje ap-
hią T?‘o Bytomia od grud- 
•c»to„„slas!enia; Czytelnik 
- J ^ ^ e p o d  1048. 19373

n°'.Vip?E®N'Y stolarz. Sas- 
c- Kaliska 31, Sałata. 

________ »618
•"a Przyjmiemy. F ir

„ i k° ws>fh gwlętoehło 
•h fli A rm it Czerwonej

1998g

HANDLOWIEC BRANŻY 
ELEKTROTECHNICZNEJ 
POSZUKUJE P O S A D Y. 
OFERTY: CZYTELNIK KA­
TOWICE POD „11032“. 1986g
INTELIGENTNA, starsza,, 
poszukuje pracy wyłącznie 
do gotowania. Referencje 
posiada, Oferty: ..Zdolna". 
Dziennik Zachodni Katowi­
ce. 1990g
POSZUKUJĘ jakiejkolwiek 
pracy biurowej ewentual-; 
nie lako magazynier. Ofer­
ty: Czytelnik Katowice nr- 
11030. 199Sg ,---------------——.—S—żuiu-----
SAMODZIELNA gosposia, j 
oszczędna i uczciwa, poszu­
kuje pracy.. Oferty.: Czytel­
nik Katowice pod ,,10971'.

19S8g

KUPIEC z długoletnią prak 
tyką handlową przyjmie 
PRŻE8TAWICIEL8TWO oo- 
ważnej wytwórni na wc,j. 
Śląskie lub krakowskie. 
Zgłoszenia: Dziennik Za­
chodni Katowice, 3 Mała 
nr 12, „Nr 11002". 19358

UCZEŃ liceum ogólnokszlai 
cącego poszukuje zajęcia 
w godzinach popołudnio­
wych. Zgłoszenia Czytelnik 
Katowice pod „Uczeń“

l»B3g

SZELKI, podwiązki męskie 
poleca Pracownia Szelek 
..Minel“ , Wrocław, Odrzań­
ską SI. Í  p. 8473d

SYPIALNIE, jadalnie, ga­
binety, kuchnie, stoły roz­
suwane, krzesła wyściela­
ne, łóżka pojedyncze, mza- 
fy meble biurowe poleca 
Skład Mebli, Katowice 
Staro wiejska 3. 8544d

WYTWÓRNIA spożywcza do 
sprzedania lub wydzierża­
wienia. Oferty Dziennik Zá 
chbdrii Katowice pod gan­
tom“. IBiUg
KOMPLET maszyn rio fa­
brykacji zatrzasków oraz 
2 prasy ekscentryczne a 15 
ton i 3 balansówki okazyj­
nie do sprzedania. Wiado­
mość: Sosnowiec, Jasną 8 
tel. 812-23, 6564d

s p r z e d a m y  i  silnik no­
wy. elektryczny marki Sie 

'■:!mé‘fts-smjuckert“ .:, .piwśeie- 
niowy, 50 KW. 3.000 volt, 
1.480 obrotów Z rozruszni­
kiem. 2. silnik nowy elaktr.
marki „Siemens-Schuckert“ 
krótkozwarty 68 K. M- 
380/860 V0K. 1.000 obrotów. 
Wiadomość: Sosnowiec, la- 

: sna #. tel. 612-23, 655Jd;

SPRZEDAM... parcelę w Sie­
mianowicach przy ul. Ży­
mierskiego. Oferty: Czytel­
nik Katowice pod „11015“.

ISibg

1 KOMPL. PIEC do susze­
nia drzewa do opału tro­
cinami wraz z kompl. eks- 
haustorem do sprzedania. 
Nr. telef. 34123. 1950g

Dekarze!
S. P. B. zatrudni od zaraz na dobrych 
warunkach akordowych przy robotach 
kamionkowych i czarnych (krycie papą). 

Zgłoszenia: K a t o w i c e ,  ul. 3 Maja 23 lub 
Szopienice, ul. Towarowa 1.

Przedsiębiorstwo W ydzielone Z akłady W y ­
robów K u tych  w  Sosnowcu, u l. Francuska 12,

poszukuje zaraz:

kier...
obznajomionego częściowo z  buchalterią

rutynewan. m aszynistek- stenotypistę* 
inspektora-referenta

Służby Przeciw pożarow ej z p rak tyką  w  
pożarnictw ie

kierownika bursy
dla absolwentów Szkoły S. P. P.

Zgłoszenia skierować do W ydzia łu  Personal­
nego. 3864

L I TR P I W A  
Z A W I E R A  
250 KALORII

CZŁOWIEK PRACY 
POTRZEBUJE * 
3000 KfLORII 
D Z I E N N I E  38oę

f|cfe n iw  m
ODŻYWCZE M 1  f f
PAŃSTWOWYCH BROWARÓW

Ą Ą * Ą Ą Ą j7 * lA A » A j lA A A A A A A A A A A A A 3 A A i

F A B R Y K A  Z A P A Ł E K  w  C Z E C H O W IC A C H

zaangażuje natychm iast:

wykwalifikowaną sekretarką 
i b i e g ł ą  s t e n o t y p i s t k ą
Podania w raz z w yczerpującym  życiorysem.
3866

T T T yI ’y Vy » T iVV » Vv' vTV»ł T 7 » 7 t r t ł ł V V

U iyw am
38Ô2

pom adkę  do ust

FUTRO karakułowe, czarne 
stan b. dobry, modny krój 
sprzedam okazyjnie. Ofer­
ty do Czytelnika Katowice 
ood nr. 1102». 18S3g

NAWIJALNIA nici, wytw. I 
pończoch Antonina Biel, 
Częstochowa, Narutowicza 

160, poleca: nici na rolkach 
pończochy damskie wąi- 
sza wianki. 657W

KSIĄŻEK 200 belesitrystycz- 
nych i popularno-nauko­
wych sprzedam tanio..Ofer­
ty: Czytelnik Katowice pod 
„Liber“. 1953g

ORGANY średniej wielko­
ści sprzedam. Oferty: Czy­
telnik Katowice pod „10382''.

19818

OKAZYJNIE, sprzedam, Pięć. 
set książek powieści wyda­
wnictwa przedwojennego. 
Sosnowiec Modrzejewska 1» 
Nocuniawa, 1934g

PIJAWKI lekarskie poleca j 
Zakład Zoologiczny , Z o o ; 
Gliwice, ul. Bytomska 7 
(Rynek). 1970g
— — '■.................  ' ' i™”  i
CIĄGNIK „Hanomag“ po: 
remoncie 40 PS oraz przy­
czepę kiper sprzedam. Ząb­
kowice Si., Stalina 39, I97ig

ADLERA przeguby, łoży­
ska. różne części, dywan 
perski sprzedam. Katowice 
Francuska 28/4, 18—20.

1997g

Sp r z e d a m  tanio sypialnię 
białą, jadalnię dębowa, 
Inn® meble. Zabrze Wolno­
ści 291/4. . 6559d

DOMEK koło Katowic sprze 
dam. Oferty: Czytelnik Ka­
towice pod „10994". lS27g

SPRZEDAM willę w Szczaw 
nicy dwufrontową w cen­
trum Miodziuaia. 20 pokoi, 
s sklepy, parcelę budowla­
ną, podwórze, lodownia 1 
fabrykę wody sodowej bez 
pośredników. Oferty: Czy­
telnik Katowice pod ,11014 

194fg
- - ...........— ----------------------— — - — r
MEBLE do 3-ch pokoi: sy­
pialnia jadalnia i gabinet 
sprzeda okazyjnie pojedyn­
czo względnie -razem K. D. 
P. H. Katowice, ul. Dyrek- 
cyjna 3 m. 2, tel. 348-38. , 

1949g

ZAMIENIĘ 1 pokój z kuch­
nią w centrum Katowic na 
takie same w Siemianowi­
cach. Oferty: Czytelnik Ka­
towice pod „11031". 1992g

MIESZKANIA 3 pokojowe­
go w Katowicach, Chorzo­
wie lub okolicy za zwro­
tem kosztów pilnie poszu­
kuję. Oferty Czytelnik Ka 
towice pod „11006'“ . HłOg

M IE S ZK A N IE
3-pokojow e kom fo r­
towe z telefonem  w  
Łodzi zam ienię na
podobne w  okolicy  
K atow ic, Zgłoszenia 
„D zienn ik Zachodni“ 
pod „Ogródek", (wł. 1?l)

ZAMIENIĘ 4 pokoje piękne 
komfort, śródmieście Kato­
wic na 2 pokoje komfort, 
śródmieście Katowic lub 
Gliwic, Ogłoszenia do Dz. 
Zach. Katowice pod ,,10322".

1975g

„j.,,., - —  Szkoła Prze
?»tvieua w OPolu, ul. Go- 
!Vnw. **> poszukuje in- 
jWSrt?. elektryką. na sta- i 
•Uw,.,,0 kierownika liceum 
h  oraz nauczy
^lalzy 0 , fizyki . chemii. 
Ooitóu a'n ° kawalerskie (1 
•leni.:' Zapewnione. Zgło- 

* w Dyrekcji Szkoły.
S5«d

MISTRZ piekarski i cukier 
nik z długoletnią praktyka 
lat 35, kawaler, zmieni po 
sadę, miejscowość obojętna 
Oferty przesyłać: Kudowa. 
Kasyno-' Zdrojowe, Musiał 
Józef. 8596d

BUCHALTER - btlanslsta 
zmieni posadę od 1. 1, -4(1 r. 
Warunek mieszkanie. Ofer 
ty kierować: Dziennik Za­
chodni Opole, ul. Odrodzę 
nla 1«.

LODOWKE' gazowa. eks­
pres« i maszynę do parze­
nia kawy sprzedam. Tel. 
312-82.    l«»g

^DZIENNIK Ustaw »18-1939
komplet do sprzedania. Ta 
deus* Nadal- Kraków. Kro 
woderska 68/8., 85390

WAGI stołowe' znanej ,nsr. 
ki. dostarcza,: Wytwórnia 
wag „Mars" Wadowice.

(65iid)

e Rn i k , wybitny fa- 
leïtisn, wszechstronnie o- 

óiertv-y '„ Poszukuje pracy. 
i>M ,n„Czytelnik Katowice 

I921g

J h i^ f^  MECHANIK z śre- j  
ÿüku, ^kształceniem po- I  
Stbrtv , , Pfooy od zaraz. ■ 
kato„,i kierować: Czytelnik 

pod „11027“ i980g 
---------------------------- '

s a m o d z ie l n y , energicz­
ny kupiec poszukuje posa­
dy kierownika sklepu spo 
żywczego lub restauracji. 
Zgłoszenia: . DEiennik Z a • 
chodni Katowice,. S Mam 
12. pod „11002“. . 1937g

SIŁA biurowa z długolet­
nią praktyką, znająca księ 
gowość przebitkową, szuka 
pracy. Oferty Dziennik Za 
chodni Katowice pod 11013.

1946g

l o k Om o Ty w k a  marki
„Austro - Deimler“ napęd 

benzynowy, mocy 12 — H 
KM. tor 600 mm. (z możli­
wością zastosowania na gaz 
drzewny) z generatorem 
na chodzie, stan , dobry,. 
Natychmiast do sprzedania. 
Wiadomość: Sosnowiec. Ja 
sna 8, tel. 612-23. . 8518d

D R V K K
D LA  U R Z Ę D Ó W ,  
BIUR I INSTYTUCJI

W YKONUJE: (Wł, 125)

L
DRUKARNI A NR 9
SPÓŁDZ. W YD.-OSW ,

C Z Y T E L N I K “
KATOWICE. 3 MAJA 12
TEL. 308-73 (WEWN. 08)

SOKfr wiśniowego 15 ton 
oku borówkowego (czar­

nej jagody) -15 ton — oraz, 
'nne soki i miąższe do oro 
dukcji przetw. owocowych 
sprzedamy natychmiast. 
Oferty: „PAR“ Kraków
Rynek Gt. 48. dla ,4333“ .

P o k o j e

WYDZIERŻAWIMY wytwór 
nię guzików w* ruchu. Q- 
ferty pod „Korzystne wa­
runki“ do Czytelnika, Ka­
towice. 196Bg

PROFESOR Politechniki 
poszukuje pokoju dużego 
w Gliwicach blisko Poli­
techniki. Zgłoszenia: Gliwi­
ce Czytelnik pod „968“ ,

1847g

ZAMIENIMY iokomobllę w 
ruchu 45 K na samochód 
3 tonowy. Tel. 211-28. 1925g

K u p n a

domowa po- 
Me6 J|  Pracy. Swiętoehlo- 
«łyt' “zlcolna 4/8, Kuchar- 

__ ' 1923g

®2yb?iN.IK dentystyczny, 
C°tyeb , Praoach stalowych, 
ebe „„ 1 Protezach, oo>szu- 
st'- c;,?iad5r °d zaraz. Ofer 
“iOSoiT, te'nik Katowice pod 

1928g

‘i & N M T A ,  informator, 
fSłosil/l Poszukuje pracy. 

D»,’a do Biura Ogło- 
w “ «ennlka Zaohodnie- 

Msejjj,głowicach pod ̂ Jjn-

hcy Hi*ISTRZ, lat 40. zna-!
n?i* ernlctwo, poszu- 

iJSUe n Cy lut> obejmie k j -  własny rachunek 
zgłoszenia Jo 

k °hori»Sg‘oszeń Dziennika 
»04 lwiego w Katowicach 
^^uKUchmiatrz“ . I932g
» i

GAZĘ MŁYŃSKĄ kupuje­
my. BYTOM, Pi. Grun­
waldzki 10. 80Gg

SYPIALKĘ dobrze, utrzy­
maną kuipię> Tel. 301 -H ,^

KUPIĘ kilka filmów do 
aparatu projekcyjnego 8 
m/m. najchętniej bajeczki. 
Zgłoszenia: KAW IARNIA
„TURECKA“, KATOWICE, 
RYNEK Z. GARDEROBA.

1994g

KUPIĘ szafę trójdzielną bia­
łą do pokoju dziecinnego. 
Zgłoszenia: Kawiarnia Tu­
recka", Katowice, Rynek 2. 
Garderoba. I995g

ARCAPOM, transformator 
do stawania lukiem, oraz 
„Eliin" spawarka .elektryce 
na (przetwórnica) kupię- 
Oferty: pod „303“. Biuro 
Ogłoszeń Pietraszek, War­
szawa, Wspólna 50. 658,u

PAŃSTWOWA Szkoła Prze 
mysłowa w Opolu. ul. Go- 
stawieka 22. zakupi do war
sztatów e lektro techn icznych
wszelkiego rodzaju przyrzą 

on.' yieiaanuc Kuanier- dy pomiarowe eleKtryczne, 
®*ęt«SS*uitu]e pracy, miej- oraż wszelkiego

obojętna. Oferty: maszyny elektryczne 7,glo 
Katowice p -d szenia na., adres. *ẑ Q,1- -533d

i? Poekarski poszuku
'* tb n -fy ' Oferty Czytelnik 

lce pod „11007“--_194ig
czeladnik kuśnier-

Katowice p d 
1947g 1

OKAZJA! Sprzedana w B y ­
tomiu pianino jasne, płyta 
metalowa, fotel klubowy 
serwantkę j inne. Oferty: 
„Czytelnik" Katowice ood 
,,10957“. 1899g

KASA panebrna 2, mtr. w y ­
sokości. 1,25 mtr. szeroko­
ści. wagt okoto 3000 kg do 
sprzedania. Informacji "U- 
dzieli: inż. Włodzimierz
Schoen, podczas dnia Biel­
sko. Krasińskiego . 5. tel. 
29-59. wieczorem ; Biała 
Bandurskiego 9, tel, 29-58.

1809g

LOKAL handlowy na pra­
cownię rzemieślniczą na ul. 
Wojciechowskiego, oraz inne 
obiekty sprzeda Pośredni­
ctwo kupna — sprzedaży 
nieruchomości. Katowice, 
Kościuszki 19. 1958g

FORD 3 ton prawie nowy 
z rejestracją H do sprzeda­
nia. Miranowicz,. : Pilica 
pow. Olkusz.. Drożdżownia.

1965g

WYKONUJEMY stolarkę 
budowlaną — ceny niskie — 
dostawa terminowa. Spółka 
Inżynierska, Katowice, To­
polowa. 21 telefon 354-44; 
stolarnia 42,1-91. 1960g

s p r z e d a m  maszynę do 
ciasta z jednym kotłem pie­
karską i silnik kompletny 
Mai-baem Oferty: Czytelnik 
Szopienice pod „Maszyna".

1982g

MOTOCYKL Zdlndapp KS 
500 cm dwugaźnikowy, gór 
nozaworowy, w pierwszorz. 
stanie, okazyjnie sprzedam 
Wiad,: Katowice, ul. Plebi­
scytowa 12/4. 18628
SAMOCHÓD osobowy „Ae- 
ro“:. stan bardzo dobry ta­
nio sprzedam, Wiadomość: 
Katowice, tęlef. 307-18. 1896g

JADALNIĘ solidną sprze­
dam tanio. Wiadomość: Ka­
towice, Gliwicka 2. miesz­
kanie 2. 1919g

PIEC kafloWy przenośny 
biurko' dębowe .stolik pod 
maszynę sprzedam, Kątowi- 
ce, Gen. Sikorskiego 2016 
I I  p. (dawniej Wandy). 1.973g

SAMOCHODY ^pniaki pię- 
ciotonowe- marki MAŃ i 
Kiockner na chodzie ogu­
mienie dobre, zapasowe mo­
tory sprzeda Firma Trans­
port, -Grudziądz, Pułaskie­
go, 7. 6592d

PARCELE budowlane oraz 
grunta rolne w Mikołowie 
w pobliżu dworca kolejo­
wego do sprzedania. Pisem­
ne zgłosz.: Czytelnik Kato­
wice pod „Mikołów“ lub 
tel. 305-72, między godz. 3—5.

1981g

BIELIZNĘ damską ciepłą i 
milanezową jedwabną hur­
towo poleca firmą „TRY­
KOT“, Częstochowa, Jasno­
górska 62. 1984g

SPRZEDAM razem tapczan, 
,2 fotele, stół, szafa kombi­
nowana, dywany.- Katowice 
■Tordańa 10 m. 6. I874g

SAMOCHÓD osob. — towa­
rowy Mercedes 170 V po 
generalnym remoncie sp-ze 
damy. Brzeskiauto — Po­
znań, J.akuba Wujka '8

65B7d

SPRZEDAM fortepian krót­
ki Steinweg. sżafę z lu­
strem. obrazy fotele, por­
tiery. Katowice Mieklewi- 
cza 14 2. Bułakowski. l«78g

z  POWODU wyjazdu sprze­
dam natychmiast pianino, 
dywan duży, warsztat tkac­
ki, patefon elektryczny z 
wieczną igłą. Sosnowiee- 
Pogoń, Puławskiego 1/5.

. 1988g

BURKĘ nową, przedwojen­
ny materiał — sprzedam. 
Sosnowiec, Wiejska 25. 1989g

PILNE. .Sklep z, towarem.
branża radiowa — rowero­
wa z powodu wyjazdu ko­
rzystnie do sprzedania, Tel. 
313-45. !991g

SAMOCHÓD 5 osobowy 
Mercedes 230 kryty; w b. 
dobrym stanic sprzedamy. 
Brzeskiauto - Poznąń Ja­
kuba Wujka 8. 65B8d

PA.PUS5KI pięknych kolo­
rów, kanarki harceńskle, 
rybki egzotyczne, rośliny 
akwariowe, pokarm akwa­
ria, terania poleca Zaktad
Pr żyro dnie 20-Zoologiczny |
ZOO" Gliwice, ul. Bytom­

ska 7 (Rynek). l»69g |

SPRZEDAM prasę cierną 
80 t, ekscentryczną 15 t, 
nożyce ciężkie do żelaza, 
wiertarkę, szlifierkę, kom­
presor do malowania. Czę­
stochowa Narutowtoza 77. 
tel. 12-81, czwartek — pią- 
żek._____ _  8578d

KRAWATY, SZALE — du­
ży wybór — ostatnie nowo 
ści poleca: Wytw, „ATOM“ 
ŁÓdz, Narutowicza 41-

65T7d

G o t ó w k a

PRZYSTĄPIĘ do czynnej 
współpracy z własnymi ma 
szynami do małego w am ta  
tu mech. (bud, aparatów — 
ślusarnia). Oferty Czytelnik 
Katowice pod „Tylko Śląsk 

lS46g

k a w a l e r  poszukuje po­
koju umeblowanego w Ka­
towicach z , nlekrępującym 
wejściem, cena obojętna. 
Oferty: Czytelnik Katowice 
pod „10992“ . 1924g

POSZUKUJĘ pokoju sub­
lokatorskiego, możliwie z 
osobnym ntekrępującym 
wejściem. Oferty: Dziennik 
Zachodni Katowice pod nr, 
11021, V 1953g

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju z pełnym komfur- 
tem w centrum Katowic. 
Cena obojętna. Oferty: Czy­
telnik Katowice pod ,111 .

1932g

ZAMIENIĘ 4-pokojowe ła- 
, dne mieszkanie centrum 
: Katowic na mniejsze War­

szawa. Oferty; Katowice 
poste restante. Okazicielo­
wi kwitu ,,10859“. 1782g

BEZDZIETNE małżeństwo, 
dobrzy płatnicy, poszukują 
nieskrępowanego pokoju 
centrum Katowic. Oferty: 
„Czytelnik“ Katowice pod 
„11037“, 1933g

GARSONIERĘ • oddzielną z 
meblami odstąpię w Krako 
wie. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni Katowice pod 
„11012“. I945g

Lokale handlowe

Dziurkacze
typu „Velox“
8 cm . niklowane duża 
zl 1.228:. oraz INNE MA 
TERIALY DLA BIUR, 
poleca: „Zespół“ Spół­
dzielnia z o. u. w War- 
«zawie. Przedatawlclel- 

K. Ostrowski Katowi- 
i ee, Kochanowskiego M 

Tel. 35-333. (3865)

RODZINY Ks. Gąsiorka 3te 
fana, kapelana, zmarłego 
za granicą, pochodzącego
Wieś Koszarawa, pow, Ży­
wiec. poszukuje w sprawie 
spadkowej Adwokat Bole­
sław Brodowski, Warszawa. 
Koszykowa 36. (88l3d)

r o d z in ę  Raiuchowskicb 
z Uszkowie poszukuje Pie­
cuch Stanisław. Kat,-Ligota, 
Zagroda 3. . 18751:

POPŁAWSKIEGO KazimiC
rza lub jego rodzinę z Wół 
kowyska ' proszę o wiado­
mość. Maria Sapalśka Kva 
ków, Agnieszki 2, 65»5d

POSZUKUJĘ Zofię Zakrne
wską, żonę Walentego sę­
dziego okręgowego z L>  
dy. Wiadomość kierować: 
Dr Kujawski Szozawno- 
Zdrój, Słowiańska 4,

SJTJd

Uniew ażnien ia

KROSNO ręczne komplet­
ne z snowarką do sprzeda 
nla. Oferty „Czytelnik“ 
Bielsko pod „Krosno".

6576d

PIANINO używane w do­
brym stanie sprzedam. Zgt. 
do Czytelnika Katowice 
pod „11005". 1339g

CERATA stołowa, galante­
ryjna, kallko guma podkta 
dowa, chodniki, sienniki, 
worki poleca Sipólka dla 
Handlu Cerata Katowice. 
Moniuszki 8, tel. 321-45.

1912g

SAMOCHÓD osobowy U. 
K. W. 4 cylindrowy, stan. 
luksusowy do sprzedania. 
Oferty Dziennik Zachodni 
Katowice Nr ,,11010".

I943g

HANSA LLOYD Columbus 
2 tonową reklamówkę, no­
wą zamykaną, opony - 90'/», 
sprzeda Papryka Cukrów, 
Poznań, W. Świętych 4a 
tel. 48-45. 6583d

RUNO owcze naturalne, 
prane, gremplowane, sprze 
daż: Warszawa. Saska Kę­
pa. ul. Wąchocka 15a, m. 3.

6583d

SPRZEDAM fabrykę lemo 
niady z zainstalowaniem 
lokalem lub bez. Wiado­
mość: Włochy, Żymiersk’e 
go 24 — 1. Gronowit. 55Md

MERCEDES v  170, limuzy­
na w stanie pierwszorzęd­
nym i nowym ogumieniu 
sprzeda Centrala Gospodar 
cza Sp. z o. o, SJ '7"lce-0- 
Dolskie. tel. nr 378. 6580d ,

i ZAMIENIĘ 3*pokoje. kuch-, 
nta, komfort, centr, ogrze­
wanie, śródmieście Kato­
wic na 2 pokoje, kuchnia,

I komfort za zwrotem kosz­
tów. Oferty: Czytelnik Ka­
towice pod „10982". 1904B

ZAMIENIĘ czteropokojowe 
mieszkanie w centrum Gli­
wic na dwupokojowe, Ofer­
ty: Czytelnik Gliwice pod 
,871“. , 1850g

MIESZKANIE 4-pokojowe 
Bytom — odpowiednie dla 
2-eh rodzin, na biuro, dia 
wolnych zawodów odstąpię 
niezwłocznie z meblami za • 
zwrot kosztów. Oferty: Czy­
telnik Katowice pod „10857“ 

1398g

GLIWICE, dwupokojowe 
front, centrum, oddam je­
dnocześnie sprzedając ta­
nio meble. Oferty: Czytel­
nik Katowice, „Wygoda“ .

186Sg

ZAMIENIĘ dwupokojowe 
mieszkanie z kuchnią w Ka­
towicach na takie same. 
względnie na trzypokojowe 
w mieście, lub Katowicach- 
Ligocie. Bliższe dane pisem­
nie do Czytelnika Katowice 
Nr. „10991“. 1822g

MIESZKANIA lub dużego 
ookoju bez umeblowania 
poszukuję, okolica i cena 
obojętna. Oferty: Czytelnik 
Katowice pod „11001“ . 1934g

POSZUKUJĘ dwa, trzy po­
koje Katowice lub okolica 
— zwrócę koszty, dam po­
kój sublokatorski komfor­
towy centrum Katowic. Te­
lefon 312-94 do piętnastej,

W ia

Z powodu choroby odstą­
pię natychmiast sklep tek­
stylny w cćntrum Sosnow 
ca, urządzony nowocześnie 
z towarem lub bez, Zgłoszę 
nia tel. 625-11 lub oferty 
Czytelnik Sosńowiec, 3 Ma 
Ja pod , Omowa“, 1999g

k s ię g a r n ię , materiały 
piśmienne z towarem luo 
bez. centrum miasta prze­
mysłowego 2 pokoje za 
sklepem, odstąpię. Zgłoszę 
nia piśmienne do Dz, Zach, 
Bytom, pod .Księgarnia“.

2000g

ZARZĄD Miejski w Zabrzu 
unieważnia kwitariusz po­
datkowy od Nr 48571 do Nr 
48770, Posiadacze kwitów na 
wpłacone podatki z wyżej 
wymienionego kwitariusza 
winni niezwłocznie zgłosić 
się w godzinach urzędo­
wych do Zarządu Miejskie 
go, Oddział Podatkowy w 
Zabrzu, celem odnotowania 
w księdze blęrezej. 6535«

UNIEW AŻNIAM zgubioną 
kartę rejestracyjną RKU- 
Miechów na nazwisko Bu­
dek Tadeusz, Kąpiele Wiel­
kie, pow. Olkusz. . 1977g

UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę ewakuacyjną nr 1225 
wydana PUR, w Grzyma­
łowie pow. Skałat z dn. 13 
czerwca 1945. Kaniuk Jó­
zef — Baborów pow. Glub 
czyce. 8572d

Nauka 1 Sztuka

! k s ię g o w o ś c i — bilanso-
znawstwa, kurs 30 godzin, 
metodą ćwiczebną. Indywi­
dualną. Przygotowywanie 
na stanowiska samodzielne 
1 kierownicze. Katowice, 
Wita Stwosza 3/1. Tnform. 

; ustne codz. godz, 15—15.30 
i 18—18.30. 1557g

PRACOWNIA Futer „Bo­
lesław", Katowice. Korfan­
tego 13, I I  p. wykonuje 
wszelkie roboty kuśnier­
skie nowe i przeróbki, *Q- 
lidnle -  terminowo. 54631

FABRYKA Ozdób Choinko­
wych przypomina swoim 

! Klientom o wcześniejsze 
| rezerwowanie zamówień na 
I ozdoby. Zabrze, ul. Stan­

kiewicza 30, tel. 39-62 (daw- 
I niej 3 Maja 58). 18*13

KSIĘGOWOŚCI z przebit­
kową wyucza do całkowi­
tej pewności bilansowe,!. 
Katowice, Plebiscytowa 3.

5889d

KORESPONDENCYJNIE!
Księgowość, stenografia, 
angielski; Znaczek 30. Łódź 
skrzynka 57, 65 44d

p a r t n e r z y  do zamiany 
wytwórni pokupnego arty­
kułu galanteryjnego na spoi 
dzielntę wytwórczą poszu­
kiwani. Oferty: Czyteliufe 
Katowtce pod „Niewielki 
kapitał'.'. 1934g

Poszukiwania

PAULINA Wiśniewska za­
mieszkała'Warszawa — Gro 
chów przy ul. Podskarbiń- 
skiej 5, m. 99, I I  blok 
TOR poszukuje swojej cór 
kt Ireny urodzonej w War 
»zawie, 22 stycznia 1907 r.

n in ie j s z y m  składam po­
dziękowanie dla brygady 
śledczej przy kom. M. O. 
w Zawierciu za aktywna 
pracę w odszukaniu »kra­
dzionych mi rzeczy w dniu 
30 )0. br. które w całości 
zostały mi zwrócone. Pgr- 
dela Jan. Zawiercie, Gór­
nośląska 15. 195:):;

KORESPONDENCJĘ han­
dlową francuską, niemiec­
ką oraz tłumaczenia prze­
prowadzam, Zgłoszenia: Za­
brze „Wiedza“ pod „Kore- 
stjondęncja“,

02290214
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Miłość piłkarza
. . .  Jednym  susem b y ł u je j  boku. Zauw ażył, że tw a rz  dz iew ­

czyny by ła  blada, ale oczy je j  b łyszczały. W ydała m u się nad­
ziemsko piękna. W m ilczen iu  i zachwycie pa trza ł na nią, ale 
w zrok  jego m ów ił, co się w  n im  działo. Blade po liczk i dziew­
czyny za różow iły  się pod ty rń  spojrzeniem .

— Och, jakże się cieszę, M r. M a rr ! — zawołała szybko i  z pod­
nieceniem. — Mam panu coś do powiedzenia. Gdzie mogę się 
z panem rozm ówić?

M łody  p iłk a rz  udał, że p a trzy  na zegare}e, ja k k o lw ie k  w  żaden 
sposób n ie  b y łby  w  stanie oprzeć się temu zaproszeniu.

— M am  pół godziny czasu, Miss K irk b y  — pow iedzia ł, siada­
jąc p rzy  n ie j.

Oto wyjątek z nowej powieści

Miłość piłkarza
której druk rozpoczniemy na łamach „D Z IE N N IK A  ZA ­
CHODNIEGO“ — wydanie „W IECZÓR“ — już w naj­
bliższych dniach!

IV€w mi€B€&§«»n€BCifa Z S R R

Tam, gdzie sport pasjonuje miliony
H e l i o r i l g ,  m u *§z.iw i€s ją  św i& ś

Kuzniecow skoku o tyczne

P o ls k o -C z e c h o s ło w a c k ie
im p re z y  n a rc ia rs k ie

W arszaw a. K o n ta k ty  spo rtow e  
P o ls k i i  C zechos łow ac ji zacieś­
n ia ją  się coraz b a rd z ie j. N a d ­
chodzący sezon z im o w y  np. p rz y ­
n ies ie  śc iś le jszą -w spółpracę  obU|»l f . . * 
k r a jó w  m . in . w  dz iedz in ie  n a r -  u~CiU 
e ia rs tw a . P rz e w id u je  się znacznej 
o ż y w ie n ie  s to su n kó w  w  te j d z ie -j 
d ż in ie  s p o rtu  p rzez o rg a n izo w a ­
n ie  im p re z , w  k tó ry c h  w ezm ą 
u d z ia ł za w o d n icy  obu  pańs tw , 
o ra z  w y m ia n ę  in s tru k to ró w .

m is trz o s tw a c h  P o ls k i d la  
ró w , k tó re  odbędą się w

J t
Kuzniecow należy do tych  n ie licz ­
nych w  świecie w ie lebo istów , k tó ­
rzy  p rzekroczy li w  10-boju granicę  
7000 punktów . Zaw odnika tego

I  ta k : n a rc ia rze  po lscy s ta rto ­
w a ć  będą w  d n ia ch  29 s tyczn ia  
do 6 lu te g o  w  A k a d e m ic k ic h  M i­
s trzo s tw a ch  Ś w ia ta  w  S p in d le ro -  
w y m  M ły n ie , 13 m arca  w ezm ą 
u d z ia ł w  k o n k u rs ie  sko kó w  w  
K a ra c h o v ie , a w  dn iach  23— 24 
k w ie tn ia  uczestn iczyć będą w  s la ­
lo m ie , k tó r y  roze g ra n y  zostanie 
w  Recsu.

N a rc ia rze  czescy p rz y ja d ą  do 
P o ls k i na 40-lec ie  A Z S -u  k ra k o w ­
sk iego  i  będą s ta rto w a ć  w  za- J 
w odach , k tó re  z te j o ka z ji ro z e -1 
g rane  zostaną w  Z akopanem  * w j 
d n ia ch  4— 6 s tyczn ia . W  czasie od 
23 lu te g o  do 3 m arca  za w o d n icy ! 
czechosłow accy uczestn iczyć będą ' 
w  zaw odach m ię d zyn a ro d o w ych  j 
w  Z akopanem  z o k a z ji ju b ile u s z u  j 
P o lsk ie g o  Z w ą z k u  N a rc ia rsk ie g o . 
N a  za w o d y  te spodz iew any je s t 
lic z n y , bo 30— 50-osobow y s k ła d  
e k ip y  czeskie j. S podz iew any je s tj 
ró w n ie ż  u d z ia ł n a rc ia rz y  C zecho-i 
s łow ack iego  Z w ią z k u  'M łodzieży j 
w  o rg a n izo w a n ych  przez Z M P

Zdobycze Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej dro- 
fweskazem ludu pracują­

cego Polski.

ju n io -  
lu ty m .

W  g ru d n ii)  p rz e w id u je  się w y ­
m ianę  in s tru k to ró w  obu państw .

tre n e ró w  in s tru k to ró w  
n a rc ia rs k ic h  CSR uczestn iczyć 
będzie w  sp e c ja ln  e zo rg a n izo w a ­
n ych  k u rs a c h  u n if ik a c y jn y c h , na 
k tó ry c h  zapoznają  się z m e todam i 
tre n in g u  w  Polsce. W  ty m  sam ym  
czasie w y je d z ie  do C zechosłow a- j oglądaliśm y w  Polsce podczas ostat 
e j; 10-c iu  fa ch o w có w  p o ls k ic h  na niego tournee ekipy sportowców  
ta k i sam k u rs . ' radzieckich.
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M is trzostw a b o k s e rs k ie  Ś ląska

Wacka wygrywa przez k. o.
Piast i  L ech ia  zd o b yw a ją  p u n k ty

grom iła  Z Z K  Tarnow skie  G óry w 
stosunku 15:1. Zdum iewające jest 
zwycięstw o W ocki przez k.o. Oka­
zało się. że m im o 40 paru la t można 
jeszcze być niebezpiecznym prze­
c iw n ik iem . Jedyny punk t d la ko ­
le ja rzy  zdobył M ichna, rem isu jąc 
po n iezłe j walce z Ha-nfem.

W yn ik i w a lk  (na p ierw szym  m ie j 
scu Z Z K ): w  muszej M ichna zrem i 
sował z .Hanfern; w  kogucie j M a­
zur przegra ł na p u nk ty  z B re k le - 
rem  I I ;  w  p ió rko w e j Sprus prze­
g ra ł na p unk ty  z  B rzezińsk im ; .w 
le k k ie j D aw a lew ski przegra ł przez 
k.o. z B rek le rem  I;  w  pó łc iężk ie j 
W in k le r przegra ł na p u n k ty  z Ma 
cte jew skim ; w  średnie j Kaczm arek 
przegra ł na p u n k ty  z Koziołem , w  
pó łc iężkie j Szczepański przegra ł 
przez k.o. z W alendow skim ; w  cię­
żk ie j P ie trzyk  p rzeg ra ł przez k.o. 
z Woeiką.

Sędziował w  rin g u  p. D ziura , na 
p u nk ty  Sorń iewski.

Bielsko  (ef). Zawody bokserskie 
o m istrzostw o klasy A  Si. OZB po­
m iędzy g liw ic k im  Piastem a m ie j­
scowym BBTS zakończyły się zw v 
cięstwem gości w  stosunku 7:9.

W y n ik i w a lk  (na p ierw szym  m ie j 
scu gospodarze): musza: S^ary re ­
m isuje z Pancewiczem; kogucia: 
W ilczek zostaje znokautow any w  I  
s ta rc iu  przez K a lin ę ; p ió rkow a : 
Fie.dorek po p iękne j walce zwycię 
ża na pkt. Daszyńskiego; lekka: Z y ­
gm unt ulega na plkt. Ż ydko w i; pó ł- 
średnia: Blacha I ulega na ukt. H ry  
cakow i; średnia: Banaś zwycięża 
przez k.o. w  d ru g im  s ta rc iu  W idu - 
cha; półciężka: D ob ija  zwycięża 
przez dyskw a lifika c ję  w  I I I  s ta rc iu  
Skwarę; ciężka: W aluś przegryw a 
przez t. k.o. w  I  s ta rc iu  z M leczyń 
skim .

M ysłow ice. W ram ach rozgryw ek 
o bokserskie m istrzostw o Śląska 
k lasy A  m ysłow icka  Lechia roz-

O rg a n iza c ja  i  m asow ość s p o rtu  w  ZS R R  os iągnę ły  ta k  w y s o k i 
poziom , że s łużą  n a m  za w z ó r p rz y  tw o rz e n iu  p o d s ta w o w ych  ra m  
o rg a n iz a c y jn y c h  i  s p o rto w y c h . Ż a d n e  p a ń s tw o  n a  św iec ie  n ie  m o ­
że się poszczycić p o d o b n y m i osią g n ię c ia m i w  d z ie d z in ie  K u ltu ry  
f iz y c z n e j i  sp o rtu . R ozu m ie jąc  o g ro m n e  znaczenie  o b y w a te ls k ie  i  
w ych o w a w cze  sp o rtu , rzą d  ra d z i eck i otacza w . f .  i  s p o rt t ro s k liw ą  
op ieką , n ie  szczędząc też fu n d u s z ó w  na te n  cel. P onad to  W K P  (b), 
Z w ią z k i Z aw odow e , K o m u n is ty c z n y  Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  ró ż n y m i 
sposobam i p o p ie ra ją  rozw»ój spo r tu , o tacza jąc . szczególną op ieką  
u ta le n to w a n y c h  sp o rto w c ó w  i  zd zb yw có w  re k o rd ó w .

N a jp o w a żn ie jszą  ro lę  w  ru c h u  
s p o rto w y m  Z S R R  o d g ry w a ją  
Z w ią z k i Z aw odow e . , N a js i ln ie j­
szym i i n a jb a rd z ie j p o p u la rn y m i 
i zn a n y m i z d z ia ła ln o śc i sp o rto ­
w e j są ta k ie  s tow a rzyszen ia , ja k  
„T o rp e d o “ , „S ta lin ie c “ , „S k rz y d ła  
S o w ie tó w “  „Ł o k o m o t iw “  i  in . 
K ażde  z ty c h  s tow arzyszeń  posia­
da d z ie s ią tk i tys ię cy  cz ło n kó w  i 
w ie lk ą  ilość  s ta d io nó w  i u rz ą ­
dzeń sp o rto w ych . N p . je d n o  ty lk o  
s tow a rzyszen ie  „K ra s n o je  Z n a - 
m ia “  posiada 136 k ó ł, 30 tys. 
cz łonków . 13 s tad ionów , 64 b o i­
ska, 20 h a l g im n a s tyczn ych . 19 
o ś ro d kó w  n a rc ia rs k ic h  i in . N ie  
na leży  zapom inać, że s to w a rz y ­
szeń ta k ic h  na te re n ie  Z w ią z k u  
R adz ieck iego  są d z ie s ią tk i. W 
lic z b ie  ty c h  s tow arzyszeń  z n a jd u ­
ją  się ró w n ie ż  na js ta rsze  i n a jb a r ­
dz ie j p o p u la rn e  „D y n a m o “  i 
„S p a r ta k “ , odznaczone za w y b it ­
ne zas ług i „O rd e re m  L e n in a “ .

M ó w ią c  o sporc ie  ra d z ie ck im , 
n ie  sposób pom in ą ć  zagadn ien ia  
s p o rtu  w ie jsk ie g o , k tó r y  bazu je  
ju ż  d z is ia j na  bardzo  sze rok ich  
podstaw ach . W e d łu g  da n ych  z 
1939 ro k u . k o le k ty w y  k u ltu r y  f i ­
zyczne j na w s i s k u p ia ły  oko ło  550 
tys ię cy  m ło dz ieży  sys tem a tyczn ie  
u p ra w ia ją c e j sp o rt. O ko ło  500 t y ­
s ięcy w ło ś c ia n  zdoby ło  odznakę 
G TO. S p o rtem  na w s i z a jm u ją  się 
je d n a k  n ie  ty lk o  m ło dz i. Z nane 
są p rz y k ła d y , że np. ko łch o źn ica  
sa ra to w sk ie g o  w o je w ó d z tw a , M i-  
cha lew a , m im o  sw o ich  63 lat. w y ­
g ra ła  w y ś c ig  k o la rs k i na 10 k m  
i w z ię ła  u d z ia ł w  w o je w ó d z k im  
w y ś c ig u  k o la rs k im . 6 7 -le tn i k o ł­
c h o źn ik  G ru z iń s k ie j R e p u b lik i —  
Dżundżij-a, w y w a lc z y ł p ie rw sze  
m ie jsce  w  tru d n y m  k o n k u rs ie  
zw ro tn o śc i k o n ia  i s trze la n ia  z łu -  
ku . P rz y k ła d y  te n ie  na leżą b y ­
n a jm n ie j do odosobn ionych  i 
m nożyć  je  m ożna w  se tk i i ty s ią ­
ce. Ś w iadczą  one o ty m , że spo rt 
za in te re so w a ł bez w y ją tk u  w szy ­
s tk ich .

S ze ro k i i  w sze ch s tro n n y  u d z ia ł 
ś w ia ta  spo rtow ego  w  w a lce  ZS R R  
z h it le ro w s k im  na jeźdźcą, n ie  s ta­
n o w ił w  czasie w o jn y  żadnej 
p rzeszkody w  p ra c y  o. ch a ra k te rze  
czysto sp o rto w y m . W  da lszym  
c iągu  o d b y w a ły  się m is trz o s tw a  
ZS R R  i zaw o d y  w e w s z y s tk ic h  
ga łęz iach  sp o rtu . W  1941 r .  od­
b y ły  się w  M o s k w ie  zaw o d y  ły ż ­
w ia rs k ie  i  f in a ły  m is trz o s tw  M o ­
s k w y  w  h o k e ju  ro s y js k im , choć 
N ie m cy  d o ch od z ili ju ż  p ra w ie  do 
M o skw y . W  1942 r. w y ró w n a n o  w  
ZS R R  6 re k o rd ó w  p a ń s tw ow ych .
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W  1943 r. na m is trz o s tw a c h  ZSR R  j  a tle ty k a , o b e jm u ją ca  w tySjęcy 
73 sp o rto w có w  zdo b y ło  t y t u ł y : fa n ta s tyczn ą  liczb ę  609 y fp0,  
m is trz ó w  w  ró ż n y c h  dz iedz inach  i czyn n ych  za w o d n ik ó w . . 
sp o rtu . W  ty m  sam ym  ro k u  le k -  1 p u la ry z o w a n ia  te j p iękne j 
k o a tle tk a  W a s ilje w a  b ije  dw a  re -  i s p o rtu  p rz y c z y n iły  się niew

G ruzińska ekipa konna w  czasie d e filady  na konnych mistrzostwo
ZSRR

rh

k o rd y  św ia ta , a a tle c i N o w a k  i 
Ł a p id z ie w s k i u s ta n a w ia ją  3 re ­
k o rd y  św ia to w e  w  podnoszen iu  
c ięża rów . O gó łem  w  ok re s ie  d ru ­
g ie j w o jn y  ś w ia to w e j s p o rto w cy  
rad z ie ccy  u s ta n o w ili 185 re k o r ­
dó w  ZS R R , z k tó ry c h  39 p rze ­
w yższa  re k o rd y  św ia tow e .

N a jp o p u la rn ie js z y m  spo rte m  w  
ZS R R  je s t p iłk a  nożna. U p ra w ia ­
ją  ją  d z ie s ią tk i ty s ię cy  o b y w a te li,  
a m ilio n y  ś ledzą z z a p a rty m  
tchem  zm agan ia  d ru ż y n  na lic z ­
n ych  s tad ionach  Z  k lasą  rad z ie c ­
k iego  fc o tb a lu  zapćgnnR się, ju ż  
A n g lie jy  Szwedzi, CzechcSłowacy. 
R u m u n i . lE g A lo w ia n ie  i P o lacy. 
Po ich  zw yc ię s tw a ch  p iłk a rz e  ra ­
dzieccy ją  za n a js i ln ie j­
szych w  R u ople. >

N ie m n ie j p o p u la rn a  jes t le k k o -

w ie  n a zw iska  D u m b a d z e ,  S 
k o w e j, M a ju c z a ji,  Siecze . 
L ip p a , K a ra k u ło w a , W anl

W  Z w ią z k u  R adz ie ck im  ™ v0, 
n ia le  ro z w in ię te  je s t n a rc ia  ^  
S tw ie rd z ić  na leży, że je s t L nitf 
w  c a ły m  tego s łow a  zriH ./erJ-
m asow y. W idać  to  z c y f r y ,1"“ ; na 
n ik ó w  do rocznych  biego 
p rz e ła j, k tó ra  w  1946 ro ku  
k ro c z y ła  10.000.000 narc ia rzy- ,, 

O to  n ie ko m p le tn e , ale gC,
ne dane dotyczące spo rtu ,żńa
kiego. Już z n ic h  je d n a k  n r(v 

zo rien to w a ć , ja k  pow a-z^ .^ .,.s:ę
lę o d g ry w a  sp o rt w  życ iu  J~‘ g^e- 
te li rad z ie ck ich . M asow o i 11 gj)0(t 
ro fc ich  podstaw ach  o p a rty  Z 
je s t dos tępny  d la  w s z y ję 1 m jd -  
w y ją tk u  a ta k  p o ję ty  daje 
w ie  i  radość życ ia . -

W G  i D PZPN ka rz e

W ista i Cracovia napomni^ 06
W A R SZAW A. W G iD  PZPN po­

s tanow ił na osta tn im  zebran iu  w y ­
m ie rzyć następu jące , ka ry  graczom 
k lasy państwowej.

M arc in ia ko w i (W idew) za b ru ta l­
ną grę i  kopnięcie p rzec iw nika  bez 
p iłk i podczas spotkania m is trzo w ­
skiego W idzew -G arbarn ia  w  dn iu  
31 bm. — 9 m iesięcy d y s k w a lif i­
ka c ji. Rakoczemu (Garbarn ia) za 
czynne znieważenie gracza W idze­
wa podczas powyżej w ym ien ione­
go meczu — 16 mieś. d y s k w a lif i­
k a c ji p lus 2 mieś. d ys k w a lif ik a c ji 
za b ru ta lną  grę w  kw ie tn iu . Ta 
ostańca kara  by ła  zawieszona na 
6 mieś.

W ołoszowi (Polonia) u d z ^  ręK' 
row ej nagany za n iepodan^
Łączouń, który wymyśla*
— n ; _ T'.TCS NC

su?u
«9

meczu Polonia — ŁKS_. 
czakom  (W arta) udzie lić  
nagany za k ry tykow a n ie  
sędziego podczas spotkań.a 
v ia  — W arta, w  dn iu  31 

Łączow i (ŁKS) "  
podczas spotkania Ł K 3  
dn ia  31 ub m. ,_3 Wf'

U d z ie lił obu drużynom  l  Kr«' 
ją tk ie m  bram karzy) k lu b 0 ,. a "  
kow skich  — W is ły  i

orzeCnO-Tar110
m-

pom nienia za nieczy
spotkania 
31 ub. m.

CracoW , _ $
stą grę P°d -'I

KRROL CPPEK Tuman* J  BULPKOitfóffl
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Proces, p rz y  p om ocy  k tó re g o  c z ło w ie k  s ta ra ł się zo rgan izow ać 

ja k o ś  ludzkość , s ta ry  je s t ja k  sama c y w iliz a c ja , ja k  p ie rw sze  p ra ­
w a , p ie rw sze  g ro m a d y ; po ty lu  tys ią ca ch  la t  doszedł on w ła ś n ie  do 
tego, że p rzepaśc i p o m ię d zy  rasam i,, n a ro d a m i, k la s a m i i  p ro b le ­
m a m i ś w ia to w y m i p o g łę b iły  się ta k  m ocno i  ta k  tra g ic z n ie , ja k  to  
dz iś  m ożem y zauw ażyć. D z iś  n ie  m ożem y ju ż  zam yka ć  oczu n a  fa k t ,  
że nieszczęsna p ró b a  na  p rze s trze n i d z ie jó w  zm o n to w a n ia  z w sz y s t­
k ic h  lu d z i ja k ie j ta k ie j lu d zko śc i tra g ic z n ie  i d e f in ity w n ie  rozp a d ła  
się w  g ru zy . B o  nareszcie  dziś z d a je m y  sobie z tego sp raw ę . S tąd 
też p o w s ta ją  p ró b y  i p la n y  z jednoczen ia  lu d zko śc i w  te n  sposób, by  

..ra d y k a ln ą  d ro g ą  z ro b ić  m ie jsce  na je d e n  n a ró d , je d n ą  k lasę  lu b  
je d n ą  w ia rę . K tó ż  je d n a k  może s tw ie rd z ić , ja k  g łęboko  jes teśm y 
zakażeni n ie u le cza lną  cho robą  z różn ico w a n ia ?  P rę d ze j czy późn ie j 
każda  całość rozpadn ie  się beza pe la cy jn ie  znów  na  n iezgodne zb io ­
ro w is k o  różn ych  za in te resow ań , p a r t i i ,  s ta n ów  i  ty m  podobnych , 
k tó re  będą się n a w za je m  zw a lczać lu b  będą się w e  w s p ó łż y c iu  w za ­
je m n ie  k rz y w d z ić . I  n ie  m a w y jś c ia  z te j s y tu a c ji.  P o ruszam y się 
w  b łę d n y m  ko le . Lecz ro z w o ju  n ie  da się zaw rzeć w  żad n ym  ko le . 
P o s ta ra ła  się ju ż  o to  sama p rz y ro d a  —  w  te n  choc iażby sposób, że 
z ro b iła  na św iec ie  m ie jsce  d la  sa lam ander.

T o  n ie  p rzyp a d e k  —  a n a liz o w a ł d a le j W o lf  M e y n e r t —  że sa la ­
m a n d ry  szczytow ą prężność życ io w ą  u z y s k a ły  d o p ie ro  w  dobie, k ie d y  
ch ro n iczn a  choroba  lu d zko śc i —  tego źle z rośn ię tego  i  s ta le  rozp a ­
da jącego się, s ko m p liko w a n e g o  o rg a n izm u  — . p rzechodz i w  agonię. 
P rócz d ro b n y c h ,' bez znaczenia  o d chy leń , s a la m a n d ry  tw o rz ą  jedną  
o g rom ną  i hom ogen iczną  całość. N ie  w y tw o rz y ły  one dotychczas 
b a rd z ie j z ró żn ico w a n ych  p le m io n , ję z y k ó w , n a ro d ó w , pań s tw , w ia r . 
k la s  czy kast, n ie  m a w ś ró d  n ic h  p a n ó w  i n ie w o ln ik ó w , w o ln y c h  
i n ie w o ln y c h , boga tych  i b ie d n ych ! Is tn ie ją  m ię d zy  n im i je d yn ie  
różn ice z ty tu łu  w y k o n y w a n y c h  p ra c , lecz całość je s t sama w  sobie 
je d n o ro d n ą , je d n o litą  i  c a łk o w ic ie  ró w n ą  m asą, w e  w s z y s tk ic h  sw ych

częściach s k ła d o w ych  je d n a ko w o  b io lo g iczn ie  p ry m ity w n ą , je d n a ­
ko w o  n iedos ta teczn ie  w yposażoną przez n a tu rę , je d n a ko w o  u ja rz ­
m ioną  i  ży jącą  na ba rdzo  n is k im  poz iom ie  życ io w ym . K a żd y  M u ­
rz y n  czy E sk im o s*ży je  w  znaczn ie  lepszych w a ru n k a c h , posiada  do 
d ysp o zyc ji znaczn ie  w ię c e j d ó b r m a te r ia ln y c h  i k u ltu ra ln y c h  n iż  
te  w ła ś n ie  m il ia rd y  c y w iliz o w a n y c h  sa lam ande r. A  m im o  to  n ic  n ie  
w ska zu je , b y  one z tego pow o d u  c ie rp ia ły . P rz e c iw n ie  naw e t. W i­
d z im y  bo w ie m , że n ie p o trze b n e  je s t im  n ic  z tego. w  czym  cz ło w ie k  
szuka u c ie czk i p rzed  m e ta fiz y c z n y m  lę k ie m  i tru d n o ś c ia m i żyw o ta . 
N ie  p o trze b n a  im  je s t żadna f i lo z o f ia , życ ie  pozagrobow e czy sztuka , 
n ie  w ie d zą  co to  fa n ta z ja , h u m o r, m is ty k a , z łudzen ia , czy m arzen ia . 
Są po p ro s tu  ż y c io w y m i re a lis ta m i. O d nas —  lu d z i —  ta k  są da lecy, 
ja k  m ró w k i czy ś ledzie ; ró żn ią  się od n ic h  ty lk o  ty m , że inacze j 
u rz ą d z ili ś ro d o w isko  swego życia , o pa rte , na lu d z k ie j c y w iliz a c ji 
Z a g o sp o d a ro w a li się w  n ie j ta k , ja k  zagospoda row u je  się p ies w  
lu d z k im  m ie szka n iu : n ie  m ogą bez n ie j żyć, a le  n ie  p rze s ta ją  być 
ty m , czym  są —  c a łk o w ic ie  p ry m ity w n y m  i  m ato  z ró żn ico w a n ym  
stadem  z w ie rz ą t. W ys ta rcza  im , że ż y ją  i  rozm n a ża ją  się; m ogą 
ró w n ie ż  b yć  szczęśliwe, p o n iew aż n ie  d ra ż n i ic h  św iadom ość ja k ic h ś  
ró żn ic  w ś ró d  n ic h  sam ych . Są w ię c  c a łk o w ic ie  hom ogen iczne . D la ­
tego też m ogą pew nego d n ia  —  a d z ień  te n  m oże nade jść  k ie d y ­
k o lw ie k  —  dokonać bez tru d n o ś c i tego, czego n ie  u d a ło  się dokonać 
lu dzkośc i: stać się, d z ię k i ró w n o ś c i i  je d n o lito ś c i na ca łym  św iecie. 
spo łeczeństw em  ś w ia ta  całego, stać się, s łow em , u n iw e rs a ln y m  ś w ia ­
te m  sa lam ander. I  d n ia  tego zakończy się ty s ią c le tn ia  agon ia  rodu  
ludzk iego . N ie  będzie b o w ie m  na naszej p la n e c ie  dosyć m ie jsca  d la  
dw óch  te n d e n c ji, k tó re  s ta ra ją  się zapanow ać na d  c a łym  św ia tem . 
Jedna z n ic h  m u s i us tą p ić . I  w ie m y  ju ż , k tó fa  to  będzie.

W  c h w il i  obecne j na  ca łe j k u l i  z ie m s k ie j ż y je  b lis k o  dw adz ieśc ia  
m ilia rd ó w  c y w iliz o w a n y c h  sa lam ande r, c z y li dziesięć ra zy  ty le , co 
w s z y s tk ic h  lu d z i. K on ieczność b io lo g iczn a  i  lo g ik a  d z ie jó w  w s k a z u ją  
na to , że u ja rz m io n e  do tąd  sa la m a n d ry  będą m u s ia ły  się w y z w o lić , 
że ja k o  is to ty  hom ogen iczne  będą m u s ia ły  się po łączyć , że, s ta jąc  
się w  te n  sposób n a jw ię k s z ą  potęgą, będą m u s ia ły  p rze ją ć  w ładzę  
nad św ia te m . I  czy m yś lic ie , że będą na ty le  g łu p ie , by  późn ie j 
oszęzędzać lu d z i?  Sądzic ie , że p o w tó rzą  b łą d  h is to ry c z n y  cz łow ieka , 
k tó ry  te n  p o p e łn ia ł od d a w ie n  daw na , z a g a rn ia ją c  pod swą w ładzę  
p o d b ija n e  n a ro d y  i  k la s y  —  za m ias t je  w yn iszczać?  Z  ego izm u sw e­
go tw o rz y ł w c ią ż  m iędzy  lu d ź m i now e  różn ice  po to , b y  je  późn ie j 
gestem  w s p a n ia ło m y ś ln o ś c i i  id e a liz m u  p ró b o w a ć  p rz e k re ś lić ! N ie,

tego h is to ryczn e g o  nonsensu —  w o ła ł W o lf  M e y n e r t alÄ d5
n ie  p o w tó rzą , z te j choćby p rzyczyn y , że p rze s tro g ą  d la  n  zag a r^  
m o je  d z ie ło ! P rz e jm ą  w  spuściźn ie  ca łą  lu d z k ą  c y w il iz ac*ę’. 
w szys tko  to , cośm y r o b i l i  i  do czegośmy z m ie rz a li,  s tra ją c  s _ u  i f l ' 
nąć w ła d zę  na d  św ia te m . Lecz p o s tę p o w a łyb y  w b re w  w ł . - j  ńał  
te re so w i, g d y b y  w ra z  z ty m  d z ie d z ic tw e m  c h c ia ły  iudz‘,
P ragnąc  zachow ać sw ą je d n o lito ść , będą m u s ia ły  pozbyć - ^  
G d yb y  tego n ie  u c z y n iły , w n ie ś lib y ś m y  pom ię d zy  n ie  
pó źn ie j nasze p ie rw ia s tk i d e s tru k c y jn e : tw o rz e n ie  p o d z ia ł ^  juz 
czenie in n ych . Lecz tego n ie  p o trz e b u je m y  się o b a w ia ć .. - ^ ł a -
żadne s tw o rzen ie , k tó re  za jm ie  m ie jsce  cz ło w ie ka  w  dzie l 
ta , n ie  p o w tó rz y  sam obó jczych  i g łu p ic h  b łę d ó w  ludzkość  -

N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i, że ś w ia t sa la m a n d e r będzie szc2 j ednyd’ 
n iż  b y ł ś w ia t lu d z k i: będzie je d n o lity ,  hom ogen iczny , ow ia n y  ejp, 
duchem . S a la m a n d ra  ód s a la m a n d ry 'n ie  będzie się ró ż n iła  J 
z a p a try w a n ia m i, w ia rą  czy w a ru n k a m i życia . N ie  będz w y k o tó ' 
n im i ró ż n ic  k u ltu ra ln y c h  a n i k la so w ych , je d y n ie  r ° 2n ic®,0 in ik ieIL  
w a n ych  ro d z a jó w  p ra cy . N ik t  n ie  będzie panem  a n i n 'e g ai arnai^  
bowiem wszyscyt będą s łużyć je d n e j W ie lk ie j Społeczności ¿¡uc li° ' 
de r, k tó ra  będzie bog iem , w ła d cą , p raco d a w cą  i p rz y w o o  ^  
w ym . Jeden ty lk o  będzie n a ró d  i  je d e n  jego  poziom . S2cZfć
doskona lszy i lepszy n iż  b y ł nasz. Będzie  to  je d y n y  m o z ii j u ózk°s 
ś liw y  N o w y  Ś w ia t. A  w ię c ; ró b m y  m u  m ie jsce ! K o n a ją ca  
n ie  może z ro b ić  ju ż  n ic  innego, ja k  ty lk o  p rzysp ieszyć sw ^  późi* 
nadać m u  fo rm ę  tra g iczn ą  i p ię k n ą  —  p ó k i n ie  je s t jeszcz - 
i na  to  . . .  . na jp rZ^

P rzy ta cza m y  tu ta j po g lą dy  W o lfa  M e y n e rta  w  m o ż liw ie  ¿e 
s tępn ie jsze j fo rm ie ; z d a je m y  sobie c a łk o w ic ie  sp raw ę  z k  
te n  sposób z a tra c iły  one w ie le  ze swego pa tosu  i sugeśty 
k tó re  swego czasu ta k  ba rdzo  fa s c y n o w a ły  ca łą  E uropę , a . j  pVsA  
m łodzież, g lo ry f ik u ją c ą  w  u n ie s ie n iu  n ow ą  w ia rę  i u paa  f i lo 2 
ko n ie c  lu dzkośc i. W ładze  Rzeszy z a b ro n iły  w y k ła d a n ia
W ie lk ie g o  P e sym is ty  z p e w n ych  w zg lę d ó w  p o lity c z n y m ^  
M e y n e r t m u s ia ł uc iekać do S z w a jc a r ii.  M im o  to i ecj,” a.,nei-ta ""gjć

l lu ,  V a łyje d n a k  caw
k u ltu ra ln y  z zad o w o le n ie m  p rz y ją ł n ow ą  te o rię  M eyn  za}a L ,  
u p a d k u  lu dzkośc i. K s ią ż k a  (licząca  632 s tro n y  d ru k u )
w e  w s z y s tk ic h  ję z y k a c h  ś w ia ta  i  rozeszła s ię  w  w ie *u  01 
egzem p la rzy , oczyw iśc ie  także  i  w ś ró d  sa lam ande r. .

(C iąg  da lszy n
taP1

P re n u m e ra ta  m iesięczna z o d b io re m  na m ie jscu  w  K a to w ic a c h  120 złotych — z p rze sy łką  pocztow ą 135 złotych — z odnoszeniem  do dom u 170 złotych — P K O  K atow ice III-4950
D z ia ł O głoszeń: K a to w ic e , u l. 3 M a ja  12, te l. w e w n . 03. — P K O  K a to w ice  111-4830
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